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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8 . Listy należy 
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y i  lite ra c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyj­
muje w yłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i kroi. Apostolska Mość ra­
czył zamianować naj miłości wiej Jego ces. i 
król. Wysokość generał-majora Arcyksigcia 
E u g e n i u s z a ,  komendanta 9 brygady pie­
choty, komendantem 25 dywizyi piechoty.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższemi pismami odręcznemi z dnia 8 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej kawa­
lerami orderu Złotego R una: węgierskiego 
wielkiego podkomorzego Aladara hrabiego z 
C s i k - S z e n t - K i r a l y  i K r a s z n a - H o r k a  
A n d r a s s y  e g o ;  pozasłużbowego majora Ja­
na hrabiego H a r r a c h a ;  księcia Adama Sa- 
p i e h ę - K o d e ń s k i e g o ;  księcia Karola P a a- 
r a ;  Jego ces. i król. Mości Ministra obro­
ny krajowej Zenona hrabiego W e l s e r - W e l -  
s e r s h e i m b a ;  księcia Pawła G a l a n t h a -  
E s t e r h a z y ’e g o ;  Jego ces. i król. Mości 
Namiestnika w Czechach Franciszka hrabio 
go H o h e n s t e i n - T h u n a  i węgierskie/:• 
wielkiego podczaszego Tassilo hrabiego T --; - 
n a  F e s t e t i c s a .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zarządzić przeniesienie ge- 
nerał-porucznika Ottona barona G a g e r n a, 
generalnego inspektora kawaleryi, na własną 
jego prośbę w stan spoczynku i nadać mu 
przy tej sposobności charakter generała ka­
waleryi ad h s z uwolnieniem od taksy; 

a dalej za ranować: 
generał-porucznika Aloizego hr. P a a r a  

komendanta dywizyi kawaleryi w Krakowie, 
generalnym inspektorem kawaleryi;

Generał-majora Eryka E n  g la  komen­

danta 5 brygady kawaleryi, komendantem dy­
wizyi kawaleryi w Krakowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy budownictwa w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Józefowi S c h i e d t o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku, w uznaniu 
jego długoletniej, wiernej i znakomitej służby, 
tytuł i charakter radcy ministeryalnego z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej dróżnikowi, 
Ignacemu P u c h a l e ,  w Lipniku, w uznaniu 
jego wieloletniej, wiernej i godnej pochwały 
służby, srebrny krzyż zasługi.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
z; 'anował praktykantów sądowych Aleksan- 
„ a Ś l i w i ń s k i e g o  i Stefana S t i a s n e g o  

rskultantami sądowym

Ogłoszenie.
L. 11.240. Z powodu zawleczenia zarazy 

pyskowo-racicowej przez zwierzęta racicowe, 
pochodzące z powiatu rohatyńskiego, c. k. Na­
miestnictwo w Pradze ' zakazało rozporządze­
niem z 29 stycznia b. r. 1. 16.261 aż do dal­
szego zarządzenia wprowadzać zwierzęta raci­
cowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) z 
powiatu rohatyńskiego do Czech, pod zagro­
żeniem kary przewidzianej w ustawie z 24 
maja 1882 (Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do obwieszczenia z 13 lutego 
1896 1. 9562.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 9562.
Ogłoszenie.

C. k. Namiestnictwo w Pradze rozporzą­
dzeniem z dnia 25 stycznia 1896 1. 11.978 
zezwoliło na przywóz świń z bełzkiego okrę­
gu sądowego do Czech pod warunkami ozna­
czonymi w rozporządzeniu tego Namiestnictwa 
z dnia 11 sierpnia 1895 L. 126.880 które o- 
głoszono tutejszem obwieszczeniem z dnia 21 
sierpnia 1895 1. 69.406.

Dalej c. k. Namiestnictwo w Pradze 
rozporządzeniem z dnia 26 stycznia 1896 1. 
13.638 ‘zezwoliło_ na przywóz do Czech bydła 
rogatego, owiec i kóz, pochodzących z okolic 
niezapowietrzonych w Galicyi przy zachowa­
niu przepisów tyczących się przewozu bydła.

Podając to do powszechnej wiadomości 
zauważa się, że co do przewozu świń z Gali­
cyi do Czech i nadal  ̂obowiązują przepisy, 
zawTarte w rozporządzeniu c. k. Namiestnictwa 
w Pradze z dnia 11 sierpnia 1895 1. 126.880, 
które ogłoszono tutejszem obwieszczeniem z 
dnia 21 sierpnia 1895 1. 69.406.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ I I E U R Z Ę D 0W A

Lwów , 15 lutego.

Austro-Węgry pierwsze ze wszystkich 
m o ca rstw  pospieszyły z przychylną odpowie­
dzią na znaną notę W. Porty upraszającą 
państwa podpisane na traktacie berlińskim o 
uznanie Ferdynanda Koburga prawowitym 
księciem w Bułgaryi. P. Minister hr. Gołu- 
chowski przysełając ambasadorowi baronowi 
Calice w Konstantynopolu odpowiednią in- 
strukcyę polecił zaznaczyć, że Rząd austro- 
węgierski uznając ks. Ferdynanda działa zgo­
dnie z dotychczasową przyjazną dla Bułgaryi 
polityką i z wypowiadanem wielokrotnie ży­
czeniem, aby w księstwie raz przecie nastały 
normalne stosunki.

Że W. Porta nim wystąpiła z propo- 
zycyą uznania księcia otrzymała zadowalające 
zapewnienia ze strony Rossyi dowodzi tego 
znany dzisiaj już fakt, że gdy prezes gabi­

netu bułgarskiego Stoiłow zjawił się przed 
wyjazdem z Konstantynopola na pożegnanie u 
tureckiego ministra spraw zagranicznych, ten 
zawiadomił go ofieyalnie, iż wedle nadesła­
nego właśnie z Petersburga oświadczenia, Ros- 
sya nie ma nic przeciw uznaniu. Ze źródła 
zupełnie wiarogodnego zapewniają, że posta­
nowienie kół decydujących nad Newą w spra­
wie bułgarskiej zapadło tak szybko, że było 
ono niespodzianką nawet dla osób dobrze za­
zwyczaj poinformowanych. Kwestya jednak u- 
znania księcia wynurzyła się już wtedy, gdy 
deputacya bułgarska, która przybyła w lecie 
do Petersburga oświadczyła przedkładając ró­
żne prośby i życzenia, iż Bułgarya uważałaby 
sobie za największą łaskę zamianowanie ros- 
syjskiego przedstawiciela dyplomatycznego w 
Sofii. Na to miał odpowiedzieć książę Ło- 
banow: Ustanowienie przedstawiciela Rossyi w 
Sofii, znaczyłoby tyle, co uznanie księcia Fer­
dynanda. A gdy stanęła na porządku dzien­
nym kwestya przejścia ks. Borysa na prawo­
sławie, zawiadomiono w Petersburgu, iż Ros- 
sya gotową byłaby przysłać swojego repre-' 
zentanta do Sofii, lecz przedtem powinna Tur- 
cya wyjednać uznanie dla księcia Ferdynan­
da. Było to tedy tak wyraźną wskazówką dla 
W. Porty, że ta otrzymawszy poprzednio od 
Stoiłowa zapewnienia odnoszące się do zmia­
ny frontu Bułgaryi w obec ruchu macedoń­
skiego a niemniej inne cenne dla Turcyi rę­
kojmie, niewahała się już ani chwili z podję­
ciem interwencyi na rzecz uznania księcia, 
który to krok doprowadził nadspodziewanie 

\ szybko do pożądanego rezultatu. Nikt nie 
wątpi, że wszystkie mocarstwa przychylą się 
do wniosku W. Porty. Skoro Rossya, która 
przez lat dziewięć stała niewzruszenie na tem 
stanowisku, że sobranie, które wybrało księ­
cia Ferdynanda swoim władcą było nielegal­
nie zwołane i że książę ten był poprostu uzur­
patorem, awanturnikiem, dzisiaj cofa się z te­
go stanowiska i uznaje wybór dokonany w r. 
1887 za legalny — inne mocarstwa już dla 
tego samego, iż uznawały milcząco istniejący 
w Bułgaryi stan rzeczy i odpowiednio temu 
utrzymywały z księciem i jego rządem pra­
widłowe stosunki, nie mają powodu zachowy­
wać się odpornie w obec propozycyi wyszłej 
z Konstantynopola.
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W  Ś W I A T .
(Ciąg dalszy).

IV.
— Otóż koło szczęścia skończę i poja­

dę sobie. Koło szczęścia muszę skończyć, bo 
inaczej nie wypada. G iybym pojechał na- 
przykład dziś jeszcze, powiedzieliby, że Smo­
larz niesłowny człowiek: podjął się roboty, 
nie zrobił, pojechał sobie, uciekł. Gotowi je­
szcze mówić, że Smolarz nie umie zrobić 
koła, a to nie prawda. Nie, nie, najpierw 
„koło szczęścia11 dokończę, a potem pojadę.

A. przecież, jakie to dziwne to koło 
szczęścia. W tym oto bębnie będą losy. Kół­
ko się puści w ruch. Ono zacznie się obra­
cać, obracać, długo obracać, bo będzie na­
smarowane oliwą, aż w końcu stanie. Potem 
przyjdzie głuchoniema sierota, wsadzi ot, tę­
dy, przez otwor rękę, wyciągnie jedną szpul­
kę ot, tak.... a w tej szpulce jest los, co wy­
g ry w a li  ktoż to wygra ten los? Ha, dajmy 
na to, ze wygra jakiś biedak. I  cieszy się 
zaraz, cieszy.... ludzie mu zazdroszczą, ści­
skają go, cisną się, pochlebiają. A on puszy 
się i głupieje, rozrzuca pieniądze garścią i 
myśli, że wielki pan. I  czy to jest szczę­
ście?... hm. Ot naprzykład, gdybym ja tak 
miał los, i gdyby naprzykład właśnie ten 
los wygrał. No, to co ja wtedy na to ?... hm. 
Albo ja  wiem. A panna Lola.... co na to? 
Przypuśćmy, że ona wychodzi za mnie. Wy­
chodzi za mnie i jest moją żoną. A choć

ona jest moją żoną, to przecież moją nie jest, 
bo wciąż jeszcze kocha Dynieckiego. I coby 
z tego było ?... O, z tego byłoby wielkie nie­
szczęście. Bo ja wtedy mam inne prawo do 
niej niż dzisiaj. Wtedy, co jest pod rę k ą : 
młot, nie młot, laga, nie laga, nóż, nie nóż... 
chwytam a biję 1 Raz ty lko! A już leży pan 
Dynieeki na ziemi i krew z nosa mu się 
leje.... Uh!...

Smolarz zgrzyta zębami i piłuje. P il­
nik zgrzyta również i drze mosiądz; kruchy 
metal pod silnym naciskiem kruszy się i z 
brzękiem opada na ziemię. I w tej samej 
chwili Franciszek powraca do rzeczywisto­
ści : wsadza palce za ucho, skrobie się i jest 
zły na siebie za swą nieuwagę.

Tak to Lola, ta niedobra, a taka da­
wniej ukochana Lola, już mu niejedną śrub­
kę w kole szczęścia popsuła. Jak ten mo­
siądz, żarty za silnie pilnikiem pękł i jest 
już do niczego, tak i on sam ma obecnie 
takie nieraz dumania, że mu się zdaje, iż 
jest już całkiem do niczego. Pustka w nim 
i pustka przed nim. Życie, co go czeka, wy- 
daie mu się proste jak sztaba żelazna, a bez­
celowe, jak strzał w błękitne niebo skiero­
wany, gdzie to pocisk ołowiany o nic nie 
zaczepi i Bóg jeden wie, na czyje pole spa­
dnie.. .

V.
Lola przychodziła zwolu do sił i po 

tygodniu pozwolił jej lekarz wsiać z łóżka.
Do pokoiku dziewcząt dochodziły czę­

sto głosy Dynieckiego i . milki, flłysząe ich 
rozmowę i śmiechy, Lola z upragnieniem o- 
czekiwała chwili, w k4 rej ^-idzie i jej wol­

no wyjść także do Dynieckiego. Ciekawą 
była co powie przy powitaniu, jak się zacho­
wa później. Dziś był on już niemal jej na­
rzeczonym, więc powinien być bardzo ser­
decznym, czułym, kochającym.

Dziś wiedzieli już wszyscy w domu, że 
będzie on jej mężem. Wiedziała o tem prze- 
dewszystkiem macocha i o ile wydawało się 
Loli, z myślą tą chcąc nie eh.ąe już się po ­
godziła.

Do szeregu serdecznych i przyjemnych 
uczuć, budzących się na myśl o Dynieckim, 
a urozmaicających Loli nieznośne więzienie 
w panieńskim pokoju, przyłączało się od cza­
su do czasu złośliwe uczucie tryumfu nad 
macochą. Pani Marcysia uszczypnęła ją  na 
zabawie w „Gwieździe“; jeszcze w pięć dni 
później widoczny był siniec na ramieniu — 
takiej opieki macierzyńskiej nie zapomina 
się nigdy. W odwecie uszczypnąć ją moral­
nie, widzieć jak się mieni ze złości, tego 
pragnęła Lola z całej duszy.

Pani Borajska, chcąc nie chcąc, musia­
ła niekiedy zbliżyć się i usługiwać chorej.

W zachowaniu się Mareysi, odczuwała 
Lola tajoną niechęć i nienawiść, mimo, że 
macocha starała się być spokojną i „dobrą11.... 
Dobrą musiała być, wszak tego wymagał le­
karz i ojciec , lecz co się tam w jej wnętrzu 
działo o tem lepiej nie mówić.

Raz, przyniósłszy potrawkę z kurczęcia, 
usiadła przy łóżku i rozpoczęła rozmowę, 
z której wynikało, że wie o postanowieniu 
pasierbicy, jak również wie o przyzwoleniu 
ojcowskiem i, że godzi się sama na to, a go­
dzi się dla tego, gdyż wszysey_ konkurenci 
Loli, a w ich rzędzie i Dynieeki, są jej zu­
pełnie obojętni.

— Zresztą — ciągnęła, kończąc zda­
nie — wszystko jedno za kogo wyjdziesz, 
czy za Dynieckiego, czy za Smolarza. I j e ­
den dobry i drugi dobry. Na każdy sposób 
trzeba myśleć o wyprawie. Muszę pomówić 
o tem z ojcem, a ty rozmyśl się dobrze i 
powiedz mi, cobyś chciała mieć na wiano.

Gdyby inna kobieta w ten sam sposób 
mówiła, byłaby może Lola uwierzyła, że 
chodzi tu głównie o wyprawę a nie o Dy­
nieckiego. Ale Lola znała macochę bardzo 
dobrze i wiedziała, że po za tą wyprawą, po 
za sztuczną obojętnością, w pani Mareysi 
złość kipi.

A że tak było, tem lep iej; wszakże 
był to jej tryumf i zemsta za siniec na ra ­
mieniu i za te wszystkie przykrości, których 
w ciągu trzech lat zaznała. Macocha widzia­
ła się pokonaną i upokorzoną.... A oto wła­
śnie chodziło.

Po tygodniu wstała Lola z łóżka i wy­
czekiwała z upragnieniem czwartej godziny. 
Ponieważ była osłabioną, więc położyła się 
na sofie i marzyła.

—  W y jd z ie sz  d z is ia j do n ie g o ?  —  z a ­
p y ta ła  p a n i B orajsk a , p r z ec h o d zą c  p rzez  p o ­
kój z k a p e lu sze m  w f ę k u .

— Wyjdę — odparła Lola krótko.
Myślałam, że jesteś jeszcze bardzo 

osłabiona.
— Nic nie szkodzi. Do czwartej prze­

śpię się jeszcze, to będę silniejsza.
Na tem się skończyło.

(Giąg dalszy nastąpi).
 __ K . Rojan.
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Uznanie księcia Ferdynanda 
bułgarskiego.

Urzędowa Agencya bałkańska, zamie­
szcza następujący komunikat: Cale zachowa­
nie się rossyjskiego dyplomatycznego repre­
zentanta Czarikowa, który przy rządzie księ­
cia formalnie został uwierzytelniony, dalej 
fakt, iż sułtan przesłał księciu Ferdynandowi 
własnoręczne pismo, i że turecki komisarz 
wakufów Nebil bey podczas przedstawienia 
delegatów sułtana wystąpił po raz pierwszy 
w uniformie, tudzież oficyalny udział francu­
skiego rządu w uroczystościach namaszczenia 
ks. Borysa, obudziły przekonanie, iż uznanie 
księcia Ferdynanda jest już faktem doko­
nanym.

Nowomianowany agent dyplomatyczny 
rossyjski Czarikow, natychmiast po swym 
przyjeździe udał się do pałacu prezydenta mi­
nistrów i wręczył mu swe pisma uwierzytel­
niające. Następnie złożył Czarikow wizyty 
wszystkim innym agentom dyplomatycznym, 
a po południu odbyła się w pałacu agentury 
rossyjskiej instalacya, wieczorem zaś był Cza­
rikow na oficyalnem przyjęciu u księcia Fer­
dynanda.

Jak nagle w Petersburgu zdecydowano 
się na zmianę frontu w obec Bułgaryi, do­
wodzi fakt, że Czarikow całkiem niespodzia­
nie dowiedział się o zamianowaniu go stałym 
rezydentem w Sofii. Zrazu polecono mu tele­
gramem z Petersburga, przygotować się tylko 
na krótki pobyt w .Sofii, tymczasem hr. Ku- 
tuzow przywiózł mu podpisaną już przez cara 
nominacyę na stałego rezydenta.

Według Journal des Debats uznanie ks. 
Ferdynanda jest następstwem nawiązania dy­
plomatycznych stosunków między Eossyą a 
Bułgaryą. Jest to dowód przeważającego obe­
cnie wpływu Rossyi na Wschodzie.— Temps 
pisze, że uznanie ks. Ferdynanda wymagać 
będzie jeszcze1 zapewne spełnienia kilku wa­
runków. Ważną jest jednak rzeczą, zdać so­
bie jasno z tego kroku sprawę. Im drażliw­
sza kwestya, tern ważniejszą jest misya, 
powierzona doświadczonemu talentowi Czari­
kowa.

Emigranci bułgarscy, którzy przebywają 
w Eossyi, otrzymali wiadomość, że w dniu 
przejścia ks. Borysa na prawosławie, wydaną 
będzie dla nich amnestya, zezwalająca na ich 
powrót do Bułgaryi. Między tymi emigranta­
mi znajdują się mianowicie przywódcy spisku 
przeciw ks. Aleksandrowi Battenbergowi.

Organ dornu Orleańskiego Gasette de 
France ogłasza protest i oświadczenie ks. Par-' 
my o manifeście ks. Ferdynanda bułgarskie-' 
go. Ks. Parmy stwierdza, że uczynił wszyst­
ko, co było w jego mocy, aby przeszkodzić 
apostazyi swojego wnuka ks. Borysa. Książę 
żywił zawsze nadzieję, że wypadek ten, tak 
dla niego bolesny, nic nastąpi, posiadał bo­
wiem rękojmie dostateczne, aby nawet myśl 
podobnej ewentualności wykluczyć.

Taki sam protest ks. Parmy ogłasza 
także organ papieski Foce della verita.

Dzienniki zagraniczne dowiadują się z 
Rzymu, że księżna Marya Ludwika odwiedzi 
niezadługo Papieża, który jej doradzi, aby po­
wróciła do męża. Chociaż Papież ubolewa z 
powodu przejścia ks. Borysa na prawosławie, 
to jednak nie założy publicznego protestu.

h parlam entu francuskiego.

Gabinet Bourgeois, który po dwakroć 
już poniósł w ostatnich czasach klęskę w se­
nacie, przebył krytyczny dzień: czwartek, 13 
b. m. w Izbie posłów- parlamentu francuskie­
go, szczęśliwie. Na posiedzeniu tern poruszono 
w Izbie sprawę sędziego śledczego w aferze 
kolei południowej, z powodu której właśnie 
senat udzielił gabinetowi nagany. Radykalny 
poseł Pams, uzasadniając swą interpelacyę w 
sprawie nominacyi sędziego Poitevina, w o- 
stry sposób krytykował senat, jako przeszko­
dę w działalności reformatorskiej. Radykalni 
i socyaliści wuelokrotnie przerywali mówcy, 
obrzucajfe senat obe^ami, Brisson prezydent 
Izby energicznie jednak protestował przeci­
wko dyskusyi, ubliżającej senatowi.

Minister sprawiedliwości Ricard w odpo­
wiedzi na interpelacyę Pams'a oświadczył, że 
zmiana sędziego nastąpiła jedynie w przy­
spieszeniu śledztwa i na dowód tego odczytał 
list generalnego prokuratora.

Republikanin Darlan krytykował dzia-. 
łalność rządu, zarzucając ministerstwu, że 
bez potrzeby wynajduje coraz to nowe skan­
dale.

Bourgeois tłómaczył, że rządowi chodzi 
o wyświetlenie sprawy i dla tego celu rząd 
nie cofa się przed niczem, gdyż nie myśli sta­
wiać polityki ponad prawem. Prezydent mi­
nistrów zręcznie odwołał się do miłości wła­
snej Izby, oświadczając, iż reprezentacya kraju, 
która wyszła z głosowania powszechnego, nie 
może kapitulować przed Izbą, z ograniczonego 
prawa wyborczego pochodzącą. W końcu Bour­
geois oświadczył, iż zwykły porządek dzienny 
mu niAwy.starcza, a natomiast zaaprobował 
wniosak Sarriona, wyrażający rządowi pełne 
zaufanie.

Rouvier wystąpił ze skargą, że sędzia 
śledczy cytuje osobistości, co do których zapadły 
już decyzye sądowe. Na to odparł Bourgeois, 
że rzad nie może sie wdawać szczegółowo wc . u i •czynności sędziego śledczego, lecz oczekuje u- 
kończenia całego śledztwa.

Ostatecznie Izba odrzuciła zwykły po­
rządek dzienny 341 głosami przeciw 222, a 
przyjęła rezolucyę Sarriena (326 głosami prze­
ciw 43), opiewającą: „W zaufaniu do sta­
nowczości rządu, który chce wyświetlić w zu- 
pełnośfiś-sprawę kolei południowej i wykazać 
kogo należy pociągnąć do' odpowiedziahiósci, 
a zarazem dąży do przeprowadzenia przyrze­
czonych reform, których kraj się domaga, 
Izba przechodzi do porządku dziennego."

Tak więc sprawa zakończyła się pono­
wnie zwycięstwem p. Bourgeois. To zwycię­
stwo radykalnego rządu nie daje jednak rę­
kojmi na przyszłość, Izba posłów mogła bo­
wiem kierować sie w tym wypadku istotnie

myślą, aby uchwała jej, przeciwna gabineto­
wi Bourgeois nie wyglądała na kapitulacyę 
Izby przed senatem, a nadto, aby nie sądzo­
no, że republikańska oportunistyczna wię­
kszość obala niewygodny jej gabinet z po­
wodu sprawy, która dla wielu posłów uważa­
na jest za kompromitującą. Decydującem dla 
gabinetu Bourgeois’a będzie dopiero głosowa­
nie Izby posłów w spornej sprawie znaczenia 
ogólnego, nie tyczącej się żadnego skandalu.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
20 lutego i wówczas dopiero przyjdzie pod 
obrady interpelacya Dufaure’a w sprawie zna­
nego listu ministra Combe.s’a. Za ten list 
przezwano złośliwie minjstra oświaty „homme 
de leltres “

Senator Monis, autor interpelacyi w se­
nacie, która sprowadziła naganę ze strony se­
natu dla gabinetu p. Bourgeois, był obecny 
na posiedzeniu Izby i zaraz po posiedzeniu 
zgłosił w senacie swoją interpelacyę z powo­
du uwag, jakich sobie Bourgeois pozwolił w 
swej mowie przeciwko senatowi. Interpelacya 
miała przyjść na najbliższem posiedzeniu pod 
obrady senatu.

Dzienniki paryskie przypominają, że w 
dziejach trzeciej republiki cztery już minister­
stwa upadły skutkiem uchwały senatu, a mia­
nowicie : ministerstwo Dufaure’a dnia 1 gru­
dnia 1877 roku po skończeniu procesu komu- 
nardów, którego Mac-Mahon i ministerstwo 
sobie życzyło; ministerstwo ks. Broglie 17 
maja 1877 r. z powodu postawy swej w obec 
senatu; ministerstwo Fallieres 29 stycznia 
1883 r. z powodu kwestyi banicyi pretenden­
tów, wreszcie ministerstwo Tirarda 22 lutego 
1889 r. skutkiem uchwały senatu w sprawie 
traktatów handlowych.

Włosi w Erytrei.

Wiadomo z onegdajszej depeszy, że par­
lament włoski zwołany został na dzień 5 
marca. Opóźnienie w zwołaniu parlamentu na 
nową sesyę, która pierwotnie miała się roz­
począć przy końcu stycznia, nastąpiło ze wzglę­
du na przebieg wypadków w Erytrei, — ze 
względu też na te wypadki, a właściwie na 
usiłowania włoskich kół opozycyjnych, aby z 
powodu wojny w Erytrei podburzyć cały kraj 
przeciw rządowi Orispiego, wyznaczono teraz 
termin zebrania się parlamentu. W ten spo­
sób pragnie mianowicie Crispi ułagodzić u- 
mysły, opozycya bowiem nie będzie już mo­
gła twierdzić, że rząd nie zasiągnąwszy zda­
nia parlamentu rzuca państwo w wir ciężkich 
zawikłafi^że-usiłuje jp.. wplątać w kosztowną i 1 
niepewną wojnę. Także i prywatne depesze 
zapewniają, że nieprawdziwemi są doniesie­
nie, jakoby w łonie gabinetu Crispiego po­
wstała różnica zdań. Mówiono mianowi ńe, że 
minister finansów br. Sonnino i minister ro­
bót publicznych Saracco, zamierzają ustąpić; 
jeżeli jednak były istotnie jakie nieporozu­
mienia, usunęła je decyzya zwołania parla­
mentu na dzień 5 b. m. Ostatnią pocztą na­
deszły jednak specyalne wiadomości, że sta­

nowisko ministra Saracco nie jest zupełnie ja­
sno i ściśle określone.

Z Afryki nie ma żadnych nowych, po­
zytywnych i ważnych wiadomości. Połączenie 
telegraficzne z położonemi wysoko miejscowo­
ściami zerwane jest w skutek wpływów atmo­
sferycznych. Z końcem lutego wszystkie po­
siłki będą już w pełnym marszu do obozu 
Baratieriego.

Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
ministrów włoskich zajmowano się położeniem 
rzeczy w Afryce. W przeświadczeniu, że w 
obietnice pokojowe Menelika i jego rasów wie­
rzyć nie można i że podbój Abisynii jest ko­
niecznym, prosił Crispi gen. Baratieriego o 
dokładne wskazanie, jakich potrzebuje sił do 
skutecznego wtargnięcia do wnętrza kraju. Ba- 
ratieri oświadczył, że do spełnienia powierzo- 
nogo mu zadania potrzebuje jeszcze 8000 pie­
szych żołnierzy, 6 bateryj i 4 kompanij tech­
nicznych, oprócz odpowiedniej liczby mułów. 
Po trzygodzinnych naradach uchwalono jedno­
myślnie zadosyć uczynić żądaniom generała. 
Nadeszły ciekawe wiadomości od oficerów, 
którzy znajdowali się w obozie abisyńskim. 
Armia Menelika liczy 75.000 ludzi, uzbrojo­
nych w karabiny odtylcowe, przeważnie sy­
stemu Grasa i Remingtona. Połowa gwardyi 
przybocznej Makonnena uzbrojona jest w ka­
rabiny Lebela. Działa pochodzą wyłącznie z 
warsztatów fabryki francuskiej Hotschkisa 
Szoanie powoli ustępują przed Baratierim, 
który zajmuje ciągle pozycye obronne. W d. 
6 b. m. był on w Entiscio, w d. 7 w Ha- 
medo, w d. 8 o dwie godziny drogi od Aduy. 
Najważniejszy przesmyk Zatta jest w jego rę­
kach. Szoanie stoją w linii amfiteatralnej o 
6 kilometrów od niego; bronią ich wzgó­
rza Pomiędzy obydwoma obozami roz­
wija się teren wzgórzysty, pełen rozpadlin i 
szczelin. Podobno batalion Pittalugi, przezna­
czony do Assabu, wyląduje w Massawie i po­
łączy się z Baratierim.

Dzienniki włoskie zapełnione są teraz 
opowiadaniami oficerów i żołnierzy, opisują­
cych ciężkie chwile przebyte podczas oblęże­
nia Makalle przez Abisyńczyków. Wynagra­
dzają sobie w ten sposób lakoniczność tele­
gramów urzędowych i brak dokładnych wia­
domości w telegramach korespondentów pry­
watnych, spowodowany rozciągnięciem cenzury 
wojennej nad depeszami z A fryki; zresztą 
zanim list dojdzie, upłynąć musi blisko m.Asiąc. 
Szczególnie ciekawemi są wspomnienia doktora 
Mozettiego, zamkniętego z pułkownikiem Gal- 
liano w Makalle. Kiedy kapitulacya fortu zo­
stała postanowiona, ras Makonnen przysłał do 
pułkownika Galliano prośbę, aby pozwolono 
doktorowi przybyć do jednego z rasów abi- 
syńskich, chorującego w obozie. Mozetti udał 
się tedy do obozu nieprzyjacielskiego, do gło­
śnego rasa Mangaszy Atichina. Wprowadzono 
go naprzód do wielkiego namiotu z czarnej 
wełny, wysłanego dywanami, w którym stały 
również i konie i muły rasa Rasowie przy­
jęli doktora z wielką uprzejmością. Dr. Mo­
zetti był wielce zdziwiony, gdyż znalazł w 
namiocie ludzi grzecznych, gładkich w obej­
ściu choć dzikich z pozoru. Podano obiad: 
sztuka mięsa, pieczeń wołowa i jeszcze jakieś
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OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

(Ciąg dalszy).

Za to panna Rózia miała bardzo porzą­
dne znajome; drużki jej, jedna w błękitnej 
wełnianej sukni, a druga w zielonej, z białą 
bluzą, wyglądały jak prawdziwe panny Była 
tam i jakaś starsza znajoma, w czarnej ka­
szmirowej sukni, do stanu zrobionej i w za­
mykanym kapeluszu z piórami, chwaląca się, 
że posiada g r e i s l e r e i  w śródmieściu i 
kilka jeszcze panien, równie elegancko wy­
glądających.

Panu młodemu, który jako postępowy 
rzemieślnik, uczęszczał na wieczorne wykłady 
do szkoły przemysłowej — znajomości na­
rzeczonej nie imponowały tak bardzo; za to 
stolarz z żoną byli dumni, że podobnych go­
ści przyjąć u siebie mogą i przesadzali się w 
grzecznościach.

Ślub odbył się wieczorem u św. Anny ; 
panna młoda, różowa blondynka, rzeczywiście 
przystojna, z dumą szła przez kościół w bia­
łej wełnianej sukni w wianku i welonie, pro­
wadzona przez jednego z zawodowych kolegów 
narzeczonego i kaprala od „kanonierów". 
Wróciwszy po ślubie „einspenerami" do do­
mu, panna młoda wspaniałomyślnie zaprosiła 
wszystkich sąsiadów na zabawę i poczęstunek, 
„na co stać biedną sierotę..

Bawiono się więc ochoczo. Muzyka przy­
grywała i w ciasnej „stancyi11 stolarskiej, u- 
przątniętej z mebli, tańczono z zapałem. Po­
częstunek zastawiony był w drugiej izbie na 
wyłożonych deskami i zasłanych obrusami 
warstatach stolarskich. W braku krzeseł po­

kładziono deski na klocach i było gdzie usiąść 
każdemu wygodnie.

Na całe podwórze rozlegały się tony 
muzyki, w których. bas górował — tupanie 
nogami i wesołe okrzyki. Od czasu do czasu 
jedna lub kilka naraz tancerek ukazywało się 
na podwórzu, ocierając z potu twarz czerwoną 
ze zmęczenia; czerpały wodę blaszanką z be­
czki, stojącej pod domem, piły, pryskały nią 
w około i uciekały ze śmiechem i krzykiem.

Barbara ani Szymkowa nie chciały przyjąć 
zaproszenia na wesele. Jedna i druga nie po­
siadała odpowiedniego stroju, a byle jak nie 
mogły ukazać się między ludźmi. Udały się 
obie na spoczynek o zwykłej godzinie, nama­
wiając Antoniego, by poszedł wziąć udział w 
zabawie.

Antoni miał humor popsuty. Leniwie, 
bez ochoty, podszedł na drugą stronę podwó­
rza i wraz z innymi stanął pod otwartem 
oknem, przyglądając się tańczącym w izbie. 
Jedna, skąpo świecąca lampa z blaszaną zie­
loną umbrą zwieszała się od sufitu, druga, 
mała, kopcąca, stała na gzemsie komina. 
W tern niepewmom świetle widać było krę­
cące się pary, gęsto jedna przy drugiej, po­
pychające się wzajemnie. Tańczyli młodzi i 
starzy; dama w kapeluszu z piórami kręciła 
się, oparta na ramieniu młodego chłopca i mi­
zdrzyła się do niego. Stolarz, gospodarz izby, 
tańczył z fantazją z panną młodą; łysina mu 
błyszczała, a rude wąsiska opadały po obu 
stronach ust, jak potężne miotły. Zośka, wy­
strojona w białą wełnianą, skurczoną od czę­
stego prania, za ciasną i za krótką sukienkę, 
uwijała się sama' po izbie, trzymając się pod 
boki, potrącana na wszystkie strony, ale jaśnie­
jąca zadowoleniem.

Tańczono jakiegoś dziwnego tań ca ; ni 
to walc, ni polka, ani kozak, ale coś podo­
bnego. Tancerz obejmował tancerkę, ona o- 
pierała rękę na jego ramieniu i kręcili się do 
taktu muzyki w około, to znów podrygiwali

na miejscu, sunęli to naprzód, to wstecz, przy- 
czem kawaler nogą przytupywał.

Antoni stał, a przed nim oparła się na 
samej ramie okna szeroko pieczy sta przeku­
pka, także mieszkanka tego podwórza.

— Oto ci wywijają! aż człowieka ocho­
ta zbiera!... przemówiła.

Antoni się uśmiechnął; jaki by to ka­
waler obrócił taką damę?...

Nagle Zośka go zobaczyła i zaczęła wo­
łać na niego.

— Pan A ntoni! pan A ntoni! chodźcie 
potańczyć ze mną!...

Ani mu się śniło! jeszcze co? z bębnem- 
by tańczył! Usunął się od okna, a tymcza­
sem z izby wybiegło kilka dziewcząt pochi- 
chotać na podwórzu. Zajrzały przez okno 
przystojnego chłopca, nowość je zwabiła i wy- 
szłjr popróbować czy nie uda się wciągnąć go 
do zabawy. Nieśmiały go jedynak zaczepić. 
Wzięły się pod ręce i chodząc, coraz to bliżej 
podsuwały mu się przed oczy, chichocząc....

— Że tyż to dzisiaj młodzi chłopcy, to 
jak stare dziady.... nie chce im się zaba­
wić.... — docinała jedna dość głośno, żeby 
Antoni słyszał.

—■ Nie dziwota — odrzekła druga — 
żałują butów....

— E !... — dorzuciła trzecia — nie to! 
tylko pieniędzy nie mają na muzykę....

— Albo cisną przy sobie — przerwała 
pierwsza — jakby to pieniądze można z sobą 
na tamten świat zabrać....

— Chi.... chi.... chi.... — zaśmiały się 
tamte i poszły dalej.

Za chwilę ukazały się znowu.
— Dalibóg, że prawda! — mówiła je­

dna kończąc rozmowę.
— Ale o!... to plotki!
— Spytaj się, jak chcesz wiedzieć.
— Co się będę pytach albo go znam?
— No, to chodźmy do gości. Rózia bę­

dzie się dziwiła, gdzie my się podziały.
— Akurat Józia pa.rzy za n am i!

— Ale, że chłopca sobie wybrała, to  
wybrała! szyk!

Skierowały się ku drzwiom weselnych 
apartamentów; wtem jedna z nich, jakby'so­
bie co przypomniała, skręciła znowu na po­
dwórze.

— Muszę się wody napić! — zawołała.
— Idź, głupia! jeszcze choroby napy­

tasz. Teraz noc chłodna.... dadzą ci piwa!
Ona nie słuchała. Pobiegła do beczki, 

przy której niedaleko stał Antoni, blaszankę 
zgrabnym ruchem podrzuciła nogą pod beczkę 
i udawać zaczęła, że jej szuka.

— A to co znowu! — mruczała dość 
głośno, żeby zwrócić uwagę Antoniego. — 
Gdzieś już zarzucili.... szukaj wiatra w polu....

Antoni się oglądnął.
— A co to panienka szuka? — spytał 

grzecznie.
— Nareszcie !... — pomyślała panienka.
— A wody się chcę napić i blaszankę 

gdzieś zadziali.... — odrzekła głośno, swo­
bodnie.

— Może ja  znajdę....
— Dziękuję panu.... na co się pan ma 

fatygować. Pójdę do stancyi, to się piwa 
napiję.

— Pewnie, że lepiej, jak tamte panny....
— To pan słyszał?...
— Nie trudno. Człowiek ma uszy.
— To pan słyszał wszystko, co my mó­

wiły.... Jej.... ja pana nawet nie widziała!...
Antoni sobie pomyślał, że to trochę dzi­

wne.... przecie stał na widoku.
— Panny przecie nic złego nie mó­

wiły.
— Złego nie.... ale zawsze inaczej się 

mówi, kiedy się wie, że ktoś słucha, a jeszcze 
do tego kawaler, prawda?...

— Pewnie, że kawaler.
Panna zaśmiała się w kułak, aż się cała 

pochyliła.
(Ciąg dalszy nastąpi).

_  M. N.



mięso z sosem, chleb dobry, kawa wyśmie­
nita. Kiedy doktor dat lekarstwo, ras Atichin 
popisywał się nawet uczuciami wdzięczności 
dla Włochów, kazał przywołać porucznika 
włoskiego, Scate, schwytanego pod Atnba- 
Aladżi, pozwolił się Włochom przywitać i na­
zywał jeńca przyjacielem. Wspaniały był 
wieczorem widok tysięcy namiotów z rozpa­
lonymi ogniami. O zmroku, kiedy ludzie i 
konie wracają do namiotów, w obozie ruch i 
wrzask nie do opisania.

W korespondencyach z E ry tre i, jest 
także wiele zajmujących szczegółów o kraju, 
zwyczajach Abisyńczyków, wiele opowiadań 
czarnych synów Szoi i Tigre. Niektóre z nich 
są wcale ciekawe. I tak n. p. jeden z nich 
opisuje ceremonię koronacji negusów abi- 
synskieh w „świętem mieście1' Axuin, zaje- 
tein obecnie przez Włochów. Koronujący się 
negus, otoczony całym dworem swoim i or­
szakiem książąt, przybrany w czerwony płaszcz, 
trzymając w ręku berło z krzyżem zajeżdża 
na bogato ubranym Koniu przed świątynię w 
Axum. Obrządek Abisyńczyków jest mieszani­
ną starochrześciańskiego obrządku i rytuału 
muzułmańskiego.

Negus schodzi z konia przed kościołem, 
gdzie zastaje w sieni rój młodych, ciemnoli­
cych, biało ubranych dziewic, które złocistą 
wstęgą zagradzają mu wstęp do przybytku 
wołając:

— Kto jesteś, ty, co chcesz wejść do 
kościoła w Axum?

Na to on odpowiada:
— Jestem waszym cesarzem, negusem 

negesti E tjop ji!
— N ie ! ty nie jesteś naszym cesarzem, 

ty nie j’esteś negusem negesti Etjopji 1 — wo­
łają chórem dziewice i trzy razy wstęga za­
piera drogę, póki negus mieczem jej nie prze­
tnie, z okrzykiem :

— Jestem królem Syonu!
Poczem wchodzi do wnętrza świątyni i 

tutaj na świętym kamieniu namaszczany by­
wa przez duchownego — abunę Wśród mu­
zyki, śpiewów i tańców otrzymuje on dyadem 
i składa przysięgę: zachowania wiary św.
Marka, tępienia odszezepieńców, rządzenia 
Etjopją w imię Boże.

Menelik, dzisiejszy negus, dotychczas się 
nie koronował, gdyż Axum zajęte jest dotąd 
przez wojska włoskie.

Sprawa Trausyaalska.

W dwóch równocześnie parlam entach: 
niemieckim i angielskim poruszono sprawę 
transvaalską i w obu złożyli ministrowie wa­
żne i zajmujące w tej sprawie oświadezenai.

Na czwartkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego zabrał glos sekretarz stanu Mar- 
sehall, przedstawiając w dłuższej przemowie 
w wyczerpujący sposób zapatrywania rządu 
Bzeszy niemieckiej na kwestyę transvaalską. 
Mówca podniósł, że stosunek Niemców do 
Transvaalu opiera się na podstawie sankcyo- 
nowanej przez królowę angielską ugody han­
dlowej z roku 1885, która Niemcom przy­
znaje te same prawa, co Anglii i innym mo­
carstwom. Niemcy mają taki sam interes, jak 
Anglia, aby status qtio w zatoce Delagoa i 
Transvaalu pozostał nadal ten sam. Twier­
dzenie, jakoby prezydent Kruger zażądał ob­
cej, szczególnie niemieckiej interweneyi, jest 
błędne; mówca nic o tem nie wie. Wobec 
wielkiego rozdrażnienia umysłów ludności 
angielskiej, mówca nie ma zamiaru zbijać ar­
gumentami rozszerzanej w Anglii legendy o 
tajnej agitacyi Niemiec w Transvaalu. Kto 
tak twierdzi, okazuje nieświadomość zwycza­
jów niemieckich. Nie leży w charakterze nie­
mieckim snuć intrygi i naruszać prawa in­
nych. .Niemcy szanują obce prawa i obce iu- 
teresy, ale wymagają w tym kierunku także 
bezwzględnej wzajemności. Drażliwość jednej 
strony, choćby była najzupełniej usprawiedli­
wioną, musi iść ręka w rękę ze względami 
na drażliwość strony drugiej. Opinia publiczna 
w Anglii zwykła swe zapatrywania jawnie 
wyznawać, dlatego nie powinna być drażliwą 
na to, jeżeli Niemcy czynią to samo i nie 
powinna podsuwać zamiarów, które im 
są obce. (Oklaski). My bronimy również — 
kończył mówca — wolności, pragniemy bez­
prawie nacechować, jako bezprawie, i zado­
wolenie, że prawo przecież pozostało prawem, 
wyrazie w tej formie, jaka uczuciom całego 
narodu odpowiada. (Żywe oklaski ze wszyst­
kich stron). _

Posłowie : Lieber w imieniu centrum a 
Manteuffel _ w imieniu konserwatystów wyra­
zili uznanie dla rządu, iż ani na włos nie 
odstąpił od honoru Niemiec. Toż samo oświad­
czył poseł Kardorfi imieniem stronnictwa
g zeSZJ #

P. Richter uznał, że telegram cesarza 
do p rezy d en ta  Krugera wyrażał sy m p a ty ę ,  
którą szersze koła narodu n ie m ie c k ie g o  czują 
dla T ra n sv a a lu ; byłoby je d n a k  do ży czen ia ,  
aby tego rodzaju objawy uczuć m o n a rch y  n ie  
powtarzały się więcej. Mówca o św ia d cz y ł s ię  
w końcu przeciw powiększeniu noty

Pos. Bebel (socyalista) podniosł, że rząd 
niemiecki działał prawidłowo w Kwestyi trans
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vaalskiej (poruszenie), lecz telegram cesarski 
wywołał pośrednio rozdrażnienie Anglii. W o- 
bec Francyi lub Rossyi nie odważonoby się 
na taki krok. ( Wielki niepokój. Zaprzecze­
nia). Zachowanie się Niemiec w Azyi wscho­
dniej po wojnie japońskiej oziębiło stosunek 
Niemiec do Anglii. Niemcy idą do pewnego 
stopnia w ślad za Rossyą, zamiast iść więcej 
ręka w rękę z Anglią. Niemcy w sojuszu z 
Anglią byłyby niezwyciężone.

P. Hausmann i Liebennann oświadczyli 
się przeciw wywodom Bebla co do telegramu 
cesarza Wilhelma, zaznaczając przy tem, że 
wszyscy czytali telegram z entuzyazmem, al­
bowiem był on wyrazem uczuć narodu. Na- 
tem skończyła się dyskusya.

Również na czwartkowem posiedzeniu 
Izby niższej parlamentu angielskiego oświad­
czył minister kolonij Chamberlain, że Char 
tered Company pozwolono prowadzić dalej po­
żyteczne dzieło w południowej Afryce, atoli 
odjęto jej kontrolę wojskową i policyjną. Kząd 
udzielać będzie dalej przyjacielskich rad pre­
zydentowi Krugerowi, bo jest do tego upra­
wniony. Rząd angielski i lud przyjmą Kru­
gera z należnym szacunkiem. Osobiste roko­
wania usuną istniejące nieporozumienia. Rząd 
angielski użyje swojego wpływu w celu uchy­
lenia zażaleń większej części ludności Trans- 
vaalu. Prędzej lub później sprawiedliwość bę­
dzie wymierzona. Winę Jamesona i jego so­
juszników w Johannesbergu wyjaśni śledztwo. 
Dochodzenie w celu wykazania ewentualnej 
spółwiny Chartered Company będzie wolne od 
mściwości. Poprawka Labouchera, żądająca 
wyboru parlamentarnej komisyi śledczej jest 
niepotrzebna.

K R O I I K A

Lwów , 15 lutego.

— Z Wiednia piszą do Czasu: „Hr. 
Badeniowie ograniczali się dotychczas na zapra­
szaniu przedstawicieli świata urzędowego i par­
lamentarnego, oraz znajomych i przyjaciół na 
szereg wykwintnych śniadań i obiadów w kil­
kanaście osób. Mimo to już w krótkim czasie 
potrafili stworzyć wybitne centrum towarzyskie 
w Wiedniu. W ubiegły wtorek po raz pierwszy 
odbyło się przyjęcie większe w reprezentacyj­
nych salonach pałacu ministeryalnego na Wip- 
plingerstrasse. Wieczór był tańcujący. Przeszło 
150 osób stawiło się na zaproszenie. Obok za­
stępu młodzieży i kolonii polskiej, znaleźli się 
tam najwybitniejsi przedstawiciele świata wie­
deńskiego i arystokraeyi austryackiej, jakoto: 
rodziny Liechtensteinów, Schwarzenbergów, Trautt- 
mansdorfów, Kinskycb, Olarycb, Hoyosów, Har- 
rachów i t. d. Taniec i muzyka zapanowały na 
chwilę tam, gdzie się zwykle decydują najwa­
żniejsze sprawy państwa.

„Około 40 par stanęło do tańca pod ele- 
ganckiem przewodnictwem hr. Jana Koziebro- 
dzkiego. Po wykwintnej i nader gustownie w 
prywatnych salonach hr. Badenich zastawionej 
kolacyi, rozpoczął się kotylion, który trwał do 
godziny 5 rano. Ładne upominki pozostaną dla 
tańczących miłą pamiątką tego wieczoru. Bod 
wrażeniem niezwykle ujmującej uprzejmości i go­
ścinności gospodarstwa oraz ich córki jednogło­
śnie się zgadzano na to, że ten bal, urządzony 
z niezwykłym smakiem i wytwornością. był do­
tychczas najpiękniejszym z tegorocznego karna­
wału.

„Wogóle można powiedzieć, że hrabstwo 
Badeniowie potrafili w krótkim czasie zdobyć 
sobie całe towarzystwo wiedeńskie, które otacza 
Prezesa gabinetu i jego rodzinę taką samą syrn- 
patyą, jak towarzystwo krakowskie lub lwowskie, 
a tradycje przyjęć hr. Badenich w pałacu Spi­
skim i Namiestnikowskim przeniosły się. do pa­
łacu na Wipplingerstrasse, gdzie od kilkunastu 
lat było pusto i głucho".

—  Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
16 b. m. wejdą w życie urzęda pocztowe w 
Hadynkowcach (dworzec) w pow. hasiatyńskim
i w Krasnej koło Petranki w pow. kałuskim.

— B ada m ie jsk a  odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek 17 b. m. w przedmiocie emisyi 
pożyczki 10-milionowej.

 ̂ — Order Złotego H u n a . (L 'ordr■?. de 
la Toison d ’or) jest najstarszym i najznako­
mitszym orderem w świecie. Ustanowił go ks. 
Filip III. Dobry burgundzki 10 stycznia 1480 
ku czci Najśw. Maryi P. i apostoła św. Jędrzeja. 
Ks. Filip nadał sobie dziedziczny tytuł wielkie­
go mistrza tego zakonu, a braci, pochodzących 
ze starych katolickich rodzin szlacheckich, miało 
być razem nie więcej n ż 81. W r. 1477 po 
wygaśnięciu męskich potomków burgundzkiego 
domu, przeszedł urząd wielkich mistrzów tego 
zakonu i orderu na cesarza Maksymiliana I. 
Habsburskiego. Karol Y. podniósł liczbę braci 
zakonnych do 52, a po jego śmierci, gdy bur- 
gundzkie i żuławskie dzierżawy przeszły pod pa­
nowanie hiszpańskiej linii Habsburgów, wyko­
nywali urząd wKlkich mistrzów także i królo­
wie hiszpańscy Z biegiem czasów zniesiono tak 
dla hiszpańskiego jak i dla austryaekiego ordeiu 
ograniczenie co do nieprzekraczalnej ilości ka­
walerów jego orderu, ale zasady rozdawnictwa

t o  1896.

jego inne są  w  H iszpanii, a inne są w  A ustryi. 
W  A ustryi t. zw . „regu ła"  tego orderu je st su­
row szą; otrzymać go m oże tylko katolik  i po­
tom ek w ielk iego, starożytnego rodu szlacheckiego  
N ajw yższym  przyw ilejem  kaw alera orderu Złotego 
Runa jest ten, że gdzie leży  ten order tam  wolno 
m szę św . odprawiać. Poniew aż zaś m szę św . 
wolno tylko nad relikw iam i Św iętych  P ańsk ich  
odpraw iać, przeto też w  każdym  orderze Złote­
go Runa m usi być um ieszczony szczątek jakiejś  
relikw ii. Do przyw ilejów  kaw alerów  tego orderu 
należy też i to, że otrzym ują ty tu ł kuzynów  w ie l­
kiego m istrza, (w  A ustryi M onarchy), że w u- 
roczystościach kościelnych i dw orskich np. pod­
czas procesyi Bożego C iała postępują tuż przed  
Cesarzem, że w razie potrzeby m ogą się udać 
o pomoc do innych kaw alerów  tego orderu, któ­
rej im  ci ostatni odm ówić n ie pow inni i t. d.

Order ten nosi się na czerwonej wstędze 
zawieszonej na szyi. Sam  order jest to w y rze ­
źbiona w  złocie barania skóra przeciągnięta  
przez pierścień i przew ieszona przezeń, a nad 
nią wśród złotych prom ieni kryszta ł z w yryty­
m i na ni m sło w a m i: Pretium laborum non vile.

Ł ańcucha orderowego używ ać m oże obe­
cnie tylko w ie lk i m istrz, a sk ład a  się ten  ła ń ­
cuch z dwóch części. W jednej b łyszczy kry­
ształ, druga zaś złożoną jest z dw óch prom ie­
ni ze złota.

Z pośród Polaków mieli dotychczas ten 
order ks. Adam Czartoryski Generał ziem po­
dolskich (zmarły w r. 1830) ś. p. Alfred hr. 
Potocki, tudzież dwaj hr. Lanckorońsey. Obecnie 
zaszczytne to odznaczenie otrzymał Adam Sapie­
ha Kodeński urodzony w  r. 1828.

Z m ianow anych obecnie kaw alerów  Z ło­
tego B una w iekiem  najm łodszym  je st  hr. T as- 
silo  F estetics, (ur. w  r. 1850), nieco starszym  
jest ks. E sterhazy, ur. w . r. 1848, następnie  
idą hr. Thun, hr. W elsersheim b, książę Karol 
P aar, hr. H arracb, ks. A dam  Sapieha —  naj­
starszym  zaś h -. A ladar A ndrassy.

Order Z łotego R una przeznaczony dla ks. 
Adam a Sapiehy przysłano już do L w ow a wraz  
z odręcznem pism em  M onarchy w  język u  fran­
cuskim , zaczynającym  się od s łó w  „Mój kocha­
ny kuzynie".

— Książę Konstanty Holienlolie,
w ielk i ochm istrz D w oru, o którego śm ierci do­
n ió sł wczoraj telegram , urodził się  w  r. 1828 
w  Rottenburgu (b . elektorstw ie hessk iem ) i b y ł  
bratem  ks. K lodw ika H ohenlohego, b. N a m ie ­
stn ika A lzacyi i L otaryngii, k s. kardyn ała  Gu­
staw a H okenloke i k s ięcia  W iktora Ratibor. 
W  roku 1848 w stąpił jako kadet do w ojska, 
odbył kam panię w łosk ą  w  stopniu porucznika. 
Przez k ilka  la t za generała  Seh lick a  b a w ił we 
L w ow ie i tu  aw an sow ał na rotm istrza ; nastę­
pnie przeniesiony do W iednia, szybko posuw ał 
się  na w yższe stopnie w ojskowe. W  roku 1867 
otrzym ał urząd w. ochm istrza D w oru  Najj. P a ­
na, order Złotego B u n a  i został pow ołany do 
Izby P anów . Ożeniony b y ł z M aryą księżniczką  
Sayn-W ittgenstein-B erlebourg, ur. z Iw anow skiej. 
Z pow odu śm ierci ks. H ohenlohego, odwołano bal, 
zapow iedziany na dziś u  P . M inistra spraw  za ­
granicznych, hr. G ołuehow skiego.

—  W  smutnym obrzędzie pogrzebo­
w ym  zw łok  ś. p. W ła d y sła w a  W szelaczyńskiego  
w z ię ły  u d zia ł obok rodziny i  serdecznych przy­
ja c ió ł zm arłego szerokie k o ła  tow arzyskie nasze­
go m iasta , ca ły  św ia t m uzykalny i artystyczny. 
Przed domem żałoby przy u licy  Akadem ickiej, 
która niem al ca ła  zaro iła  się tłum am i, w ch w i­
li, gd y  w yniesiono zw łok i, odśp iew ał chór po­
łączonych  T ow arzystw  śpiew ackich  pod kiero­
w nictw em  p. St. ćetw iń sk iego  w span iały  „P salm  
żałobny" M endelsohna, poczem sarkofag, przy­
kryty jedynym  tylko w ieńcem  od K oła literacko- 
artystycznego, złożono na rydw anie żałobnym  i 
kilkutysięczny orszak żałobny ruszy ł ku  cm en­
tarzow i. W  ch w ili pogrzebu, po dłuższej zam ieci 
przedpołudniow ej, niebo pięknie się  w yjaśn iło , 
w  skutek czego pochód żałobny zam iast szczu- 
pleć, zw ięk sza ł się  c-iągle. N a  cm entarzu nad  
grobem  w yk onały  T ow arzystw a śpiew ackie w zru­
szający utw ór Abta „Grób pieśniarza", a nastę­
pnie „ S a k e  R eg ina" , poczem zw łoki pob łogosła­
w ione przez kap łana, przykryto ziem ią. N ad  
m o g iłą  przedwcześnie zgasłego  znakom itego ar­
tysty  i szlachetnego człow ieka, przem ów ił ks. 
Alfred W róblew ski T . J. przyjaciel rodziny, 
który pod n iósł m iędzy innem i głęboką i szczerą 
w iarę ś. p. W ła d ysław a , jego  gorące przyw ią­
zanie do K ościoła katolickiego.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Leon Petcr- 
seim , rodem z K rakowa i Leon J ó zef Ż uław ski 
rodem z L im anow ej, otrzym ali na U niw ersytecie  
Jag iellońsk im  stopień doktorów wszech nauk le ­
karskich.

—  W Kasynie miejskicni odbędzie się  
we środę 19 b. m. pogaw ędka przy śledziu . P o ­
czątek o godzinie 8  w ieczór.

— Z T o w arzy stw a p o lite ch n iczn eg o .
Zgrom adzenie tygodniow e T ow arzystw a politechni­
cznego odbędzie się  we środę, dnia 1 9  b. m. 
o godzinie 7 wieczorem  (R yn ek  1. 30). N a po­
rządku dziennym : W ykład  br. G ostkow skiego,
znaczenie gazu  św ietlanego dla celów trakcyi.

—  Z m iana w łasn o śc i. P . Z ygm unt 
L ew akow ski n ab y ł od p: F elik sa  K urow skiego  
dobra Zołobek w  pow. U strzyckim .

— K sięga ad resow a galicyjska, wyda 
na nakładem p. Jana Burgera we Lwowie, któ­

ra w tych dniach pojawiła się w handlu księ­
garskim, zasługuje na uwagę świata handlowe­
go i przemysłowego, zawiera bowiem adresy 
fabrykantów, przemysłowców i kupców w całym 
kraju, a nadto adresy zakładów finansowych, 
przedsiębiorstw przemysłowych, kółek rolniczych, 
notaryuszy, adwokatów, lekarzy i t. d. Księga 
ta obejmuje też rodzaj skorowidza wszystkich 
miast galicyjskich.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Anastazyi Gerstmanowej nadesłał do zarządu 
głównego Towarzystwa pedagogicznego radca 
Rządu dr. Zgórski z żoną kwotę 25 zł. na rzecz 
kolonii wakacyjnej dla chłopców.

— Prof. Mikulicz, juk się dowiaduje­
my z pewnego źródła, po krótkiej chorobie po­
wróci już w zupełności do zdrowia

—  P. S ta n is ła w  Lesser, warszawia­
nin, były dyrektor teatru w Peszcie, otjął obe­
cnie na lat trzy dzierżawę teatru miejskiego w 
Ołomuńcu.

— Kryta ujeżdżalnia we Lwowie,
Orgau Tow. gimn. „Sokół" we Lwowie podaje 
w styczniowym zeszycie wiadomość nieobojętną dla 
miłośników jazdy konnej we Lwowie. Oto za­
rząd „Sokoła" postanowił już z wiosną b. r. 
przystąpić do budowy krytej ujeżdżalni dla po­
mieszczenia rozwijającej się coraz pomyślniej 
szkoły jazdy konnej na ofiarowanym w tym celu 
bezinteresownie przez miasto placu w pobliżu 
rogatki Łyczakowskiej.

Z niewiadomych powodów utarło się 
wśród ogółu publiczności przekonanie, że jazda 
konna jest „pańską", kosztowną i bezcelową za­
bawką, niedostępną dla ludzi średniozamożnych. 
Istniejąca już drugi rok szkoła jazdy „Sokoła" 
zdołała uprzedzenie to przełamać, a jakkolwiek 
nie używała dotąd jakiejkolwiek reklamy, może 
z dumą się powołać na osiągnięte skromnymi 
środkami w krótkim czasie wyniki, skupiwszy 
grono ludzi ze sfer średnio zamożnej inteligen­
cji naszego miasta, którzy, pomimo nader nie­
dogodnych na razie warunków (ujeżdżalnia do­
tychczasowa mieści się pod gołem niebem), ko­
rzystają codziennie z nauki, udzielanej pod kie­
runkiem wykwalifikowanego fachowca. W cie­
plejszej porze roku biorą w ćwiczeniach udział 
i nadobne Lwowianki.

Nadzwyczaj niska opłata wynosząca zale­
dwie 5 koron miesięcznie, czyni naukę jazdy 
konnej w szkole „Sokoła" dostępną dlrf każdego, 
a Towarzystwo wierne swemu hasłu: „zdrowa
dusza w zdrowem ciele" pragnie przez wysta­
wienie ujeżdżalni krytej zapewnić oddziałowi 
konnemu możność trwałego rozwoju. Rozwój ten 
jednak zależy w pierwszej linii od poparcia ogółu 
i o to poparcie „przez zapisywanie się jak naj- . 
liczniejsze na członków „konnego oddziału" za­
rząd „Sokoła" prosi.

Informacyj bliższych udziela na żądanie 
kancelarya „Sokoła" oraz ujeżdżalni przy ulicy 
Wóleckiej, obok stacyi centralnej tramwaju ele­
ktrycznego.

— Ślub p. Heleny Lechówny córki ś. p. 
dr. Aleksandra fizyka powiatowego i Seweryny 
z Baranowskich z p. Stanisławem Filippi inż. 
asystentem krajowego binra kolejowego, synem 
ś. p. Parysa, artysty rzeźbiarza i Anny z Gol- 
tentalów, odbędzie się w kościele OO. Jezuitów 
dziś o godzinie 6 wieczorem.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie z Rebsamenów Teofila Gebbardtowa ur. 
w r. 1822.

W Myślenicach, Ferdynand Bartmański, 
doktor medycyny, przeżywszy lat 57.

W Grójcu, Felicjan Bobrowski, b. wła­
ściciel dóbr ziemskich.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

Barometr stoi w mierze.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 

w południe dnia 14 lutego do 12 w południe 
dnia 15 lutego b. r., mieliśmy wiatr zachodni 
o średniej prędkości 6 m/sek.. niebo przewa­
żnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(88 procent wilgotności względnej). Opad, śnieg; 
wysokość opadu 2-6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—7'5°C., najwyższa —3‘8°0. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —9'8°G. dziś w nocy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 766 60 mm.

—  Z Tarnopola donoszą nam, że stan 
zdrowia burmistrza p. Pohoreckiego dotychczas 
nie polepszył się. Ludność miejscowa oblega dom 
burmistrza wywiadując się o stanie jego zdro­
wia. Zarazem donoszą nam szczegół, że wieczo­
rem przed zachorowaniem był p. Pohorecki 
wraz z zięciami swoimi na wieczorku u przyja­
ciela swego inżyniera Zakrzewskiego, skąd o go­
dzinie 1 w nocy odprowadzony przez zięciów, 
wrócił do domu. Wszedłszy do kuchni mieszka­
nia padł na ziemię rażony atakiem a ponieważ 
służba sypia w suterenach, przeleżał do 7 rano 
w kuchni bez pomocy, nikt bowiem powrotu 
jego nie zauważył. Dopiero o 7 rano służba go 
ujrzała i wtedy posłano po lekarzy.

— Kościół w Myślenicach, JE. Ban
Minister oświaty bar. Gautsch przeznaczył z fun­
duszów państwowych sumę 3.000 zł. na arty­
styczne przyozdobienie starego i sławnego ko­
ścioła w Myślenicach, będącego celem licznych



pielgrzymek. Wnętrze kościoła w stylu gotyckim 
z XV wieku, przeobrażone później w styl ba­
rokowy, nie posiada dotąd polichromii. Projekt 
wymalowania wnętrza kościoła wypracował był 
jeszcze mistrz Matejko, wykona go zaś p. Piotr 
Mziński.

— Nowe leczenie suchot. Z New- 
Yorku donoszą telegraficznie do „Standarda 
Dr. Cyrus Edson wynalazł now ą metodę lecze­
nia suchot. Polega ona na zaskórnych wstrzy- 
kiwaniach aseptoliny, w skład której wchodzi 
97 pro. wody i 3 prc. fenolu i pilocarpiny. Cza­
sopismo wysoce naukowe „Medical Record" do­
nosi, iż nowa metoda, próbowana przez 50 leka­
rzy, wydała następujące rezultaty: 23 pacyentów 
zostało wyleczonych zupełnie, 67 częściowo, 91 
doznało polepszenia, w 3 wypadkach nie znale­
ziono żadnej zmiany, 1 pacyent umarł. Wiado- 
mość powyższą podajemy na odpowiedzialność 
„Standarda".

— Nowy system balsamowania.
W szpitalu miejskim w Medyolanie dr. Vercel- 
loni di Lecco czyni próby nowego sposobu bal- 
samewania ciał, bez wyjmowania wnętrzności. 
Ciało zanurza się poprostu w płynie, którego 
skład jest dotychczas tajemnicą wynalazcy. Za­
balsamowane w ten sposób dziecko, po sześciu 
miesiącach wygląda, jak uśpione, tylko skóra 
trochę zżółkła.

— Kryptoskop. Z Perugii donoszą, że 
profesor Salvioni wynalazł kryptoskop, który ro­
bi widzialnemi dla oka promienie Eoentgena. Za 
pomocą tego przyrządu możliwem będzie badanie 
ciała bez sporządzania fotografii.

— Jubileusz Czarnogórza. W roku 
bieżącym przypada 200-letni jubileusz panowa­
nia w Czarnogórzu dynastyi Petroyiez-Njegosz. 
Protoplasta tego rodu Władyka Daniło w r. 1696 
stanął na czele państwa, jako pierwszy dostojnik 
duchowny i świecki. Obecnie panujący książę 
Mikołaj wyznaczył 2.500 zł. nagrody na napi 
sanie historyi Czarnogórza za rządów dynastyi 
Petroviez-Njegosz.

— Polacy w Transvaalu. Emigrant
Polak p. Wiktor Scibor Rylski, b. porucznik 
armii austryackiej, który w roku zeszłym wyje­
chał do południowej Afryki, w listach swoich 
do rodziny podaje, iż w Transvaalu znajduje się 
kilku Polaków. P. Rylski jest w Transyaalu 
urzędnikiem kolejowym. Ody mieszkańcy Trans- 
Taalu utworzyli oddziały przeciw Anglikom, 
wówczas komendantem jednego oddziału był Po­
lak dr. Zaleski, niestety już źle po polsku mó­
wiący, porucznikami p. Rylski i p. Jutrzenka, 
Polak, austryacki poddany. Oddział ten złożony 
z 600 ludzi pod komendą p. Zaleskiego stoczył 
zwycięzką z Anglikami bitwę między Johannes- 
burgiem a Kriigersdorfem i zabrał do niewoli 
kilkuset Anglików i koni.

— 700 kandydatek na miejsce nauczy­
cielki zgłosiło się w tych dniach do żony zna­
nego literata w Londynie, po danem przez nią 
ogłoszeniu w „Timesie". Dzienniki zaznaczają 
ten smutny objaw, powstając na rozmnożenie się 
proletaryatu naukowego i wzywają kobiety do 
pracy rękodzielniczej, która pewniejsze przynie­
sie im zarobki.

Z Teatru. Jutro popołudniu „Czech w 
Ameryce", wieczór opera „Prorok".

Panna Marya De Nunzio wystąpi we wto­
rek w „Aidzie", primadonna ta przyjeżdża do 
nas z Warszawy, gdzie doznawała przez cały 
sezon niezwykłego powodzenia.

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę­
dzie sztuka Hauptmana p. t. „Hanusia"; tytu­
łową rolę odtworzy panna Czaplińska. Zaraz po 
.Hanusi" przedstawione będą dwie oryginalne 
komedye „Sprawa kobiet" Michała Bałuckiego 
i „Mamuty" Bachtyńskiego (pseudonim). Z obu 
tych utworów, które niewątpliwie zajmą naszą 
publiczność rozpoczną się jutro próby.

P. Zapolska wykończa sztukę w 3-ech 
aktach p. t. „Rabusia", którą przeznacza dla 
sceny w Rozmaitościach.

Benefis Kochańskiej. Z Petersburga 
piszą: Benefisowe przedstawienie pani Kochań­
skiej powiodło się świetnie. Artystka wybrała 
sobie wiecznie świeżą „Łucyę z Lamermooru". 
Publiczność przepełniła salę „Akwaryum" i u- 
rządziła znakomitej śpiewaczce jedną nieustają­
cą owacyę. Po aryi z fletem, scena nagle zmie­
niła się w ogród, tyle kwiatów podano jedno­
cześnie. Wręczono przytem kosztowne upominki. 
Po skończeniu opery musiano wynieść na scenę 
fortepian i pani Kochańska, akompaniując sobie 
sama, zaśpiewała parę utworów, między innemi 
„Słowika" i „Ptaszka" Chopina. Trudno dać 
pojęcie o entuzyazmie, z jakim przyjęto ten na 
prędce zaimprowizowany koncert.

B. M. Leonowa, ’ głośna niegdyś śpie­
waczka, zmarła w Petersburgu. Zmarła była

uczennicą Glinki. Meyerbeer dla niej umyślnie 
napisał partyę „Fides" w „Proroku". W życiu 
podróżowała dużo i z jednakowein powodzeniem 
występowała w Paryżu, jak w Jokohamie i na 
Ceylonie. Mając lat 57 wyszła powtónie za mąż 
lecz wkrótce po ślubie małżonkowie rozeszli się.

Pogrzeb lorda Leightona, prezyd en­
ta A kadem ii sztuk p ięknych , odbył się  z nad­
zw yczajną okazałością i sta n o w ił św iadectw o o 
w y'ątkow em  położeniu tow arzysk iem , jak ie  zm ar­
ły  zajm ow ał. W szyscy członkow ie rodziny kró 
lew skiej byli reprezentow ani, a na w ieńcach, ja  
kie nad esła li, czytać było m ożna w yrazy ich o- 
sobistej d la zm arłego przyjaźni. Akadem ia repre 
zentow ana b y ła  in corpore przez sw ych  człon ­
ków , oraz studentów . A rtystyczną cechę daw ał 
pogrzebowi karawaD, pokryty staro-hi»zpań"ką  
m istrzow sko haftow aną złotem  m akatą, na któ­
rej um ieszczona b y ła  jedna ty lko zielona ga łąź  
palm ow a. M nóstwo w ieńców  i liczne ordery 
zm arłego niesiono i w ieziono za trum ną.

Sir John M illa is, pod ług  pow szechnego  
przew idyw ania , m ianow any będzie prezydentem  
A kadem ii, ale w zdraga się  przyjąć na sta łe  tych  
obow iązków , które w ym agają z jednej strony  
ogromnej pracy profesorskiej i adm inistracyjnej, 
z drugiej —  oratorskiego kunsztu , którego b y­
najm niej n ie  posiada, i nakoniec tow arzyskich  
przym iotów, których lord L eighton  b y ł n iezró­
w nanym  posiadaczem . Od śm ierci sir  J osu y  R ey­
n o ld s^  nie m ia ła  Akadem ia podobnej jem u g ło ­
w y  i  m ożna śm ia ło  pow iedzieć, że jej w  o b e­
cnej generaeyi artystów  m ieć n ie  będzie.

Wielkiego Atlasu geograficznego,
wydawanego staraniem redakcyi Wędrowca, 
znajduje się w obiegu księgarskim już kilka 
pierwszych zeszytów. Dawno dawał się odczu­
wać u nas brak tego rodzaju wydawnictwa, nic 
więc dziwnego, że ukazanie się polskiego afia- 
su powitano tak przychylnie, Całość obejmie 
kart 115, do każdej z nich dołączonym zosta­
nie skorowidz, ułatwiający wyszukanie na ma­
pie potrzebnej miejscowości. Po ukończeniu ca­
łego atlasu ludzie fachowi wydadzą o nim sąd 
swój. Dzisiaj powiedzieć tylko możemy, że wy­
dane karty przedstawiają się dodatnio, że — o 
ile z pobieżnego przeglądu wnosić mamy pra­
wo — starano się wykonać je z dokładnością, 
zadość czyniąc najnowszym wymaganiom nauki.

Przedświtu wyszedł już z pod prasy 
nr. 3 i Steru nr. 5. Treść ich jest urozmai­
cona.

Władysław W s z e t a y fs l i
(wspomnienie pośmiertne).

Rok każdy od lat już kilku przynosi mu­
zyce naszej stratę po stracie, zabierając naj­
wybitniejsze osobistości pracujące na tej 
niwie.

Najświeższa strata jest tem boleśniejszą, 
że śmierć przerywa życie artysty znajdujące­
go się w sile wieku, zdolnego do pracy, u- 
prawniającego społeczeństwo do pokładania w 
nim ciągłych jeszcze nadziei — zasłużonego 
już, ale zdobywającego sobie nowe jeszcze za­
sługi.

W osobie ś. p. Władysława Wszelaczyń- 
skiego (urodzonego w rodzinnym majątku 
Kupczyńcach w roku 1847 a zmarłego we 
Lwowie dnia 12 b. m.) postradało konserwa­
tor yum lwowskie jedną z najcenniejszych sił 
nauczycielskich, najwybitniejszego pianistę, ja- 
dego posiadało. Sztuka polska postradała je ­
dną więcej duszę artystyczną oddaną sobie z 
gorącem zamiłowaniem, kompozytora, który w 
niewielkim wprawdzie zakresie, ale z talen­
tem i ze szczerego popędu tworzeniu, się od­
dawał, wreszcie znawcę i badacza muzyki 
ojczystej, który nad nią ze zdolnościami u- 
czonego i literata pracował.

Te różnorodne przejawy natury artysty­
cznej jego, w rozmaitych okresach życia bio­
rące górę, kładą na nich wybitną cechę, dzia­
łalność więc artystyczna ś. p. zmarłego daje 
się najłatwiej według nich ocenić.

Pianistą rozpoczął on być w czasie, 
dedy po ukończeniu nauk w konwikcie 0 0 . 
Jezuitów w Tarnopolu, przybył do Lwowa na 
Uniwersytet i oddał się wyższym studyom 
nad grą fortepianową u Karola Mikulego. 
Młody, pełen talentu i zalet towarzyskich, o- 
żywiony zapałem do sztuki i wszystkiego co 
ńękne, czynił wówczas szybkie postępy a gra 

jego uczuciowa, pełna przytem elegancyi i 
wdzięku, zachwycała wszystkich, którzy przy­
słuchiwali się jej bądź na koncertach Towa­
rzystwa muzycznego we Lwowie, bądź na 
wieczorkach muzycznych w Tarnopolu.

Później pianista ustąpić musiał miej­
sca — pedagogowi. Oddany udzielaniu nauki 
gry na fortepianie najprzód w Tarnopolu 
'1878 do 1887) następnie zaś we Lwowie w 
ronserwatoryum, spełniał swe obowiązki ze 
ścisłością, powagą i prawdziwem poświęce­
niem. Nauka jego pełną była korzyści dla

uczenie i uczniów, którzy garnęli się do nie- 
g ; co roku z prawdziwą skwapliwośeią ota­
czając go za trudy poniesione, przywiązaniem 
i ogólnym szacunkiem. Wobec pracy, która w 
ostatnich czasach pochłaniała mu ośm godzin 
dziennie, niepodobna było znaleźć czasu dla 
siebie, grywał więc publicznie coraz rzadziej, 
a w całym okresie dziewięciu lat pobytu swe­
go we Lwowie wystąpił w koncertach nie 
więcej, jak około sześciu razy. Natomiast, czę­
sto bardzo spieszył z pomocą komitetom urzą­
dzającym koncerta na cele dobroczynne, zaj­
mując się kierownictwem artystycznem z całą 
gorliwością.

Działalność jego jako organizatora i kie­
rownika nierównie silniej niż we Lwowie, 
objawiła się poprzednio w Tarnopolu, gdzie 
założył w roku 1876 Towarzystwo przyjaciół 
muzyki. Wspierane przez swego założyciela, 
utrzymywane i prowadzone, prosperowało To­
warzystwo świetnie, a zarówno tytuły utwo­
rów wykonywanych (Schumana, Haydena, Mo­
zarta, Mendelssohna, kompozycye chóralne, 
orkiestralne, kwartety, tria etc.) jak i imiona 
znakomitych gości (Artot, Walter, Barcewicz 
i w. i.) świadczą wymownie o kwitnącym 
wówczas stanie instytueyi, której ś. p. Wsze- 
laczyński był dyrektorem i dyrygentem, za­
łożycielem, członkiem wspierającym i wyko­
nawcą, słowem — duszą.

Na polu kompozycyi najwięcej był czyn­
nym w czasie studyów swych u Mikulego, 
wówczas bowiem powstała największa ilość 
pieśni. Tworzył je w smaku Schumanowskim 
wprowadzonym po części przez Mikulego, a 
stosownie do panującego w tych czasach upo­
dobania najczęściej używał tekstów niemie­
ckich. Później zmienił to upodobanie, rozpo­
czął pracować nad przekładami i przełożył na 
język polski nietylko wiele swoich ale i innych 
pieśni. Schumana pieśni podobno wszystkie 
zaopatrzył w tekst polski, nosząc się zawsze 
z myślą uskutecznienia ich wydawnictwa. 
W ostatnich dziesięciu latach pisywał jedynie 
do tekstów polskich, tworząc oprócz jednogło­
sowych pieśni także motety nabożne na chór. 
Pracował również nad utworami na fortepian, 
żaden jednak z nich nie ukazał się w druku. 
Wydane zostały w ogóle dotychczas tylko 
wdzięczne „Trzy mazurki“ do śpiewu i piosn­
ka „Czemu?" — wszystko u Jakubowskiego i 
Zadurowicza. Być bardzo może, źe przeglą­
dnięcie pozostałych manuskryptów nutowych, 
poruczone przez ś. p. zmarłego dwom profe­
sorom tutejszego konserwatoryum, wyda re­
zultaty dodatnie i przyczyni się do przyspo­
rzenia literaturze naszej nieznanych dotąd 5 
utworów.

Niemniejsze znaczenie może też posia­
dać zbadanie rękopisów literackich. S. p. zmar­
ły, który był autorem drukowanych prac o 
Chopinie, o Mickiewiczu w muzyce, o Do­
brzyńskim, pracował także przez lat kilka nad 
gromadzeniem materyałów do bibliografii mu­
zycznej, ciekawą więc byłoby rzeczą, jak da­
leko z pracą tą  postąpił i czy nie dałaby się 
ona uzupełnić i dokończyć.

Do rzędu dalszych zasług ś. p. zmarłe­
go zaliczyć * także należy gorliwość jego w 
zbieraniu nut i k s ią żek , które stanowią nader 
cenny zbiór. Za wystawiony na Wystawie 
krajowej z roku 1894 kompletny zbiór pol­
skich dzieł o muzyce otrzymał dyplom hono­
rowy. Byłto istotnie _ owoc niezwykłego zami 
łowania i skrzętności, zasłużył też sobie na 
takie uznanie.

Skreśliwszy w krótkości postać nieodża­
łowanego artysty, nie możemy pominąć nie­
zwykłych jego zalet jako człowieka. Pełen 
prawości i zacności charakteru, był najlep­
szym synem, dobrym i czynnym kolegą, ser­
ce zaś swoje otwierał z łatwością tym wszyst­
kim, którzy pomocy potrzebowali. Zostawia 
też po sobie ogólny żal szczery i serdeczny.

St. Niewiadomski.

PrzecMt o  80 naszym salonie,
(Dokończenie).

Krajobrazy nie stanowią tym razem głó­
wnego działu wystawy, choć nie brak uda- 
tnych utworów swojskich i obcych artystów. 
Natura północna bywa coraz częściej przed­
miotem studyów malarskich. Tym razem na­
leży się pierwszeństwo obcemu artyście A. 
Normanowi, którego Sognefiord celuje zaró­
wno siłą kompozycyi jak i odczuciem ducha 
północy a przytem świadczy o wielkiej, już dobrze 
wyrobionej łatwości władania pędzlem. Chmu­
ry kłębią się wśród wyniosłych grzbietów i 
szczytów skalistych o stromych niebieskich 
stoczach, odbijających się w zwierciadle wody 
morskiej, wypełniającej głęboką zatokę, giną­
cą wśród załomów w sinej oddali. Kilka sta­
tków kołysze się na wodzie a przy prawym 
brzegu na wązkim płaskim skrawku ziemi 
obok domu łodzie rybackie. Kilka białych 
mew nisko unosi się nad wodą. O wiele ła ­
godniejszą porę i okolicę wybrał sobie Nałęcz 
do swojego obrazu norwegskiej zatoki. Tu gó­
ry znacznie niższe o szczytach stożkowatych 
w części płatami śniegu pokrytych. Przy brze­
gu w głębi stoi wielki parowiec z silnie dy­

miącym kominem, bliżej wyciągnięte łodzie 
i obok nędznej chaty rybak odwrócony ple­
cami do widza. I  temu artyście nie można 
odmówić dobrej obserwacyi natury północnej, 
ale i tu sprawdza się ta uznana już dziś za­
sada, że trzeba kochać i zżyć się z naturą, 
ażeby odczuć ją  i zrozumieć. Minęły już te 
czasy, gdy klasycyzm w pejzażu pojęty fał­
szywie jako wynik oryginalnych studyów na 
południu i wschodzie był głównym warun­
kiem dobroci malowania i miernikiem oceny. 
Wprawdzie znacznie później niż kierunek ro- 
mantyczno-narodowy w poezyi i literaturze 
wydostała się w sztuce malarskiej ta prawda, 
że nie tylko na południu lecz i w innych 
okolicach ziemi znaleźć można w naturze wie­
le wspaniałości, potęgi i wzniosłego wdzięku, 
czyniących ją  klasyczną w nowoczesnem po­
jęciu. Gudin i Daubigny we Francyi a Filip 
Hackert i Maks Smith w Niemczech zrzucili 
przesądy pseudoklasyczne i stali się dopiero 
narodowymi pejzażystami w ciągu naszego 
wieku. Polak dlatego daleko głębiej zdoła od­
czuć i odtworzyć pełną tęsknoty i smutku 
krainę stepów i równin, niż skaliste dzikie 
wybrzeża morskie. Właśnie na tle takiego 
swojskiego pejzażu mamy obecnie kilka do­
brze malowanych obrazków, jak scenę z po­
lowania Ajdukiewicza i Jaroszyńskiego zbiór 
siana. Pierwszy odznacza się czystośeią rysun­
ku i pewnem może nieco zbytniem wygładze­
niem. Parą rasowych białych koni zaprzężony 
lekki wózek stoi wśród pola. Obok na niespo­
kojnym gniadoszu siedzący człowiek rozmawia 
z woźnicą, który wstrzymuje konie i przysło­
niwszy ręką oczy patrzy gdzieś daleko. Mnó­
stwo psów legawych widocznie mocno zziaja­
nych otacza tę grupę. W oddali widać wieś 
przez mgłę zaległą w atmosferze. Jaroszyński 
znowu gospodarski podaje epizod. Wóz nała­
dowany świeżem zielonem jeszcze sianen stoi 
wśród sianożęci zaprzężony trójką chłopskich 
niedobranych kolorem koni. Dziewki podają 
zebrane wiązki chłopakowi siedzącemu wysoko 
na wozie i zabawiają się przytem wido­
cznie wesołą rozmową. Opodal pracuje kosarz. 
Tło tworzy ogromna równa przestrzeń z sinie- 
jącemi w dali górami, wszystko tchnie pra­
wdą i żywem odczuciem swojskiej natury.

Są jeszcze mniejsze obrazki jak widoczki 
Trojanowskiego, Stanisławskiego i dobrem za­
chowaniem impresyonizmu odznaczający się 
krajobraz zimowy Rozwadowskiego.

Od czasu jak Sardanapal wyjechał ze 
Lwowa, zjawiły się na wystawie znowu dwa 
większe obrazy obcych artystów, roszczące so­
bie pretensyę wzbudzania sensacyi w kolej­
nej wędrówce po wszystkich stolicach Euro­
py. Takim a raczej taką jest w pierwszej 
linii Safo, o której szumna reklama wiedeń­
skiego Kunstvereinu opowiada , iż odbyła już 
pochód tryumfalny po dwóch częściach świata. 
Dziwna doprawdy, iż taka piękność nie u- 
szczęśliwiła dotychczas nikogo i nie zdołała 
sobie zdobyć ogniska domowego. Ażeby roz­
wiązać tę zagadkę przyjrzyjmy się jej bliżej. 
Oto wyróżowana piękność z poczernionemi 
brwiami, w upudrowanej peruce i w ciemno­
brązowym kostiumie z czasów dyrektoryatu, 
składającym się ze stanika, trykotów i dłu­
giego trenu, zstępuje po wschodach wspania­
łego pałacu, powracając z maskarady do do­
mu. Jest to dzieło francuskiego malarza Spi- 
rydyona i ma być illustracyą czy też odtwo­
rzeniem bohaterki głośnej swojego czasu po­
wieści Alfonsa Daudeta „Sapho," której mo­
ralną wartość sam autor najlepiej ocenił, da­
jąc jej takie poświęcenie; „A m esfils,quand  
ils auront vingt ans.“ To zdaje się wystar­
czy, ażeby wiedzieć, kim jest właściwie Sa­
pho. Ale w tym wypadku wartość moralna 
nie jest lepszą od artystycznej i to zdaje się 
było przyczyną, że po tylu przygodach zawi­
tała wreszcie do Lwowa. Kto wie jednak, czy 
właśnie u nas korzystając z wrodzonej nam 
niepoprawnej słabości do wszystkiego co fran­
cuskie nie znajdzie stałego adoratora. Przed 
kilku dniami byłem świadkiem następującej 
rozmowy przed tym obrazem: „Patrz pan — 
mówiła dama do swego towarzysza — ile tu 
wdzięku i elegancyi; czemu to żaden z na­
szych malarzy czegoś podobnego nie stworzy! 
Na to potrzeba tylko Francuza."

Drugi obraz to „Otirad i Sarka" dzieło 
młodego malarza czeskiego Franciszka Daube- 
ka. Jest to scena mitologiczna czeska, przed­
stawiająca Amazonki walczące z mężczyznami 
o panowanie vnad światem i zabijające jedne­
go z nich Ctirada, zwabionego podstępnie 
wdziękami a potem zdradzonego przez Sarkę. 
Obraz jest dobrze malowany choć jeszcze nie 
wzniósł się nad studyum akademickie. Nagie 
ciała mają dobrą plastykę, mimo, że twarde 
w rysunku. Szczególnie doskonale wystudyo- 
wane jest oświetlenie, które rzucają pochodnie 
Amazonek na eiała wśród lasu w' ciemnej no­
cy. Aż do ostatecznych błysków i kończyn 
promieni można je przejrzeć. Ale oczy u wszyst­
kich osób okropnie rozwarte, przypominają 
przepisy akademickie dla oddania wyrazu prze­
strachu i przerażenia.

Sztuka rzeźbiarska tak skąpo reprezen­
towana popisała się przecie kilku dziełami.

P. Bełtowski stworzył piękną płasko­
rzeźbę odlaną w bronzie, przedstawiającą Ma­
donnę z Głową Chrystusa na piersiach. Choć 
to myśl nie nowa lecz wykonanie ma wiele



zalet: łagodny, boski spokój i panowanie nad 
cierpieniem nie zatarły się w rysach pomimo 
znanej trudności w oddaniu tych uczuć we­
wnętrznych w bronzie.

Projekt posągu Temidy, przeznaczony dla 
pałacu Sprawiedliwości a wykonany przez An­
toniego Popiela odznacza się poważną myślą 
i dobrą plastyką. Bogini owinięta długim pła­
szczem, przyciska wielki miecz do boku a do 
piersi drugą ręką wagę, jako odznakę urzędu. 
Majestat i niewzruszona powaga malują się 
na obliczu.

P. Barącz Tadeusz wykonał w gipsie pro­
jekt na pomnik dla poległych w walce r. 1863. 
Na potężnym piedestale okrągłym w kształ­
cie dzwonu, przyozdobionym do koła liśćmi 
palmowemi i girlandą wieńców dębowych, na- 
przemian i cierniowych, wypukły napis widnie­
je: Na górzejdokoła starca trzymającego sztandar 
skupiły się rozmaite postacie : jest szlachcic ze 
strzelbą w ręku, chłop Kurp, siedzący na zie­
mi z toporem i Krakowiak stojący z kosą na 
storc nabitą i wreszcie piękna grupa przed­
stawiająca wieśniaka podtrzymującego ginące­
go młodzieńca.

Tegoż artysty są dwa szkice będące fan- 
tazyą alegoryczną, przedstawiające walkę do­
brego ze złem i zwycięstwo dobrego. Chodzi 
tu o kobietę, którą anioł broni przed natar­
czywością mężczyzny. Myśl jasno oddana a 
wykonanie w ogóle dobre, pozwolę sobie je­
dnak zwrócić uwagę na pewne nawet w szki­
cu zbyt rażące choć łatwo dające się usunąć 
błędy, jak niewłaściwą proporcyę małej głów­
ki kobiecej w szkicu pierwszym i za długą 
rękę prawą także u kobiety w szkicu drugim.

M ichał Lityński.

Izba handlowa i przemysłowa po­
daje do wiadomości, iż dnia 17 lutego 1896 
odbędzie się w c. k. dyrekcyi dóbr buków, 
gr. or. funduszu religijnego w Czerniowcach 
w drodze ofertowej sprzedaż 10.201 sztuk dę­
bów zawierających 8950 metrów kub. drzewa 
użytkowego i 4729 metr. kub. drzewa opało­
wego, w lasach dóbr Franzthal.

Pisemne oferty należy wnieść najpóźniej 
do 17 lutego b. r. godz. 12 w połud. w po- 
mienionej dyrekcyi, gdzie także można zasię­
gnąć wszelkich bliższych informacyi.

Taż sama Izba zawiadamia, iż komenda ■ 
dywizyi Schumadia w Kragujevacu (Serbia) 
zamierza w drodze rozprawy ofertowej zabez­
pieczyć dostawę 2388 tarcic jodłowych a do- 
tyczące oferty mają być wniesione do 10 (22 ) 
lutego r. b. w kancelaryi komendy rzeczonej 
dywizyi w Kragujevacu.

Targ zbożowy.

Lwów , 15go lutego: pszenica 7-20 do 
7'60 zł., żyto 6’25 do 6-40, jęczmień bro­
warny 5 '— do 6'— , jęczmień pastewny 4-75 
do 5 ---, owies 5*20 do 5 40, rzepak 8 20 do 
8-75, groch 6-— do 8' - ,  wyka — do 
— '— , nasienie lniane — do ^ , nasie­
nie konopne — ■— do — '—, bób — *— do 
— , bobik 4-25 do 4-75, hreczka —*— 
do — •—, koniczyna czerwona galic. 30* — 
do 40-—, szwedzka 35"— do 40"— , biała 
40 '— do 60'— , tymotka — ■— do — *— , 
anyż — •— do — •— , kukurudza stara — '— 
do — ■— , nowa 5* — do 5’50, chmiel —*— 
do — , spirytus gotowy — •— do — , 
na termin —•— do — ■— , Waranty —'— 
do — •

Usposobienie mdłe.

0STATUA POCZTA

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjął we 
czwartek na audyencyi publicznej, między in­
nymi Prezydenta Izby deputowanych br. 
Chlumetzky’ego, P. Ministra generała hr. 
Welsersńeimba i dr. Stanisława M a d e y -  
s k i e g o.

U Najj. Pana odbył się we czwartek 
wieczorem olaiad dworski, w którym wzięli 
udział liczni dygnitarze Dworu i dostojnicy 
wojskowi i cywilni, między ostatnimi także 
szef sekcyi w Ministerstwie s praw wewnętrz­
nych dr. Koerber.

Dzisiaj rozpoczyna obrady Izba posłów 
Rady państwa. Pan Prezydent Ministrów hr. 
Badeni na dzisiejszem posiedzeniu Izby przed­
łożył projekt reformy wyborczej i wypowiedział 
przy tem dłuższą mowę._ Antysemici — we­
dług dzienników zamierzają podobno zaraz 
dzisiaj postawić wniosek nagły, domagający 
się wniesienia projektu o uregulowaniu płac 
urzędników.  ________

Dwa ostatnie Sejmy, które najdłużej 
obradowały, Sejm czeski i dolnoaustryacki, 
zostały wczoraj zamknięte. Sejm czeski wy­
brał następujących członków Wydziału kra­
jowego : z kuryi wielkiej własności w ybrani: 
dr. Prażak i Wojciech hr. Schónborn jedno­
głośnie ; z kuryi m iast: Dr. Herold i dr. 
Skarda 48 głosami na 84 głosujących (36 
głosów otrzymali Niemcy dr. Schlesinger i dr. 
Lippert); z kuryi gmin wiejskich: dr. Edward 
Gregr i Adamek (73 głosami na 74 głosują­
cych). Z całego Sejmu wybrano członkami 
Wydziału krajowego: dr. Schlesingera 189 
na 199 głosów i Juliusza Lipperta 185 na 
200 głosów.

Kanclerz niemiecki ks. Hohenloke, od­
był przedwczoraj popołudniu dłuższą konfe- 
rencyę z austro-węgierskim ambasadorem Szó- 
gyenym i przyjmował później ambasadora wło­
skiego, hr. Lanzę.

Podczas wczorajszej dyskusyi w parla­
mencie niemieckim nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych postawił socyalista 
Bebel wniosek o zamknięcie pensyi ambasa­
dora przy Dworze wiedeńskim, ponieważ ten­
że podczas ważnych wypadków na Wschodzie 
nie był obecnym na swem stanowisku. Nad 
tym wnioskiem rozwinęła się gorąca dysku- 
sya, w której zabierał głos sekretarz stanu 
Marschall, poczem wniosek ten ogromną wię­
kszością odrzucono.

Obiega pogłoska, że car podczas swej 
koronacyi wydać ma ukaz, na mocy którego 
ma być cały departament cenzury z gruntu 
zreformowany. Jako główną reformę wymie­
niają pozwolenie i pismom prowineyonalnym 
wychodzenie bez cenzury, jedynie za złoże­
niem kaucyi. Ustawa prasowa ma również u- 
ledz radykalnej zmianie.

W rossyjskich sferach rządowych poru­
szono znowu myśl zaprowadzenia podatku do­
chodowego. .

Petersb. Wied. potwierdzają, że pobyt 
w Petersburgu marszałka polnego Hurki wiąże 
się ściśle z rozstrzygnięciem kilku ważnych 
spraw wojskowych.

Opracowany przed dwoma laty pod kie­
runkiem seratora Plewe projekt organizacji 
ziemstw w prowincyach nadbałtyckich, będzie 
rozpoznawany niebawem na posiedzeniu, w 
którem wezmą udział gubernatorowie wymie­
nionych prowincyj.

Skupczyna serbska przyjęła prawie je­
dnogłośnie projekt rządowy, upoważniający 
rząd do przedsięwzięcia rewizyi konstytucyi i 
wypracowania odpowiedniego projektu. W myśl 
konstytucyi musi skupczyna powyższy projekt 
w zasadzie przyjąć także na przyszłej sesyi, 
poczem nastąpi zwołanie „wielkiej skupczyny“, 
która będzie obradowała tylko nad nową kon­
stytucją*. Mianowanie komisyi konstytucyj­
nej nastąpi zaraz po zamknięciu sesyi skup- 
c z y n y . __________ *

Jak z Hawanny donoszą, wojska hisz­
pańskie na Kubie pobiły powstańców w roz­
maitych potyczkach. W jednej z potyczek po­
legło 15 powstańców. Generał Weyler oświad­
czył pewnemu dziennikarzowi, iż zastał wszy­
stko w zupełnej dezorganizacji, będzie jednak 
działał energicznie i szybko, aby'przeszkodzić 
upadkowi miasta. Generał zreorganizuje ka- 
waleryę i używać jej będzie w wielkich ma­
sach, skoncentruje siły bojowe i zarzuci system 
małych kolumn.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 lutego. Izba posłów Rady 

państwa zebrała się dzisiaj na pierwsze po fe- 
ryach posiedzenie. Rząd wniósł do Izby pro­
jekt reformy wyborczej. Przedłożenie to skła­
da się z projektów7 dwóch ustaw. Pierwszy 
projekt tyczy się zmiany i uzupełnienia usta­
wy zasadniczej o Reprezentacyi Państwa i u- 
staw zostających z tą ustawą w związku; dru­
gi projekt tyczy się zmiany ordynacyi wy­
borczej do Rady państwa. Każdy z projektów 
ustaw ma po trzy artykuły. Do motywów 
przedłożenia dodane są cztery tablice zawie­
rające odpowiedni materyał cyfrowy, staty­
styczny.

Projekt pierwszej ustawy stanowi, że do 
dotychczasowych 353 członków Izby posłów, 
przybyć ma 72 nowych, których wybierać bę­
dzie nowa, ogólna kurya wyborców. Z ogólnej 
liczby 72 nowych posłów przypada: na Cze­
chy 18, na Galicyę 15, na Austryę dolną 9, 
na Morawę 7, na Styryę 4, na Austryę gór­
ną i Tyrol po 3, na Dalmacyę, Bukowinę i 
Szląsk po 2, na Salzburg, Karyntyę, Krainę, 
Yorarlberg, Istryę, Gorycyę i Gradyske oraz 
Tryest po 1 pośle.

Prawo głosowania w tej nowej kuryi 
ma każdy obywatel państwa płci męskiej, 
który jest własnowolny, ukończjT 24 rok ży­
cia, od prawa wyborczego nie jest wykluczo­
ny i przed rozpisaniem wyborów przynajmniej 
na 6 miesięcy osiedlił się w danym okręgu

wyborczym. Wyłączone są od prawa głoso­
wania osoby, które pozostają w stosunku słu­
żebnym i z pracodawcami swymi we wspól­
ności domowej żyją. Nową kuryą objęci są 
także ci uprawnieni do głosowania, którzy 
już obecnie wykonywują prawo głosowania w 
jednej z kuryj dotychczasowych.

W dotychczasowej kuryi gmin wiejskich 
oraz w tych okręgach wyborczych nowej ku­
ryi, które utworzone zostaną wyłącznie z po­
wiatów sądowych, pozostaje w mocy nadal 
system wyborów pośrednich, we wszystkich 
innych zaś kuryaeh dotychczasowych oraz w 
innego rodzaju, niż wspomniane, okręgach wy­
borczych nowej kuryi, obowiązuje system wy­
borów bezpośrednich, w krajach jednak, w 
których ustawy krajowe wprowadziły przy 
wyborach sejmowych w kuryi gmin wiejskich 
wybory bezpośrednie, ten system wyborów 
ma być obowiązującym także przy wyborach 
do Rady państwa z kuryi gmin wiejskich 
oraz z nowej kuryi.

Pan Prezydent Ministrów hr. B a d e n i  
przedkładając te projokta reformy wyborczej, 
wskazuje na nagły charakter tej reformy. Od 
półtrzecia roku panuje ona nad całem życiem 
parlamentarnem, usuwa na dalszy plan wszy­
stkie inne sprawy bez względu na ich eko­
nomiczną i państwową doniosłość. Ten stan 
parlamentarnej prowizoryczności jest zaporą 
dla załatwiania wszystkich ważnych zadań 
państwowych. Rząd podjął zatem reformę wy­
borczą, nie aby zadowolić nienasycone żąda­
nia radykalnych stronnictw lub ich jeszcze 
bardziej radykalnych przywódców, nie aby 
dać posłuch groźbom czy hasłom, lecz z tego 
powodu, ponieważ jest rzeczą konieczną stwo­
rzyć parlamentarne warunki dla należytego 
badania i oceniania spraw państwowych, u- 
sunąć zaś to wszystko, po akcyę polityczną 
sprowadza na inne drogi.

Ograniczenia w prawie wyborczem mu­
szą zresztą w tym stopniu ustawać, w jakim 
coraz szersze warstwy ludności przychodzą do 
świadomości swego prawno-politycznego sta­
nowiska. Pan Prezydent Ministrów uznaje zaś 
zasadę, że reformy polityczne i socyalne na­
leży nawiązywać do tego, co już jest wytwo­
rzone, że należy wytwory historyczne łączyć 
harmonijnie z postul tami współczesnej doby.

W Austryi zaw*sze gdy chodziło o pra­
wo wyborcze, miano na oku dwie zasady: re- 
prezentacyę interesów i indywidualność każde­
go z królestw i krajów. W przedłożeniu rzą- 
dowem zabezpieczono prawo wyborcze i in­
teresu czterech grup, lecz dodano jeszcze no­
wą klasę wyborców. Rząd nie chce, aby pod­
stawą systemu wyborczego było wyłącznie o- 
gólne prawo wyborcze, lecz domaga się, by 
uznanem zostało to także uprawnienie wy­
borcze, które opiera się na specyalnych eko­
nomicznych i kulturnych stosunkach obywateli 
Państwa. Rząd pragnie rychłego przyjścia do 
skutku reformy wyborczej i ma silne posta­
nowienie ją przeprowadzić.

Również druga zasada, zabezpieczenia 
indywidualności pojedynczych królestw i kra­
jów, znajduje w przedłożeniu swój wyraz, w 
tem mianowicie, iż w nowej kuryi wyborców 
każdy kraj wybiera tylko dla samego siebie, 
a niemniej w tem, iż uczyniono próbę ozna­
czenia wedle pewnych wszystkie kraje jedna­
kowo obowiązujących zasad stosunku posłów 
1 pojedynczych krajów do ogólnej cyfry po­
słów i że wreszcie rozstrzygnięcie kwestyi, 
pośrednich czy też bezpośrednich wyborów 
oraz sposób ich przeprowadzenia zastrzeżono 
ustawodawstwa krajowemu.

Pan Prezydent Ministrów podniósł w 
końcu, iż przedłożenia stanowią ściśle z sobą 
zespoloną całość i prosił Izbę, aby zadycydo- 
wała o przedłożeniach bez małoduszności, u- 
przedzeń i doktrynizmu. (Huczne oklaski).

Wiedeń, i 5 lutego. Sejm dolno-austrya- 
cki zamknięto wczoraj wśród okrzyków na 
cześć Najj. Pana.

Wiedeń, 15 lutego Z powodu śmierci 
w. ochmistra Dworu ks. Hohenlohego, nad­
chodzą nieustannie liczne kondolencye. Najj. 
Pani "przysłała z Gap Martin w nader cie­
płych wyrazach stylizowany telegram kondo­
lencyjny. Również Najd. Cesarzewiczowa 
Wdowa Stefania przysłała z Abbazyi telegram 
kondolencyjny. Wielu obecnych w Wiedniu 
Członków Najw. Domu cesarskiego, PP. Mi­
nistrowie, Dostojnicy Dworu i Państwa, ge- 
neralicya, urzędnicy i członkowie ciała dy­
plomatycznego złożyli kondolencye bądź oso­
biście, bądź wpisali się na arkuszach kondo­
lencyjnych. Pogrzeb odbędzie się prawdopo­
dobnie dnia 18 b. m. według ceremoniału 
przepisanego dla Arcyksiążąt. Zwłoki wysta­
wiono wczoraj na prowizorycznym katafalku.

Wiedeń, 15 lutego. Dnia 22 b. m. od­
będzie się nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie akcyonaryuszy kolei Północno-zacho­
dniej, któremu przedłożony będzie do zatwier­
dzenia projekt upaństwowienia tej kolei. Pro- 
jrkt zawiera postanowienie, że kolej Północno- 
zachodnia zobowiązuje się do podjęcia w jak naj­
krótszym czasie dwóch 3 procentowych pożyczek 
pierwszeństwa, płatnych najdalej 31 grudnia 
1964. Jedna z tych pożyczek ma wynosić no­
minalnie 195,000.000 koron, druga 40,500.000 
marek; obie przeznaczone są na konwersję 
niewylosowanych 5 procentowych obligów' po 
życzki pierwszeństwa obu emisyj. Nowe po­

życzki mają być wolne od podatków, stempli 
i innych należytości. Z chwilą wypuszczenia 
obligów nowych pożyczek przyjmuje Państwo 
na siebie obowiązek płacenia procentów i u- 
morzenia obu pożyczek. Z nadwyżki, jakaby 
się ewentualnie po konwersji okazała, otrzy­
ma Państwo 60, Towarzystwo 40 prc.

Praga, 15 lutego. Sejm czeski przyjął 
jednomyślnie wnioski Wydziału krajowego w 
sprawie uroczjrstego obchodu jubileuszu rzą­
dów Najj. Pana. Marszałek krajowy w mo­
wie zamykającej S ejm , a wygłoszonej w ję­
zyku czeskim i niemieckim, podniósł, że kró­
tka sesya sejmowa była jednak pod wielu 
względami pełną znaczenia. Między innemi 
rzekł M arszałek, że co do porozumienia się 
narodowości w kraju, wszyscy życzą sobie, 
ażeby wreszcie przyszedł czas, kiedy kwestye 
te znajdą załatwienie ogólnie zadowalające. 
Mówca wskazał na jednomyślną uchwałę w 
sprawie ugody z Węgrami i rzekł, że im czę­
ściej nadarzy się sposobność okazania, że tak 
wiele wspólnych interesów jest do załatwie­
nia, tem pewniejszą będzie ostatecznie możli­
wość przeprowadzenia porozumienia się także 
w innych sprawach. Marszałek zakończył trzy­
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana „Sla- 
va“ i „Hoch !“ któremu obecni potrzykroć z 
zapałem przy wtórzyli. Kapela straży miejskiej 
ustawiona przed gmachem sejmowym odegrała 
hymn ludowy. Sejm zamknięto.

Sofia, 15 lutego. Chrzest prawosławny 
Borysa odbył się wczoraj o godzinie 10 przed 
południem w soborze katedralnym. Ceremonii 
dopełnił egzarcha bułgarski. Jako zastępca 
ojca chrzestnego cara rossyjskiego występował 
generał Goleniszczew-Kutuzow. Na uroczysto­
ści byli obecni nadzwyczajni przedstawiciele 
Francyi, Grecyi i Serbii. Następcę tronu buł­
garskiego witały podczas jazdy do soboru i 
z powrotem liczne tłumy radośnie. Po cere­
monii kościelnej odbyła się parada wojskowa 
przy udziale gości zagranicznych.

Książę Ferdynand nadał generałowi Go- 
leniszczew-Kutuzowowi wielką wstęgę orderu 
Aleksandra. Ministrowie złożyli księciu wi­
zyty z podziękowaniem za dokonany akt. Z ca­
łego kraju nadchodzą depesze gratulacyjne i 
dziękczynne.

Sofia, 15 lutego. Wczoraj olbrzymie 
tłumy, zgromadzone przed katedrą, wznosiły 
okrzyki na cześć księcia Borysa i przybyłych 
na uroczystość gości; ks. Ferdynanda powi­
tano entuzyastycznym okrzykiem: hura!

Całe miasto ogarnęła powszechna radość, 
ulice przepełnione spacerującymi, wśród któ­
rych zauważyć można było liczny zastęp ludno­
ści wiejskiej. Wieczorem odbył się wspaniał 
korowód z pochodniami przed pałacem ksią­
żęcym, gdzie miały miejsce ponowne entu- 
zyastyczne owacye. Miasto bogato przystro­
jone zajaśniało tysiącem świateł. Po połu­
dniu oddawał książę oficyalnym gościom, 
uczestniczącym w akcie przechrzczenia ks. 
Borysa, wizyty; wieczorem zaproszeni oni zo­
stali na obiad galowy w pałacu księcia, po­
czem o godz. 10 w nocy odbyło się wielkie 
przyjęcie u księcia.

Przed rozpoczęciem ceremonii chrztu 
agent rossyjski dyplomatyczny Czarikow ze­
mdlał; adjutant księcia odprowadził go do 
pałacu. Czarikow nie brał wskutek tego udziału 
ani w obiedzie galowym, ani w zebraniu u 
księcia.

Sofia, 15 lutego. Podczas wczorajszego 
galowego obiadu ks. Ferdynand wzniósł pierw­
szy toast na cześć sułtana, dziękując mu za 
przysłanie na uroczystość chrztu prawosła­
wnego ks. Borysa swoich przedstawicieli. Ka- 
ratheodory basza pił za zdrowie ks. Ferdy­
nanda , który następnie wzniósł głosem pod­
niesionym toast na cześć cara Mikołaja II. 
Władca Wszechrossyi — powiedział książę — 
przez przyjęcie godności ojca chrzestnego wy­
tworzył nierozerwalne węzły pomiędzy naro­
dem rossyjskim a ludem bułgarskim. Słowa 
te przj7jęto z nieopisanym zapałem. Biesiadni­
cy wysłuchali następnie hymnu rossyjskiego. 
Delegat carski generał Goleniszczew-Kutuzow 
wzniósł w pięknych słowach toast na pomyśl­
ność ks. Borysa. W obiedzie wzięli także u- 
dział generalni konsulowie F rancy i, Serbii i 
Grecyi.

W iedeń, 15go lutego 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87'75, Węgierskie akcye kredytowe 435‘50, 
Akcye anglo-austryackie 174‘—, Akcye ban­
ku Union 318 50, Akcye kolei południowej 
101"—, Losy tureckie 59 70, Akcye kolei 
państwowej 372-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 296-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9755, 
Akcye tytoniowe 188*—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 9710, Akcye kolei 
Elbetal 280 '—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 257-— , 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122*30, Akcye banku związkowego 
150-25, Rubel papierowy 1-28-50, Węgierska 
renta papierowa 99.20, Kredytowe ziemskie 
487*—, Kredyty 384-— , Rimamurania 253-25 
Usposobienie słabe._____________ __________

Odpowiedzialny redaktor AflcWl KlSCłlOWifiGŁi.
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R  uch p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem FI. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P 0 e i 1 g i Ze Lwowa odchodzą P c e i i 8 [ l
Fospieszne

1 1
osobowe pospieszne osobowe

Z Berlina  j.............................................. 132 5 1 0 — 7 0Ó 9 0 6 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, W iednia i W rocławia 1 2 2 8 4 0 5 1 0 7 0 0 9 0 6 9-00 — W i e d n i a ) ........................................ 8*40 2*50 1 1 0 0 4 5 5 10*25 6*45
Z W a r sz a w y ........................................ 5 1 0 — — — 9 0 6 9-00 — Do W a r s z a w y .................................. — — 1 1 0 0 4*55 — 6*45
Z Muszyny - K rynicy przez Tarnów' Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6 4 5(od x/6 do w łąeznie 80/0) . • •_ — — — — — 9-00 — (od l/6 do włąeznie so/9) - - — — — — —
Z Muszyny - K rynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8*40 — 1100 4 5 5 — — —

lub Rzeszów (od 26/a do w łąez- Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11 00 — — — —

nie 16W • • ■ •- „V ‘ ' 1 5 1 0 Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11*00 — — — —
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11 0 0 10*25 — —

nej przez T a r n ó w .......................
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów

■— — — — 9 0 6 -- — Do Rozwadowa i Nadbrzezia  . . — 8*40 1100 4*55 — —- —
5 1 0 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2'50 4 5 5 — — —

Z Rozwadowa i N ad b rzez ia . . . — — — 7 0 0 — --- — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — — 9 0 6 --- — eza) przez Przemyśl . . . . — — — 4 5 5 6 4 5 — —
Z Moze-Laborez (Pesztu Miskoleza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 5 5 10*25 6 45 —

przez P r z e m y ś l ............................ — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10 25 — —
Z Cnabówki przez Przem yśl . . — 1-22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 4 5 5 10*25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — P 22 — — — 9-00 — Do law oeznego  (Munkacza, Miskol-

7*38Z Chyrowa przez Przem yśl . . . — 1-22 — 7 00 — 9-00 — cza, P e s z t u ) .................................. — — — 5 2 5 — —
Z Lawoeznego (Pesztu, Miskoleza, Do Hrebenowa (od 10/7 do 31/ s — — — — 9*33 — —

M u n k a u z a ) ................................... — — — 12 05 8 10 — — Do Skolego i S t r y j a ....................... — — — 5 2 5 9*33
9*33

3*00 7*38
Z Hrebenowa (od X0/7 do 81/a) . . — — — — 1*42 — Do Stanis ławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a ....................... — — — 12 05 8 1 0 1-42 9 1 6 Do Chyrowa przez Stryj , . . . _ — — 5 2 5 — —- —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
S tr y j ................................................... — — — 1 20 5 8-10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu-

Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga, Jas
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­

i B u k a re s z tu ................................... 615 — — — — — —
Do Suezawy, Słobody rung.,  Czudy­

na i Berhomethu (eo poniedz ia ł­karesztu i J a s ............................ 9 5 0 — — — — — —
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki. ku) R a d o w ie e .................................. — — 10*3ń — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ........................................ — — — 1 32 — — Woronienki,  Kimpolunga, Jas  i

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu . . . . . . . — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza
i  Sopowa ........................................ — — — 617 — — — Nowosielicy, Radowiee, Jas  i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu . . . . . . — — — 10.30 — — —
w osielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala, Jarosławia,  przez Rawę

7*10Jas, B u k a r e s z t u ....................... — — — 7-37 — — ruską ............................................. — — — 9 1 5 — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 — — Do Bełżca . . . - • . . . . — — 9 1 5 — — —
Z B e ł ż c a .................................. - — — — — 4 4 0 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

1044Z Podwołoezysk i  Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................ , — 2-10 6*00 — 10*14 —
Z P o d z a m c z e .................................. 2-09 9 4 4 — 8 0 2 4-33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw. 

głównego. 10 2 0Z Podwołoezysk i Brodów na dw. — 1*56 5 4 6 — 9*50 —
g łó w n y ............................................. 2-25 10 00 — 8-25 5-00 — — Do Brzuchowic (od n /5 do 10/9) w

Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n i e ....................... — —• 3*20 — — —

września w łąeznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowic (od 12/s Jo 10/9) co
J a n o w a .............................................. — — — 9-38 2-45 7-22 — niedzieli i ś w i ę t a ....................... — — — 2*26 —

6 0 7
.—

Do J a n o w a ........................................ — — — 7*18 1*09 —

Uwaga : Godziny drukowane tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskjego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us  a wjj.osr,oku, m ieszk a  przy u lic y  Ko­
p ern ik a  1. 3, I T  p ię tro , i ordyuuje od godz. 9 do 

10 rano i od ;■) Ho 5 po południu 1116

Skład w i n a  C h a s s a i u g  jest we wszystkieh 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolaseha, Ruekera 

Skle ińskiego, Wewjórskiezo i Ekrbara. 57

j C B i >
u ży ta  jak o  

dodatek do kawy ziarnistej
je s t

je d y n ie  z d r o w y m
napojem.

D ostać m ożna w szęd z ie .
1/1 kg. 25 ct.

Baczność! Z  p o w o d u  lic h  voh 
naśladow niotw  t r z e b a  z w ra ­
cać  u w ag ę  n a  o ry g in a ln e  

p a o z k i z n a zw isk ie m

K a t h r e i n e i *

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 lutego 1896.
Hotel Europejski.

PP. R. Adamski z Krakowa, Ks. Pogonowski 
z Bueniowa, J. Jocz z Przemyśla, St. Białoskórski 
ze Staj, J. Angermanu z Sehoduicy, L. Prek z Ja­
rosławia, St. Żurowski z Podhajczyk.

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 p"' południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedziele 15 ct., w dnie powszednie 
80 et. Dla członków wstęp wolny.

August Sclielfeutierg 1 ly n
we Lwowie, 152

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
karsów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cennik lw ow sk ie j izby Handlowej
Lwów, dn. 15. lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200' zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isy i...................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. L ipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z l0 ° /o pr.
„ _ „ W L , ,  los. w 50 1.
:  ;  „4°/o „ „w 60 l.po200K. £

Banku kr. 4 x/a pro. w. a. los. w 511. ® 
„ „ 4  pro. w. a. „ w  57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.
I. emis. ®

Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. % 
los. w 41 x/» lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1.

4. ObUgi za 100 zł.

fj
a
o
Ph 
p

lal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
luków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Comunalne Banku kr. 5 prc. II. em. ^

» . » n ^ l tprc.„ „
'ożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
n n

pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . 
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat c e sa r sk i.......................
Napoleondor . . . . ,
P ó łim p e r ia ł ............................
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy . 
00 marek niem ieckich . .

przem ys łow e !.
żądają 

walutą austr. 
zł. ct. zł. ot
220 -  
297 —

223 -

387 — 
210 — 
200 -  
250 —

400 -

203 -  
260 —

109 80 
99 80
96 60 

100 50
97 50

110 50
100 50

97 30
101 20

98 20

97 80 98 50

97 60 
97 50

98 30 
98 20

97 60 98 30
101 75
102  —  

99 80
105 -  
99 70 
97 -  
97 -

102 70 
100 50

100 40 
97 70 
97 70

26 — 28 
44  ------

5 62 
9 52 
72.— 
2 7 .-  

1 2 8 . -  
58 80

5 72 
9 62

1 3 0 . -  
1 29.20 

59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 lutego 1896 

1. D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................................
l u t y - s i e r p ie ń ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................
kwieoień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 z ł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 A. . .  .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre...............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.10
101.15

101.10 
101.10 
1-51.— 
147.80 
158.50
192.75
192.75

158.—
121.95
101.40

101.30 
101.35

101.30
101.30 
1 5 2 . -
148.50
160.50
193.75
193.75

158.75
122.15
101.60

2. Obligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .......................
G a l i c y i .............................
Niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . . . 
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 prc. 97.40 93.40

3. Akcye.

Bank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 174.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 385.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 848.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron, d 200 zł. 258.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1007.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 488.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 z ł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

174.75  
386.25 
S49.—

259.75 
1011  —

4 9 l!—

Północna kolej po 1000 zł. m k. 3470. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 298.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.75

4- L is ty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1........................................
„ i i - n  g Pr- . .

„ • B. pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr 

„ „ ii ii ii nw BO 1.7  pr.
„ „ n u ii „w 36 1.6 pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. , . 
„ u ii n nP° 4 pr. 411. wyl 
„ u , " ” >i P° 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e ............................

Banku kraj. 4 x/„ pr. wa. los w o l1/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku austr. węg. 41^ pr . .
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5 p r ..

plącą żądają
3 4 8 0 . -

298/75
138.50
208.75

po

wyl. 41/, pr. 
n n „ w 41 1. wyl.

4 pr. . . .

99.35 100.35 
1 1 8 . -  119.— 
117.75 118.50

. 97.50 98.50

98.50 - . -
100.50 101.—

101.40 - . -  
100.30 100.80

101.40 - . —
101.40 101.70

99.50 100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. zel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. o pr. w srebrze . . . 100.8>
Kol. połn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.85

„ „ j>o 100 zł. „ 1837 „ - . -
K°i- gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 4x/a pr................................ .........
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

101.85
101.85

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.60 92.60
z r. 1884 . . 98.15 99.15
z r. 1866 . . —.— — .—
z r. 1872 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—  ._
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. ip r . 142.— 143.—

6. Losy.

Inst. kr. dla ban. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  56.— 57.—
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.— 
K eglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27. — 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 23.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.25 61.25
Palfiego po 40 zł. m. k ..........  57.50 58.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19. —

„ „ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.80
Fundaeya szpitala A reyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w ........................  23.75 24 <5
Salma po 40 zł. m. k.............................  67.50 68.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 73.—
Poż, m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.59
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150. i i

„ 50 zł. a. w. . 7 0 . -  7 4 . -
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 54.— — .—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle  (za 3 m iesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —.   ._
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — = . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— __.__
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................120.8 5 121.10
P a r y ż ...................................................  47.87.5 48 92.5

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men...........................5.69.— 5.71.__

„ pełnej w a g i ............................  5.67.— 5.69.’—
K o ro n a ....................................................—.—.— — .—. —
20-franków ka........................................ 9.58.— 9.69.—
Rosyjski p ó łim p ery a ł.......................—.— .---------- .— .—
Talar z w ią z k o w y ............................. —.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................... ------------------

■ » s i u i s ’ j x t  j e W  E® a s JĘ J »  <8® "MSW"
Licytacye.

L. 12162 (1082 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 124 w Cho- 
tyńcu położopyeh wedle wyk. hip. 335 tejże 
gminy Seńka w 2/4 częściach, zaś Wasyla 
Waczko i Hanki z Małyszów Waczko po 1/4 
części, tudzież wedle wyk. hip. 1. 429 tejże 
księgi gruntowej spadkobierców ś. p. Oleksy 
Małysza, t. j. Katarzyny, Hryńka, Fedka, 
Iwana i Maryi Małyszów własnych na za­
spokojenie pretensyi Banku wzajemnych u- 
bezpieczeń „Siavia“ w Pradze w 234 zł. z 
pn. dnia 23 marca 1896 i dnia 23 kwie- 
1896 każdym razem o godz. 10 rano, a to

na pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 907 zł. na drugim terminie zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 90 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Febks Walczak z Krakowca.

Krakowiec, 31 grudnia 1895.

L 7764 (740 2—3)
Sąd powiatowy. Kęcki przeprowadzi 

pgzekucvjną licytacyę realności pod nk. i 
lwh 21. 210 i 211 ks. gr. gm. Łęki, Jana 
Rozalu Matlaków i Katarzyny Sokołowej wła­
snych w budynku sądowym w dwóch term i­
nach w dniach 24 marca i 27 kwietnia 896 
każdorazowo o godz. 10 rano, na drugim

terminie niżej ceny wywołania a to :
a) co do realności lwh. 21, 1629 zł.

02 ct.
b) co do realności lwh. 210, 162 zł
c) co do realności lwh. 211, 23 zł. 
Wadyum ad a) 163 zł., ad b) 17 zł.,

ad c) 2 zł 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna not. w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. 

Kęty, 1 stycznia 1896.

L. 951 (952 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
11 w Załanowie wedle wyk. hip. 1. 86 tejże

gminy dłużnika Iwana Fedczyszyna syna 
Wasyla w 1/4 części własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności Josla Bratspiessa w kwo­
cie 15 zł. 5 et. aw. z pn dnia 26 marca 
1896 i dnia 29 kwietnia 1896 o godzinie 
10 rano na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej 32 zł., na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej i wywołania

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia, można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 23 stycznia 1896.
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0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Brzeżanach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Ziemowita Mil- 
żeckiego w kwocie 210 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sj li nr. 2 
w dniach 11 marca 1896 i 15 kwietnia 
1896 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności objętej ciałem hip 1. wyk. 603 ks. 
gr. gm. Komuchy, własność Wacława i Ma­
ryi Stanek stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 3261 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyurn ustanowiono na kwotę 326 
zł. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chc.eli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 4 maja 1894 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schiissla 
ze substytucyą pana adwokata dr. Schen- 
kera jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 15 stycznia 1896.

L. 10906 (863 3— 3)
W dniach 13 n arca i 17 kwietnia 

1896 o godz. 9 rano odbędzie się w tut. 
sądzie linytacya realności Petra Saszczuta 
Iwanowego własnej w Rożnie wielkim wyk. 
hip. 391 objętej na 320 zł. 50 ct. wa. osza­
cowanej celem zaspokojenia pretensyi Leiso- 
ra Kasnera w kwocie 150 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 320 zł 50 ct. wa.
Wadyurn 32 zł. 50 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

p. Stanisław Danek z Kut.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kuty, 15 grudnia 1895

L. 16340 (967 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dniu 13 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 kwietnia 1896 na­
wet niżej takowej licytacya połowy realno­
ści weóług wyk. hip. 1. 24 gm. Pistyn, Mi­
kołaja Hańcieka własnej na rzecz Iry Szer- 
zera pto 25 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 1® zh
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyci^S tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze,

-Dja nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycjeii hipotecznych ustanowiono 
kuratora sdw. dr. Witkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 1 9  października 1895.

L. 7137_ . (995 3 - 3 )
. ®%d powiatowy w Leżajsku po­

daj® ,w^domości, że celem zaspokojenia 
■wierzytelności Mendla Engelberga w kwocie 
104 ■ °t- wa. z Pn - dozwoloną została
gprzedaż połowy realności lwh. 209 gminy 
RzUfhow objętej, Maksyma Kuszlaka własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tut. sądzie w dwóch terminach dnia 
17 1 21 kwietnia 1896 każdym razem
o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić bedzie kwota 
l l 6l  zł.

Wadyum wynosi H 7 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut- registraturze w godzinach urzędowych.
Leżajsk, dnia 15 listopada 1895. “

I>. 50245 ~~ (726 8— 3)
. c-. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie Się ceiem zaSp0kojenia wierzytel­
ności dr. Lmiia Parnasa w kwocie 8000 zł. 
z pn- ^  ^  18 marca 1896 i w dnin 22 
kwietnia i o «6 zawsze o godz. 11 rano przy­
m usom  sprzedaż realności 1. 414 dz. I. w 
Krakowie położonej, whl. 399 objetej.

Cena wywołania wynosi 20975 zł.
Wadyum 2100 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej. r
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwv . r ' “-'Opkowaki, zastępcą adw. dr. 
Kwiecins .

(887 3—3) nr. 12 w dniach 19 marca i 23 kwietnia
1896 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż 3/20 
z 3/4 części dóbr Obelnica w powiecie Ro- 
hatyńskira położonych wedle wyk. hipot. 1. 
116 poz. 41 i 48 karty B własność spadkob. 
śp. Autoniego Zagórskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi 3539 zł. 92l/a 
ct. i przy pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż za tę cenę lub powyżej takowej, zaś 
przy drugim, terminie także poniżej tej ceny.

Wadyum ustanowiono na kwotę 354
zł. w. a.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a niewiadomych z poby­
tu Konstantego Sierakowskiego, Maryannę z 
Mrozowickich Świrską żonę Iwana, Chairaa 
Gulowicza względnie jego spadkobierców, 
Pawła Dobrowskiego, Izaka Markowicza, Da­
wida Markowicza, Pawła Skrzyczewskiego, 
Józefa Gottesmana, Józefa Kwapińskiego, 
Abrahama Rubinowicza, Zofię Dobrowską, 
spadkobierców Piotra Pleszczyńskbgo, spad­
kobierców Henryki Jaszowskiej, małoletnich 
Seweryna, Władysława i Antoniego Jaszow- 
skich, spadkobierców Heleny z Pleszczyńskich 
Jaszowskiej, Mikołaja Podgórs' ego, spadko­
bierców F  anciszka br. Łosia, Teresę ze 
Switskich Sierakowską* spadkobierców A u­
gustyna Witkowskiego ąpadkobierców Ksa­
wery z hr. Sierakowskich W itkowskiej,, Mi­
chała Tustanowskiego, Iwana czyli Jana S*vir- 
skiego Kęnstaacyę z Bukowskich Świrską, 
Mikołaja Swirskiego, masy rozbiorowej Tere­
sy Sierakowskiej, Ewę z Wijatkowskich Świr­
ską, Maryannę z Szawłowskich Sobolewską, 
Jakóba Skwarczyńskiego, Józefa Sorańskiego, 
Tadeusza Zielonkę, Aleksandra Bazylewicza, 
Karola Suchodolskiego, Jakóba Żurakowskie- 
go, Izabellę ks. Lubomirska, Nikodema Gin- 
towta Dziewiałtowskiego pod kuratelą zosta­
jącego, spadkobierców Antoniego Zagórskiego 
(ojca), Franciszkę z Mrozowickich Sulatyeką, 
Ludwikę Marini, Reginę Lipanowicz, Ana- 
kleta Lenczewskiego \Pawła Porembę, Annę 
Poremba, Inoeentego Lenczewskiego, Ale 
ksandra Lenczewskiego, Franciszka Jana 2 
im. Lenczewskiego, spadkobierców Juliana 
Romanowicza, spadkobierców Antoniego Mo­
chnackiego, Ohaima Izaaka Birnbauma, Moj­
żesza Pepes, Rozalię Urbańską, Karola Ur­
bańskiego, Katarzynę Urbańską, Salomeę 
Jezierską, Antoniego Kuczkowskiego, spadko­
bierców Ludwiki z Witkowskich Kowalskiej, 
Petronelę Dendor, Jana Bilińsk-ego, małol. 
Annę, Emilię i Ignacego Kowalskich, Anto­
niego Sklepińskiego, Karola Suchodolskiego, 
Józefa Ziczkiewicza recte Rzymek vel Zemek 
względnie jego spadkobierców, Marcelego 
Grecka, Antoniego Łodyńskiego, Onufrego 
Łodyńskiego, Ozyasza Losch, Abrahama Her- 
seha Ghirera, Józefa Smółkę i dr. Józefa 
Smółkę, tudzież tyah wierzycieli i innych 
hipotecznie uprawnionych z pobytu wiadomych 
do rąk własnych, zaś tych, którzyby dopiero 
po dniu 2 sierpnia 1895 jako dniu wysta­
wienia eztraktu tabularnego hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza lub później­
sze w tej sprawie zapaść maiące z jakiego­
kolwiek powodu nie mogły być doręczone do 
rąk kuratora adw. dr. Czajkowskiego w Brze­
żanach i niniejszym edyktem.

Brzeżany, 14 grudnia 1895.

K raków , dnia 31 grudnia 1895.

7175 , c u ~ (944 3 - 3 )
6 . k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po-1 — •* n /-i m A n /i 1 a. .

4. 9284 (1055 3 - 8 )
OBK^bipeme.
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L. 21383 (1045 3 - 8 )
C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 

, . r ~ j towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw
daj® w celu zaspokojenia j przeprowadzać będzie publicznie przymusową
pretea_syi Eustachego Mironowicza i Zofii Mi-j  sprzedaż realności w Dziatkowcach położo-
ronowiez w kwioc:ie 200 zł. mk z pn_ 0dbę- j  nej wedle wyk. hip. 41 tejże gminy dłużni- 
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w s a l i ! ka Wasyla Gharabaruka Iwana własnej, na

Gazeta Lwowska Nr. 38 z daia 16 lutego 1896.

zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Kołomyi w kwocie 150 zł. a w. w 
dniach 13 marca 1896 i 14 kwietnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 60 zł, aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 31 sierpnia 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała lieytacyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Kra 
śnickiego z zastępstwem adw. dr. Haczew- 
skiego.

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informaeye udzieliły do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyń ły i Sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 7- stycznia 1896.

zł,

L. 12383 (953 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 13 marca 1896 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 kwiet­
nia 1896 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wyk. hip. 173 w Koszycach 
Antoniego Szczygielskiego własnej na rzecz 
Stanisława Losynowicza i tow. pto 166 zł. 
z przynaLżytościami.

Oena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 18 s’erpnia 1895 do tabuli weszli 
ustanawia się kuratorem e. k. not. Włady­
sława Janickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 19 grudnia 1895.

L. 5363 (750 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 16 
marca i 13 kwietnia 1896 zawsze o godz. 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
Piotra Haberyka w kwocie 80 zł. publirzną 
licyticyę połowy realności masy spadkowej 
śp. Józefa Janusa własnej lwh. 459 gm. kat. 
Spytkowice objętej.

Cena wywołania 117 zł 
Wadyum 12 zł.
Resztę wurunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, 14 grudnia 1895.

K 9566 (1024 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 30 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Michała Rychlika w tut. Sądzie przymusowa 
sprzedaż połowy posiadłości whl. 58 gm. Ze­
brzydowice objętej dłużnika Tomasza Kościel­
niaka własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 16 marca i 16 kwietnia 1896 
każdym razem o 10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Forster w Kalwaryi.

Cena wywołania wynosi 751 zł. 85 ct.
Wadyum 76 zł.
Kalwarya, 22 listopada 1895.

L, 18574   (889 3 - 3 )
W dniach 19 marca i 21 kwietnia 1896 

każdym razem o 10 godz. rano odbędzie się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya realności 
whl, 324 gm. Hołosków i 132 gm. Mołody- 
łów objętych na zaspokojenie pretensyi ban­
ku krajowego w kwocie 19 zł. 33 ct. 19 zł. 
31 ct. 19 zł. 28 ct. 473 zł. 53 ct.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Przy drugim terminie licytacyjnym zo­

staną powyższe realności także niżej ceny 
szacunkowej sprzedane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina z Delatyna.

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 16 stycznia 1896.

L. 7446 (77.5 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 12 marca 1896 i 
dnia 15 kwietnia 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w e k .  Sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Ik. 146 w Rogach położonej whl. 434 księgi 
gruntowej dla gminy katastr. Rogi objętej 
Leona Zakrzewskiego własDej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Zofii Rygiel w resztu- 
ącej kwocie 25 zł. 98 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 3250 
wadyum kwota 325 zł. wa.

Extrakt hipoteczny, protokół oszaco­
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 

Dukla, dnia 31 marca 1895.

L. 9703 (689 3— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 124 ks. 
gr. gm kat. Kańczuga objętej w 3/8 częś­
ciach do Antoniego Płachcińs kiego a w dal­
szych 5|8 częściach do masy spadkowej śp. 
Anastazyi Płachcińskiej należącej na pokrycie 
wierzytelności Kasy Zaliczkowej i Oszczędności 
w Łańcucie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką pto 514 zł. 98 ct. 
wa. z pn w dniach 11 marca 1896 i 23 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 600 zł. Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 18 grudnia 1895.

L 17416 (968 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że dnia 

13 marca 1896 i dnia 24 kwietnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności objętej whl. 175 ks. gr gm. Kosów 
Chsima Majera własnej celem pokrycia pre­
tensyi Sstanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 27 zł wa. itd. z pn.

Cena wywołania wynosi 4670 zł., wa­
dyum 467 zł.

Realność ta sprzedaną będzie tylko przy 
drugim terminie niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ad* okat dr Kurpiński w Kosowie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 4 listopada 1895

L. 4629 (1051 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Bochni przeciw Jakóbowi Trzosowi 
w Niepołomicach pto 571 zł. 10 ct. w. a. 
z pn. lieytacyę realności lwh. 519 w Niepo­
łomicach objętej Jakóba Trzosa własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tut. Są­
dzie w dwóch terminach a mianowicie 18 
marca i dnia 22 kwietnia 1896 każdym ra ­
zem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 1110 zł.
Wadyum 111 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. Góra z substytucyą p. Grodyńskie- 
go w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 16 listopada 1895.

L. 11851 (792 2—3
W dniach 20 marca i 24 kwietnia 189i 

o godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym są 
dzie licytacya realności, Michała Tanuleka 
tow. własnej w Fereskuli wyk. hipot. 111 
0Ejętej na 1207 zł. wa. oszacowanej cernn 
zaspokojenia pretensyi Judy Steinbrechera \ 
kwocie 145 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1207 zł. wa. 
Wadyum 120 zł. 70 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta 

nisław Danek z Kut.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 23 grudnia 1895.

L. 6654 (1084 2—3
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. li 

rano w dniu 8 marca 1896 powyżej cem 
szacunkowej, zaś w dniu 8 kwietnia 189( 
nawet poniżej takowej licytacya realności po< 
lk. 10 w Półrzeczkaeh położonych, według 
wyk. hip. 77 w całości a 7 9 w2 | 4  częściacl 
Wojciecha Boczonia własnych na rzecz c. k 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwidacy 
we Lwowie pto 218 zł. 96 ct. z pn.

Cena wywołania odnośnie do whl. 7' 
kwota 280 zł. a odnośnie do whl. 79 w 2/' 
częściach kwota 105 zł. 35 ct.

Wadya 28 i 11 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Mszana dolna, 24 sierpnia 1895.

L. 8176 (895 !
W dniach 23 marca 1896 i 20 

tnia 1896 każdym razem o godz. 9 rar 
będzie się w tut. Sądzie publiczna licy 
części 1043/3072 z realności pod lk. 1( 
Pruchniku mieście położonej wyk. hip. 
księgi gruntowej gminy Pruchnik n 
objętej na rzecz Sary Chamajdes pto 4 
50 ct.

Cena wywołania 186 zł.
Wadyum 13 zł. 60 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tal 

ny oraz bliższe warunki licytacyjne prz 
można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 30 listopada 1895.



L. 8642 (924 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 

pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po­
moc" w Krynicy przeciw nieobjętej masie 
spadkowej śp. Anny Krokowskiej pto 110 zł. 
odbędzie się w tutej. sądzie w dwóch ter­
minach to jest dnia 13 marca 1896 i dnia 
16 kwietnia 1896 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż 1/10, 1/40, 
1/20 części realności lwh. 695 oraz 1|12 i 
1/48 części realności lwh. 696 ks gr. gm. 
Muszyna.

Cena szacunkowa wynosi 66 zł. 55 et., 
wady u m 7 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Jan  Ariet w Muszynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 18 stycznia 1896.

i L. 12785 (856 2 - 3 )
W dniach 19 marca 1896 i 16 kwie­

tnia 1896 o godz. 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Dawida Hollandra w kwocie 120 
zł. z pn. przez Sąd tutejszy licytacya 6/35 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 13, 
6/70 części ciała hipotecznego 1. 14 i 6/140 
części ciała hipotecznego 1. 15 księgi grun­
towej gminy Wołoszczyzna Katarzyny Iwaś- 
ków zam. Gazda własnych, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej 73 zł. 
20 ct.

Poręczne 10 pre.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p 

Adamski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, 30 listopada 1895.

L 5165 (1052 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Jana Maciejasza w Dą- 
browej przeciw Petroneli Sądlowej w Szaro- 
wie pto 203 zł. wa. z ; przynależyt. licyta- 
cyę 4/5 realności lwh. 16 i 98 w Szarowie 
objętych Petroneli Sądlowej własnych.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 18 marca., 1896 i dnia 22 kwietnia 
1896 każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 196 i 1168 zł.
Wadyum 20 i 117 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. Góra w Niepołomicach z substytu- 
cyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 19 listopada 1895.

L. 466/pr. (1120 1— 3)
Celem oddania w drodze licytacyi 

zburzenia starego budynku sądu krajo­
wego karnego przy ul Batorego we Lwowie 
położonego rozpisuje Prezydyum c. k. sądu 
krajowego we Lwowie rozprawę ofertową z 
terminem do dnia 21 lutego 1896 godz. 12 
w południe, w tymże starym budynku sąd. 
(ulica Batorego).

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
biurze kierownika budowy gmachu sprawie­
dliwości (gmach demolować się mający ul. 
Batorego) gdzie też można zasiągnąć bliż­
szych informacyj w godzinach urzędowych. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
We Lwowie, dnia 7 lutego 1896.

L. 3035 (1048 2— 3)
Dnia 19 marca 1896 i dnia 23 kwie­

tnia 1896 o godz. 10 rano odbywać się bę­
dzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę posiadłości pod nk. 359 
gm. Bieńkówka a mianowicie połowy lwh. 
451, oraz jednej szóstej części lwh. 206, 
stanowiącej własność Jędrzeja Strączka syna 
Kazimierza na kwotę 214 zł 75 ct. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności Sto­
warzyszenia pożyczkowego „Wzajemna pomoc" 
w Makowie w kwocie 6(> zł. z pn.

Cena wywołania 214 zł. 75 ct.
Wadyum 22 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt Werner w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 17034 (1080 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie połowy wierzytelności 
Anny Patryn w kwocie 102 zł. 11 ct. publi­
czną egzekucyjną sprzedaż realności wyk. 
hi. 3 ks. gr. gm. Glinik maryampo.ski obję­
tej, Wojciecha Orchla własnej na dzień 10 
marca 1896 i 7 kwietnia 1896 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano w Gorlicach 

Cena wywołania 21 5 zł.
Wadyum 211 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Sterna.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 18 stycznia 1896.

L. 345 (1101 1 - 3 )
| Zwierzchność gminna Mrażnicy podaje 
J niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
j celem wydzierżawienia pod eksploatacyę nie- 
I zastrzeżonych produktów podziemnych tłoki 

gminnej i ekwiwalentowego lasu gminnego 
w Mrażnicy odbędzie się w dniu 20 lutego 
1896 w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Drohobyczu przed ustanowioną do tego 
komisyą publiczna licytacya za pomocą pi­
semnych należycie opieczętowanych ofert 

Początek licytacyi o godz. 10 przedpo­
łudniem koniec zaś jej o godz. 12 w połud.

Każdy chęć licytowania mający złożyć 
ma do rąk komisyi tej odnośną ofertę, nale­
życie opieczętowaną, z dokładnem podaniem 
warunków ofiarowanych ‘mienia i nazwiska 
swego oraz miejsca zamieszkania, 

i Oferty wniesione nie do rąk komisyi 
tej lub też po godz 12 ani przyjęte ani u- 

; względnione me będą.
Ustna licytacya wyklucza się znpełme. 
Oferta przez kornisyę licytacyjną za 

| najkorzystniejszą uznana i przez Radę gminną 
; w Mrażuicy przyjęta zatrzymaną inne zaś ofe­

rentom zwrócone zostaną, poczerń utrzymu­
jący się przy licytacyi w ciągu dni 14 od 
dnia jej przystąpić ma do zawarcia odnośne 
go kontraktu dzierżawy.

Zwierzchność gminna 
j Mrażuica, dnia 12 lutego 1896.

j L, 259 (1057 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady jednego eta­

towego sługi w instytucie fizyologieznym tu­
tejszego c. k. Uniwersytetu rozpisuje się n i­
niejszem ponownie konkurs z terminem do 
dnia 10 marca 1896 włącznie.

Jako wynagrodzenie przyszły sługa o- 
trzyma rocznie 300 zł. płacy i 75 zł. dodatku 
akty walnego, tudzież przepisaną odzież służ­
bową.

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych, obo­
wiązek rznięcia, rąbania i noszenia drzewa 
opałowego, jak również opalania pieców w 
lokalnościach do obsługi im przydzielonych.

W podaniach swych kandydaci winni 
przedłożyć dowody; 1. znajomości czytania 
i pisania po polsku, 2. fizycznego uzdolnienia 
do spełniania swych obowiązków, załączając 
świadectwo lekarskie, 3. wieku i stanu, tu­
dzież swego dotychczasowego zatrudnienia 
i zachowywania się, 4 Potrzebną jest także 
znajomość jakiegoś rzomiosła, głównie sto­
larskiego lub ślusarskiego.

Podania należy wnosić w wyż oznaczo­
nym terminie do c. k. Senatu akademickiego 
tutejszego Uniwersytetu, Jeżeli kandydatjest 
w służbie rządowej to swe podanie wnieść 
winien za pośrednictwem swojej przełożonej 
władzy.

Zwraca się wreszcie uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. 
Nr. 60 pierwszeństwo do otrzymania tego 
miejsca mają wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnieni 
inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

K o n k u r s a .

L. 40975 (769 2 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miej. ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości kasy oszczę­
dności w kwocie 3000 zł. z pn odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 20 marca i 
24 kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności whl. 
23 w Bronowicach wielkich, Stanisława i 
Franciszki Chwastków własnej.

Cena wywołania 2075 zł.
Wadyum 208 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr. Tomik.
Kraków, 31 grudnia 1895.

L. 10828 (1046 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 22 kwietnia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
218 według wyk. hip. 18 ks. gr. gm. Bir­
cza Mojżesza Bluma własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Birczy pto 112 zł. 
z przynal.

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony jest kuratorem Jan Łomiński z 
Birczy. .

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 19 grudnia 1895.

L. 703 _ ” (1035 3 - 3 )
Wydział tarnowskiej Rady powia­

towej ogłasza konkurs na posadę se­
kretarza z roczną płacą 1000 zł. do­
datkiem stałym 200 zł. i z 7 do­
datkami pięeiol tniemi po 100 zł.

Termin do wniesienia podań u- 
stanawia się do 15 marca b. r.

W podaniach należy udowodnić 
wiek wyższe wykształcenie i dokładną 
znaiomośó ustaw i przepisów admini­
stracyjnych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku zaś służby na­
stąpić może stabilizacya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Tarnowie, 8 lutego 1896.

Yice Prezes: Dr. Foryst.

L. 86 (1059 2— 3)
Wydział powiatowy w Samborze 

rozpisuje konkurs na dwie posady a- 
kuszerek okręgowych a to z siedzibą 
w Sąsiadowicach i Ozerchawie.

Płaca roczna wynosi 100 zł. wy­
płacalna w ratach miesięcznych z do­
łu z kasy Rady powiatowej.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa 
do § 17 ustawy z dnia 2 lutego 1891 
(Dz. ust. kraj. nr. 17).

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowody uzdolnienia, świadectwo 
moralności i świadectwo praktyki na­
leży wnieść do Wydziału powiatowego 
najpóźniej do 15 marca 1896.

Wydział powiatowy.
W Samborze, 25 stycznia 1895.

L. 4653 (1093 2 - 3 )
W  celu nadania posady jednej sekre­

tarza Wydziału krajowego i jednej wice- 
sekretarza Wydziału kraiowego obydwu jako 
urzędników fachowo rolniczych, Wydział kra­
jowy Królestwa Galicyi i Lod meryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza 
niniejszem publiczny konkurs. Z posadą se­
kretarza Wydziału krajowego połączoną jpg 
pł-ca roczna w kwocie 2000 zł i dodatek 
aktywalny w kwocie 420 zł. rocznie, z po­
sadą wicesekretarza Wydziału krajowego po­
łączoną jest płaca roczna w kwocie 1400 zł. 
i dodatek aktywalny w kwocie 360 zł. ro­
cznie. Do obydwu tych posad przywiązane 
jesf nadto prawo do trzech dodatków pięcio­
letnich po 200 zł. w. a. rocznie w granicach 
oznaczonych w §, 4 uchwały Sejmu z dnia 
3 stycznia 1874 t. j. pod warunkiem jeżeli 
urzędnik pełni służbę na jednej i tej samej 
posadzie nieprzerwanie. Dodatek pięcioletni 
stanowi część płacy i będzie doliczony do
stałej płacy przy wymiarze emerytury. Od 
kandydatów na tę po-adę wymaga Wydział 
krajowy wszechstronnego naukowego wy­
kształcenia ogólnego i fachowego, a mia­
nowicie :

1) dowodu ukończonej szkoły średniej 
(t. j. gimnazyum lub szkoły realnej) z egza­
minem dojrzałości;

2) świadectwa ukończonej wyższej 
szkoły rolniczej w kraju lub za granicą, tu­
dzież e w e n t u a l n y c h  dowodów prac literackich 
z zakresu rolniczej ekonomii i zarządu;

Bj dowodu praktyki rolniczej;
4 )  C u rricu lu m  v ita e  c z y li  o p isu  d o ty c h ­

c z a s o w e g o  b ie g u  ż y c ia , w ra z  z d o w o d a m i  
w sz y s tk ic h  p e łn io n y c h  d o ty c h c z a s  s łu ż b  i ob o­
w ią z k ó w  ;

5) wreszcie dowodu n ;eprzekroczonego 
czterdziestego roku życia.

Posady te obsadzone będą w myśl 
§. 14 ustawy służby krajowej, na razie tym­
c za so w o  na rok jeden, poczem dopiero n a­
stąpić może stanowcza stabilizacya.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
wody wnieść należy do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 31 marca 1896. Jeżeli 
kandydaci pozostają w służbie publicznej po­
dania wnosić należy za pośrednictwem ich 
przełożonej władzy.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1896.

L. 1805 _ (1066 1 - 2 )
Zwraea się uwagę na ogłoszony w Nr. 

37 „Gazety lwowskiej" konkurs z terminem 
do 4 marca 1896 na 5 posad adjunktów są­
dów powiatowych w Białej, Gorlicach, Pod­
górzu, Brzostku i Wojniczu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12 lutego 1896.

L. 1200 pr. _ (1065 1—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, czyni 
się wiadomem, że konkurs celem obsadzenia 
trzech posad sędziów powiatowych a miano­
wicie w Busku, Rohatynie i Żydaczowie z 
dniem 28 lutego 1896 upływa.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 1200 (1099 1— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na dwadzieścia jeden posad kan­
celistów a to pięć dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądach powiatowych w Beł­

zie, Brodach, Mielnicy, Olesku i Rudkach 
tudzież szesnaście posad zwykłych a miano­
wicie jedna przy sądzie obwodowym w Prze­
myślu i po jednej przy sądach powiatowych 
w Brodach, Bursztynie, Czortkowie, Dolinie, 
Janowie, Kopyczyńcaeh, Kosowie, Peczeni- 
żynie, Podbajeach, Radziechowie, Skolem, 
Sokalu, Sołotwinie, Tłustem i Zborowie z 
dniem 12 marca 1896 upływa.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 1200[pr. (1064 1 - 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę adjunkta urzędów po­
mocniczych przy sądzie krajowym we Lwowie 
z dniem 28 lutego 1896 upływa.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 1200/pr. (1063 1— 3)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia dwu posad radców a 
to po jednej przy sądach obwodowych w 
Przemyślu i Tarnopolu opróżnionych, z dniem 
28 lutego 1896 upływa.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 1200/pr. (1062 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę adjunkta kancelaryj­
nego przy sądzie obwodowym w Przemyślu 
z dniem 28 lutego 1896 upływa.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 1200/pr. (1061 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia dwu posad sekretarzów 
rady przy sądzie krajowym we Lwowie opró­
żnionej, upływa z dniem 28 lutego 1896. 

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 544|pr. (1060 1—2)
Odnośnie do kontursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia p ‘sady sekretarza rady 
tudzież adjunkta sekretarskiego przy c. k. 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie opróż­
nianych, upływa z dniem 28 lutego 1896. 

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L 90 (764 3—3)

O. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu w sprawie egzekucyjnej Diny 
Etttel Arzt przeciw niewiadomym z miejsca 
pobvtu Heri-chowi i ( hanie Kirschnerorn 
pro 200 złr. w. a., zawiadamia tych ostatnich, 
że celem doręczenia dla nich tusądowej 
uchwały z d. 9 grudnia 1895 1. 20910 i dal­
szych w tej sprawie wydać się mających 
uchwał p. adwokata dr. Stanisława Anger- 
manna w Przemyślu, kuratorem ustanowiono 
i do rąk jego takową doręczono.

Wzywa się ich zarazem, ażeby potrze­
bnych do obrony swych praw informacyi 
ustanowionemu dla nich kuratorowi udzielili, 
lub innego zastępcę Sądowi tutejszemu wska­
zali, gdyż złe skutki z zaniedbania wyniknąć 
imgące sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 11 stycznia 1896.

L. 1230 (1050 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Mykietę Słobodziana, że Izrael Kobn 
wytoczył przeciw niemu pod dniem 5 sty­
cznia 1896 1. 1230 pozew o uznanie w ła­
sności parcel gr. 1316,1 i 1317/1 ks. gr. Za­
lesie objętych, że dlań kuratora w osobie 
Mykiety Ozubeja z Zalesia ustanowiono i że 
termin na dzień 26 lutego wyznaczono.

Wzywa się więc Mykiete Słoniowskiego, 
aby temuż kuratorowi środki ku obronie słu­
żące przed terminem udzielił lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił.

Mielnica, 5 lutego 1896.

L. 594 (763 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Jaśle cdnośnie do edyktu z dnia 17 sty­
cznia 1896 1. 384 podaje do wiadomości, że 
krydatarynsz M'-ses Picele jest zaprotokoło­
wanym kupcem pod firmą „M. Picele han­
del w Jaśle" w Gorlicach w Bieczu.

Jasło, dnia 31 stycznia 1896.

L  70 (779 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Dmytra Matijczuka z Tekuczy, że dnia 
3 stycznia 1896 do 1. 70 wniesła pozew 
drob. Feiga Seher przeciw niemu pto 25 zł. 
30 et. aw. z pn. i że dla niego Iwana Goł- 
dyszczuka kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, aby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, 3 stycznia 1896.
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L. 8688.

Regulamin
krajowych Składów publicznych 
połączonych ze Składami wol­

nymi we Lwowie i Krakowie.
W wykonaniu uchwały Sejmu 

krajowego z dnia 16 października 188S 
roku, założył galicyjski Wydział krajowy 
połączone ze Składami wolnymi krajowe 
Składy publiczne dla zboża wszelkiego 
rodzaju i spirytusu we Lwowie i Kra­
kowie a następnie w wykonaniu uchwały 
Sejmu krajowego z d. 12 lutego 1894, 
rozszerzył takowe na „towary w ogóle, 
z wyłączeniem olejow mineralnych".

§• 1.
Pzeznaczcnie krajowych Składów 

publicznych.
Przedsiębiorcą, i właścicielem krajowych 

składów publicznych połączonych ze skła­
dem wolnym jest Królestwo Galicyi i Lodo 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Składy te przeznaczone są:
1) dla zboża wszelkiego rodzaju krajo­

wego i zagranicznego, tak podlegającego 
ocleniu, jak i transitowego, ziarn, roślin 
strączkowych, ziarn roślin olejnych i nasion 
bliżej nie wyszczególnionych;

2) dla gorzałki podlegającej opodatko­
waniu, dopóki podatek od niej n F  został 
uiszczony, albo za granicę nie została w y­
wiezioną ;

8) dla towarów krajowych i zagrani­
cznych w ogóle, tak podlegających ocleniu, 
jak i transitowycb, z wykluczeniem towarów 
poszczególnionych w §. 11 regulaminu;

4) dla zboża, spirytusu i towarów, które i 
w razie wprowadzenia ich na konsumcyę miej­
scową, ulegałyby także opłacie konsumeyjnej 
miejskiej.

§. 2.
F irm a .

Firma krajowych składów publicznych 
w Sądzie handlowym zaprotokołowana brzm i: 
„krajowy Skład publiczny połączony ze Skła­
dem wolnym we Lwowie11 względnie „w 
Krakowie".

§• 8 .
Zarząd.

Wydział krajowy galicyjski sprawuje 
bezpośrednio zarząd krajowych Składów pu­
blicznych połączonych ze Składem wolnym 
we Lwowie i Krakowie.

Kierownictwo tego zarządu i ruchu po- 
rucza się każdoczesnemu zamianowanemu 
przez Wydział krajowy Dyrektorowi.

Osobna instrukcya Wydziału krajowego 
normuje zakres działania Dyrektora.

§• 4.
E tat wszystkich urzędników administra­

cyjnych i służby krajowego Składu publi­
cznego ustanawia Wydział krajowy.

§. 5.
Wszelkie czynności w krajowym Skła­

dzie publicznym połączonym ze Składem wol­
nym wykonuje Zarząd (Dyrekcya):

a) według postanowień ustawy z dnia 
28 kwietnia 1889 r. nr. 64 Dz. p. p. o urzą­
dzeniu i prowadzeniu Składów publicznych 
i wydanych przez nie poświadczeniach skła­
dów;

b) według przepisów regulaminu, uło­
żonego na podstawie wspomnianej ustaw y;

c) według taryfy należytośei zatwier­
dzonej przez Wydział krajowy, ogłoszonej 
w sposób przepisany ustawą, z dnia 28 kwie­
tnia 1889 nr. 64 Dz. p. p.

d) według instrukcyi służbowej wyda­
nej dla urzędników i służby krajowego Składu 
publicznego;

e) nadto co do towarów złożonych w 
Składzie wolnym, według obowiązują.' ych 
przepisów skarbowych i rozporządzeń, które 
kompetentne władze skarbowe wydały lub 
jeszcze wydadzą.

§• 6.
Zakres działania.

Krajowy Skład publiczny połączony ze 
Składem wolnym:

1) przechowuje towary i produkta i wy­
konuje wszelkie czynności połączone z przy­
jęciem, przechowaniem i wydaniem lub tychże 
wysyłką;

2) opłaca na polecenie i na rachunek 
składającego towar lub upoważnionego do 
odebrania tow aru: cło, podatek i opłaty kon- 
sumcyjne , dalej pokrywa w zastępstwie skła­
dającego towar lub uprawnionego do odbioru

Gazeta Lwowska Nr. 38 z d
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Reglement
fur die óffentliehen Landes-La- 
gerhauser yerbuiiden m it Frei- 
lagern in  Lemberg und Krakau.

In Ausfuhrung des Landtagsbe- 
sehlusses vom 16 Oktober 1888 er- 
richtete der galizische Landesausschuss 
óffentliohe mit Freilagern verbundene 
Landes -Lagerhauser fur Getreide aller 
Art und Spiritus in Lemberg und 
Krakau und in Ausfuhrung des Land- 
tags Beschlusses vom 12 Februar 1894 
erweiterte er dieselben auch auf 
„Waaren aller Art, mit Ausschluss von 
Mineraloelen“.

§ 1.
B cstim m u n g  d e r  ó ffen tlie h en  L andes- 

L ag e rh a u se r .
Unternehmer umi Eigentł firoer der 

óffentliehen mit einem Freilager yerbundenen 
Landes- Lagerhauser, ist o as hónigreich Ga- 
lizien uud Lodomerien sammt dem Gross- 
herzogihuuie Krakau.

Diese Lagerhauser sind bestimmt zur 
Einlagerung:

1) yon jeder Art in und auslandischen, 
sowohl zoil, flichtigen ais aucti Transit,o 
Getreides, Hiilsefiuchten. Oelsaaten und nicht 
besonders benannteu Sammereien;

2) von Branntwein, auf welchem die 
Consuuiabgabe baftet msolange, bis derselbe : 
entweder der Yersteuerung unterworfen oder 1 
nach d^m Auslande ausgefuhrt wird;

8) von in- und aufdaudischen sowobl 
zollpfliehtigen alls auch Transito - Waaren im 
Allgemeinen mit Ausschluss der im §. 11 
des Regi. naher bezeichneten W aaren;

4) von Getreide-Producten, Spiritus und 
Waaren, welehe zum Consum in die Stadt 
eingefuhrt auch der stadtisehen Yerzehrungs- 
steuer unterliegen wtirden.

§ 2.
F i r m  a.

Die in das Handels-Register einget a- 
gene Firma der óff-nthehen Landes - Lager- 
M user lautet: „OfLntliches Landes Lager- 
haus verbunden mit einem Freilager in Lem- 
berg“ beziehungsweise in „Krakau".

§ 3.
Y e rw a ltu n g .

Der galizische Landesausschuss besorgt 
die unmittelbare Verwaltung der óffentliehen 
mit einem Freilager yerbundenen Landes- 
Lagerhauser in Lemberg und Krakau.

Mit der Fuhrung dieser Verwaltung 
und des Betriebes wird je ein vom Landes- 
ausschusse ernannter Direktor betraut.

Der Wirkungskreis des Directors wird 
durch eine besondere Instruetion yom Lan- 
desausschusse bestimmt und geregelt.

§• 4.
Der Landesausschuss setzt den Etat 

sammtlicher AdministrationsbeamPn und 
Diener des óffentliehen Landes-Lagerbauses 
fest.

§• 5.
Saramtliche Gescbafte des óffentliehen 

mit einem Freilager yerbundenen Landes- 
Lagerhauses werden durch die Yerwaltung 
(Direction) ausgeftibrt:

a) nach den Bestimmungen des Ge- 
setzes yom 28 April 1889 Nr. 64 R. G. BI. 
„betreffend die Erricbtung und den Betrieb 
óffentlicher Lagerhauser und die yon den- 
selben ausgestelllen Lagerscheine";

b) nach den Yorschriften des auf Grund- 
lage des erwahnten Gesetzes yerfassten Re- 
g lem ents;

c) nach dem rom Landesausscbusse be- 
statigten Gebuhrentarife, welcher in der 
durch das erwahnte Gesetz vom 28 April 
1889 yorgeschriebenen A rt und Weise ver- 
offentlicht w ird;

d) nach den ftir die Beamten und Die­
ner des óffentliehen Landes-Lagerhauses er- 
lassenen Dienstyorscbriflen;

e) tiberdies rucksichtlieh der im Frei­
lager eingelagerten Waaren nach den dies- 
falis bestebenden Gefallsvorscbriften und den 
erlassenen oder nocb zu erlassenden Anor- 
dnungen der competenten Finanzbebórden.

§• 6.
G esch liftsum fang .

Der Wirkungskreis des Óffentliehen mit 
ei.iem Freilager yerbundenen i.andes-Lager- 
bauses umfast im W esentliehen folgende 
Gescbafte:

1) die Aufbewahrung von Waaren und 
Produkten und die Besorgung der mit dem 
Empfang der Bebandlung wiibrend des La- 
gems und der Ausfolgung oder Versendung 
derselben yerbundenen A rbeitsleistungen;

2) iib-r Auftrag und auf Reebnung des 
Hinterlegers oder des Bezugsberechtiglen die
ia 16 lutego 1896.

na ich rachunek koszta przewozu produktów 
do składu oraz wszelkie wydatki połączone 
z czynnościami przyjęcia, przechowania, wy­
dania lub wysyłki produktu.

8) Na rachunek składającego lub upo­
ważnionego do odbioru ubezpiecza od ognia 
produkta przyjęte do składu.

§ 7.
Stosunek prawny składającego towar.

Kto w jakikolwiek sposób korzysta ze 
składu lub jego urządzenia, poddaje się już 
samym faktem korzyst*ńia postanowieniom 
tego, względuie każdocześnie obowiązującego 
regulaminu i przepisom każdocześnie obowią­
zującej taryfy.

§ 8.
Zlecenia.

Wszelkie zlecenia do zarządu krajowego 
Składu publicznego należy uskute- zniać pi­
semnie; ustne lub telefoniczne zlecenia nie 
bęną uwzględniane.

Zlecenia telegraficzne wykonuje się po­
dług naj eps'ego zrozumienia; za ewentualne 
nieodpowiednie zrozumienia nie przyjmuje 
kraj. Skład publ. żadaej odpowiedzialności.

Wszelkie zlecenia wykonuje się w porząd­
ku ich wejścia.

§• 9
Zawiadomienie o przesyłce.

Przed wysłaniem produktu do krajo­
wego Składu publicznego winien składający 
uprzedzić o wysyłce Zarząd Składu, równo­
cześnie zaś z produktem dostarczyć dupli­
katu listu przewozowego lub spisu produktów 
przesłanych.

Dokumenta te oprócz warunków prze­
pisanych ustawą winny zawierać:

a) datę i miejsce nadania;
b) dokładny adres składającego towar, 

obejmujący jego imię, nazwisko i miejsce 
zamieszkania;

O rodzaj produktu nadsyłanego;
d) ilość i znaki koliów, lub oznaczenie 

rodzaju i sposobu załadow ania i opakc w ania;
e) wage brutto w kilogramach przy 

spirytusie zaś ilość w bektolitro topniach;
fi wartość produktu, podług której to­

war ma być ubezpieczony od ognia.

§. 10.
Dokumenta urzędu cłowego 

i  podatkowego.
Wszelkie dokumenta urzędu cłowego 

lub podatkowego przynależne do produktu 
winny być razem z duplikatem listu przewo­
zowego lub spisem nadsyłanych pioduktów 
doręczone zarządowi bkładu publ., w prze­
ciwnym razie produkt nie będzie przyjęty.

Go do wszelkich szkodliwych następstw, 
jakieby wynikły z błędnego lub niedokładnego 
wypełnienia tychże dokumentów, przysługuje 
zarządowi Składu prawo regresu, jednak z 
tem ograniczeniem, że prawo to nie może 
zmniejszyć miary odpowiedzialności na za­
rząd Składu ustawą nałożonej, ani też roz­
szerzyć granic przysługującego mu na pod­
stawie ustawy prawa zastawu.

§• U - 
Przyjęcie.

Zarząd Składu przyjmuje produkta na 
skład w porządku, w jakim dostawione zo­
stały ; w razie zaś równoczesnego dostawienia 
przez kilku składających towar, podług po­
rządku, w jakim zgłoszone zostały.

O ile miejsce wystarczy (§. 9 ustawy 
z dnia 28 kwietnia 1889 r. nr. 64 Dz. p. p.) 
przyjmowane będą towary i produkta w ilo­
ściach najmniej 500 kg. wagi, 500 litrów7 
lub 1 metra kubicznego objętości.

Od przyjęcia na skład są.wykluczone:
1) Wszelkie towa7y stanowiące mono­

pol państwowy, jakoteż przedmioty wyjęte 
z prywatnego obiegu na podstawie obowią­
zujących przepisów publicznych,

2) Produkta eksplodować mogące lub 
łatwo zapalne, w szczególności zaś oleje mi­
neralne.

8) Towary podlegające łatwemu psuciu 
się, cuchnące lub mogące wywierać szkodli­
wy wpływ na inne towary złożone.

4) Wszelkiego rodzaju pieniądze, złoto, 
srebro, banknoty i papiery wartościowe, we­
ksle, skrypta dłużne, klejnoty i kosztowności, 
malowidła, meble, dzieła sztuki etc. i wszyst­
kie przedmioty nominalnej wartości.

P r z y jm o w a n ie  to w a ró w  ta r y fą  n ie o b ­
j ę ty c h  z a le ży  w y łą c z  d e  o d  k a żd o ra zo w ej d e-  
c yzy i  Z a r z ą i u  S G a d u , k tó r y  w  d a n y m  ra zie  
o z n a c zy  w a ru n k i p rzy jęc ia , n ie  n a ru sza ją c

Besorgung der Yerzollung und Versteuerung 
der Giiter, ferners in Yertretung und auf 
Rechnung des Hinterlegers oder des Be- 
zugsberechtigten die Bestreitung der Uber- 
fuhrskosten nach dem Lagerhause, ais auch 
aller mit dem Empfang, dem Lagern und 
der Ausfolgung oder Versendung der Produ- 
cte yerbundenen A uslagen;

3) die Besorgung der Versicherung der 
eingelagerten Producte gegen Feuersgefabr 
auf Rechnung des Hinterlegers^oder des Be- 
zugsberecbtigten.

§. 7.
BechtsyerhSItniss der Hinterleger.

Alle diejenigen, welche das Lagerbaus 
oder die damit yerbundenen Einricbtungen 
in welcher Weise immer bentitzen, unter- 
werfen sieb sebon durch die Tnatsache dieser 
Bentiizung den Bestimmungen dieses, be- 
ziehung^weise des jeweilig geltenden Lager­
baus- Reglements, sowie des jeweilig festge- 
stellten Gebiihren-Tarifs.

§• 8 .
AuftrSge.

Alle Auftrage an die Lagerhausyerwal- 
tung sind schriftlich zu ertbeilen, mtindliche 
oder telephoniscne Auftrage werden nicht 
berticksiebtigt.

Telegraphische Auftrage werden nach 
bester Auffassung yollftibrt, ftir pyentuelle 
Missverstand‘ isse tibernimmt das ófLntliche 
Landes Lagerbaus keine Verantwortung.

Alle Auftrage werden in der Reihen- 
folge des Eintreffens ausgeflihrt.

§. 9.
AtTso iib e r  d ie  S en d u n g .

Der Hiuterleger ist yerpfłichtet, die 
Lagerhausverwaltung vor dem Einsenden des 
Productes in das óffentliche L andes - Lager- 
hius  hievon zu ayisiren, gleicbzeitig aber die 
Producte mit einem Frachtbriefduplicate oder 
ein^m Verzeiehnisse der Tersendeten Pro­
ducte zu begleiten.

Diese Documente mtlssen ausser den 
gesetzlich yorgeschriebenen Erfordernissen, 
entbalten :

a) das Datum und den Ort der Auf-
g ab e ;

b) die genaue Adresse des Hinterlegers 
mit Angabe seines Yor- und Zunamens und 
seines Wobnories ;

c) die Gattung des versendeten Pro­
ductes ;

d) die Anzabl und Zeicb^n der Colli, 
oder die Bezeichnung der Y erladungs- und 
Verpackungsart;

e) das Brutto - Gewicht in KiUgram- 
men, bei Spiritus dagegen die Menge in He- 
k tolitergraden;

1) den Werth, ftir welchen die Waare 
gegen Feuersgefahr yersichert werden soli.

§. 10.
GefdlMmtliche Documente.

Sammtliche Documente des Zoll- oder 
Steueramtes, welche dem Producte mitzufol- 
gen baben, sind zugleicb mit dem Fracht- 
briefdupiicate oder mit dem Verzeichnisse 
der yersendeten Producte der Lagerhaus- 
Verwaltung beizustellen, widrigenfalls das 
Product nicht aufgenommen wird.

Rucksichtlieh aller aus unrichtigen oder 
ungenauen Angaben in diesen Documenten 
entstehenden nacbtbeiligen Folgen, steht der 
Lagerhaus-Verwaltung, ohne dass hiedurch 
das Mass der derselben gesetzlich obli-gen- 
den Haftung yermindert uud eter Umfang des 
ihr zu.itebt-nden gesetzlichen Pfandrechtes 
erweitert wurde, das Regressrecbt zu.

..§• 11.
Die Ubernahme.

Die Lagerbaus-V erw altung tibernimmt 
die Producte in der RAhenfołge der Beistel- 
lung derselben zur Einlagerung, im Falle 
der gleichzeitigen Be stellung dagegen sei- 
tens m ebrere.7 Hiuterleger in der Reihen- 
folge der Anmeldung.

Soweit es der Raum zulasst (§. 9 des 
Gesetzes yom 28 April 1889 Nr. 64 R. G. 
BI.) werden W aaren und Producte in Quan- 
tilaten von mindestens 500 Kg., 500 L., 
oder 1 Kubikmeter Rauminhait ubernommen.

Von der Einlagerung sind ausge- 
schlossen:

1) Alle dero Staatsmonopole unterlie- 
genden Waaren, sowie Gegenstande, welche 
durch die bestehenden óffentliehen Vorsehri- 
ften dem Privatverkehre entzogen sind.

2) Explodirbare und feuergefabrliche Gii- 
ter, insbesondere Mineraloele.

3) Alle dem raseben Yerderben unter- 
liegenden fótide und ansteckende Gerńcbe 
yerbreitenden Gńter.

4) Geld, Gold, Silber, Banknoten und 
Papiercffekten welcher Art immer, Wechsel, 
Schuldverschreibungen, Juw^len, Gemalde, 
Móbel, Kunstwerke etc. unu alle Gegenstande 
von nominałem Wertbe.

Die Ubernahme der im Tarife n ic h t  
benannten Waaren haagt a u s s c h lie s s l ie h  yom 
jedesmaligen Zugestandnisse der Lagerbaus-
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postanowień §§. 46 do 48 niniejszego regu­
laminu.

Nadsyłane na skład towary nie powinny 
na zewnątrz przedstawiać cechy uszkodzenia, 
a jeżeli są opakowane, opakowanie musi być 
celowi odpowiadające i trwałe.

Jako nieodpowiednio opakowane uważa 
s ię : zbyt ciężkie i wielkie paki nie zaopa­
trzone obręczami, ciężkie bale nieobwiązane 
sznurem, cieknące beczki i duże beczki bez 
odpowiednich obręczy.

Towary, które mają być na życzenie 
składającego na wolnem powietrzu złożone, 
zostaną przyjęte tylko wtedy, jeżeli składa­
jący złoży pisemne oświadczenie, że — z za­
strzeżeniem utrzymania w mocy postanowień 
§§. 46 do 48 niniejszego regulaminu — przyj­
muje na siebie ewentualnie powstałe złe 
skutki, jakieby wynikły z powodu złożenia 
towaru na wolnem powietrzu.

Składanie na wolnem powietrzu towa­
rów podlegających ocleniu jest niedopuszczal­
ne z wyjątkiem wypadku osobnego zezwole­
nia ze strony władzy skarbowej I. instancyi.

Wszelkie potrzebne naprawy opakowa­
nia podejmuje Skład na koszt składającego 
lub do odbioru uprawnionego.

Zbyt wielką przestrzeń zajmujące przed­
mioty mogą być przyjęte tylko w miarę 
uznania Zarządu i na podstawie osobnej z 
nim umowy.

Jeżeliby nadesłany towar nie został 
przyjęty wskutek nie zameldowania go, albo 
wskutek braku miejsca, z powodu zepsutego 
stanu, nieodpowiedniego opakowania lub ob­
ciążenia zaliczką, obowiązaną jest Dyrekcya 
niezwłocznie zawiadomić o tem nadawcę te­
legramem i wezwać go do odebrania towaru 
ze składu w przeciągu 12 godzin od chwili 
telegraficznego uwiadomienia, w przeciwnym 
bowiem wypadku przekaże Dyrekcya towar 
na jego koszt i niebezpieczeństwo znanemu 
sobie a zaufania godnemu spedytorowi.

Wszelkie koszta i należytości powstałe 
z powodu nieprzyjęcia na skład towaru, po­
nosi składający towar względnie uprawniony 
do odbioru towaru i mogą być za zaliczką 
ściągnięte.

Z reguły nie otwiera się opakowania 
przesyłki celem zbadania jej zawartości

Gdyby jednak zachodziło uzasadnione 
podejrzenie, że nie podano właściwej zawar­
tości kolia, wówczas Zarząd jest uprawniony 
przesyłkę otworzyć.

Wszelkie stąd powstałe następstwa 
spadają na składającego.

Jeżeli towar podlega postępowaniu cło- 
wemu, otworzenie ma nastąpić w obecności 
władz skarbowych.

§. 12
Przechowanie worków i beczek.

Składający towar winien próżne worki 
i beczki z produktów do krajowego Składu 
publicznego nadesłanych, odebrać najdalej do 
dni 14, zaś próżne skrzynie, rogoże, naczy­
nia, tymczasowe próżne beczki (z cukru, ce­
mentu etc.) i t. p. opakowania, najdalej do 
dni 8, gdyż w razie przeciwnym Zarząd kra­
jowego Składu publicznego ma prawo sprze­
dać je na rachunek składającego.

Uzyskaną ze sprzedaży kwotę po po­
trąceniu wydatków sprzedażą spowodowanych, 
zapisuje się w rachunku na korzyść składa­
jącego.

Jednak może być zawarta między Za- ' 
rządem krajowego Składu publicznego a sk ła -; 
dającym produkt osobna umowa o przecho­
wanie próżnych worków i beczek aż do czasu 
odbioru.

§. 18.
Waga i  miara.

Produkta przyjmuje i wydaje się tylko 
według tej miary i wagi, jaka wykazaną zo­
stała przv ważeniu lub mierzeniu w krajo­
wym Składzie publicznym.

Wagę produktów i towarów oznacza 
się w kilogramach, zaś miarę spirytusu w 
hektolitrostopniach podług studzielnego al- 
koholometra.

§. 14.
Reklamacye z powodu ubytku 

i  uszkodzeń dostrzeżonych przy przyjęciu 
produktów.

Jeżeli produkt przesłany drogą żelazną 
nadszedł uszkodzony lub w mniejszej ilości, 
niż oznaczono w liście przewozowym, winien 
Zarząd krajowego Składu publicznego wnieść 
zaraz przepisaną reklamacyę.

Jeżeli zaś produkt przysłany inną drogą 
nadszedł uszkodzony lub w mniejszej ilości 
winien Zarząd krajowego Składu publicznego 
najdalej do 24 godzin zawiadomić o tem 
składającego towar.

Verwaltung, welche im gegebenen Falle un- 
beschadet der Bestimmungen der §§. 46—48 
dieses Reglements die Ubernahmsbedingun- 
gen festzustellen bat, ab.

Die zur Einlagerung gelangenden Gtiter 
miissen ausserlich gut beschaffen und es 
muss, wenn sie verpackt sind, die Emballage 
eine zweekmassige und haltbare sein.

Ais unzweckmassig verpackt werden 
angesehen: zu schwere, yoluminóse Kisten 
obne Bereifung, scbwere Ballen ohne Uber- 
schniirung, rinnende Fasser und grosse Ge- 
binde obne Fuiterreifen.

Waaren, welche auf Verlangen des 
Hinterlegers im Freien zur Einlagerung ge- 
langen, werden nur gegen eine schriftliche 
Erklarung des Hinterlegers ubernommen, 
dass er 'mbeschadet ‘der Bestimmungen der 
§§. 46 — 48 dieses Reglements die aus der 
ungeschiitzten Lagerung eventuell entstehen- 
den nachtheiligen Folgen auf sich nimmt.

Eine Lagerung zollpflichtiger Waaren 
im Freien — ist den Fali einer besonderen Be- 
willigung der Finanzbehórde I. Instanz aus- 
genommen jedoch — nich zulasssig.

Alle nóthigen Verpackungs-Reparaturen 
uberniinmt das Lagerhaus auf Rechnung des 
Hinterlegers oder des Bezugsberechtigten.

Voluminose Gegenstande konnen nur 
nach Ermessen der Verwaltung und gegen 
separates Abkommen dariiber eingelagert 
werden.

Wenn die tibersendete Waare wegen 
Nichtanmeldung oder wegen Raummangel, 
in Folgę yerdorbenen Zustandes, unzweck- 
massiger Yerpackung oder in Folgę Belastung 
mit der Nachnahme nicht ubernommen 
wurde, hat die Direction unverztiglich den 
Hinterleger telegrafisch dartiber zu yerstan- 
digen und ibn aufzufordern, die Entfernung 
der W aare aus dem Lagerhause binnen 12 
Stunden nach Absendung der telegrafischen 
Benachrichtigung zu yeranlassen, widrigen- 
falls wird sie die W aare auf Rechnung und 
Gefahr des Hinterlegers auf einen ihr alls 
yerlasslich bekannten Spediteur iiberweisen.

Jedwede Kosten und Gebuhren, welche 
im Falle der Yerweigerung der Waarenuber- 
nshm e in das Lagerhaus ^ntsteben, sind vom 
Hinterleger, beziehungsweise vom Bezugs­
berechtigten zu tragen, und fenuen durch 
Nachnahmę eingehoben werden.

Das Óffnen der Emballage der Waare 
behufs U ntersuhung  ihres InhaLes, findet 
iu der Regel r i i ht  statt

Ist jedoch Grand zur Aonahme yorhan- 
den dass der Inhalt eines Collo nicht rh-htig 
angegeben sei. so ist die Yerwsltung zur 
Offno.ng desselben berechtigt.

Alle daraus entstehendm  Folgen tref- 
fen den H nterleger.

Bei den, einem Zollyerfahren unterlie- 
genden W aaren, wird das Aufmacłnm in Ge- 
genwart der Zollorgane vorgenommen.

§. 12.
Aufbewahruiig der Siicke und Fasser.

Leere 8acke und Fasser vou den in das 
off-ntli.-he La u des - Lagerhaus eingesemUten 
Peodurten, hat der Hinterleger der Waare 
spaiesteus binnen 14 Tagen, leere Kisten, 1 
Emb llagen |und Gefasse, le> re Zucker-, 
Zement- und andi re Fa ser (Gebiode) hinge- 
gen, langsiens binnen 3 Tagen zuriickzu- 
nehruen, widrigeof lis der Verwalt.ung des 
óffentliehen andes-Lagerhau es das Recht 
'/usteht, dseselbcn auf Re hnung des Hinter- ; 
legers z u yerkauf-c.

D r  Erlót  wird nach Abzug der durch 
cen Yerkauf yerurs ehten Auslagen, dem 
Hmterleger gutgeschrieben.

Doch kann zwischen der Verwaltung 
des óffei tlichen Landes-Lagerhauses und 
dem Hinterleger der Waare, u u  besonde-es 
Ubereiekommen in Betreff der Auibewahrung 
der leeren 8a;:ke und Fasser bis zur Zeit 
der Riicknabme gettoffen werden.

§ 18.
Gewieht und Mass.

Die Prodncte werden nur nach dem 
Gewichte und Masse, welcbes bei dem Ab- 
wagen od-r Ser Vermessung im óffentliehen 
Landes-Lagerhause ermittelt wurde, tiber- 
nommen und ausgef Igr.

Das Gewieht der Produl-te und Waaren 
wird in Kilogramen und das Mass des Spi­
ritus in Hektolitergraden des hun ierttheili- 
gen Alkoholometers festgestellt

§. 14.
Reklam ationswerf ab ren bei Abgastgen 

und Bcschadigungen anlangender 
Producte.

Falls das mittelst Eisenbahn eingesen- 
dete Prodnct im besehadigten ZusUnde oder 
in geringerer, ais in der im Frachtbriefe an- 
gegebenen Menge anlangt, hat d e Yerwal- 
tung des óffentliehen Landes-Lagerhauses 
die yorgeschriebene Reklamation sofort ein- 
zuleiten

Bei Abgangen und Beschadigungen von 
Producten. S e  mittelst, anderer Zufuhrmittel 
anlangen, ist die Lagerhaus-Yerw altung yer- 
pflichtet, spatestens binnen 24 Stunden den 
Hinterleger hieyon zu yerstandigen.

§• 15.
Opłata należytoścl za przewóz.
Należytość za przewóz produktu złożoQ 

nego do Składu i inne z przewozem teg 
produktu połączone wydatki, wypłaca z re­
guły Zarząd krajowego Składu publicznego 
na rachunek składającego towar i za pol i ­
czeniem sobie oznaczanych taryfą odsetek.

Zarząd Składu jednak może uchylić się 
od ponoszenia tych wydatków w zastępstwie 
składającego towar, jeżeli uzna, że z tego 
powodu mogłaby wyniknąć strata dla kraj. 
Składu publicznego.

Składający ręczy krajowemu Składowi 
publicznemu przez rok i sześć tygodni od 
dnia złożenia towaru za wszystkie ewentu­
alnie przypaść mogące późniejsze dopłaty za 
przewóz koleją lub z tytułu innych należy- 
tości, któreby Zarząd Składu dodatkowo na 
złożony towar miał zapłacić.

Towary nadawane za zaliczką nie będą 
przyjmowane.

§- 16.
A w 1 z o.

Zarząd krajowego Składu publ. wydaje 
na każdy złożony do składu produkt zawia­
domienie o odbiorze (rachunek wejścia), opie­
wające na nazwisko składającego towar.

Zawiadomienie o odbiorze, zawierać po­
winno następujące daty:

a) datę złożenia na Skład produktu;
f.) liczbę bieżącą zawiadomienia i księgi 

składowej;
c) imię, nazwisko i miejsce zamieszka­

nia składającego tow ar;
d) miejscowość, z której produkt nade­

słany zo sta ł;
e) ilość i znaki kollów ;
f) rodzaj produktu i jego wagę lub 

m iarę;
g) oznaczenie na jaką kwotę i na jak 

długo produkt złożony na skład został ubez­
pieczony ;

b) wyszczególnienie opłat na rachunek 
składającego towar już poniesionych i jeszcze 
się należących.

§- 17.
Poświadczenia składowe.

Zarząd krajowego Składu publicznego 
1 winien na żądanie składającego U w ar wydać 
: mu sporządzone podług postanowień §§ 17 
i 18 ustawy z dnia 28 kwietnia 1889 r. 
nr. 64 Dz. p. p. i z jej skutkami prawnymi 
poświadczenie składowe na złożony przez 
niego produkt

Poświadczenie składowe, które ma być 
, wycinane z równobrzmiącej przez Zarząd 
j Skł -du prowadzonej księgi jukstowej, składa 
: się z dwóch złączonych, jednak dających się 
od siebie oddzielić części, mianowicie:

1) „Poświadczenie posiadania" (reeepis)i
2) „Poświadczenie zastawu" (warrant) 
Strona obowiązaną jost uiścić podług

postanowień § 40 ustawy z dnia 28 kwietnia 
1889 nr. 64 Dz. p. p. należytość stemplową 
od każdego wystawić się mającego poświad­
czenia składowego, jakoteż zapłacić Zarządowi 
Składu przypadającą według taryfy należytość 
za wystawienie tego poświadczeni'!, lub za 
inne dalsze czynności z rzeczonem poświad­
czeniem.

§. 18.
Zawiadomienie o odbiorze, jak również 

poświadczenie składowe podpisują urzędnicy 
upoważnieni do podpisywania firmy krajowego 
Składu publicznego.

Nazwiska i podpisy ich ogłasza Zarząd 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i na ta­
blicy w krajowym Składzie publicznym.

§- 19.
Dalsze postępowanie z poświadczeniami 

skladowemi, t rawa i obowiązki właścicieli 
poświadcz- ń składowych i każdej ich części, 
oraz prawa i obowiązki krajowego Składu pu­
blicznego, wydającego poświadczenia te, ure­
gulowane są przepisami ustawy z dnia 28 
kwietnia 1889 nr. 64 Dz. p. p.

§. 20
Zmiana poświadczenia składowego.

Wylegitymowany w myśl art. 36 po­
wszechnej ordynaeyi wekslowej właściciel 
obu części poświadczenia składowego, może 
żądać od Zarządu krajowego Składu publi­
cznego wystawienia nowego, na jego imię 
opiewającego poświadczenia składowego.

Służy mu również prawo, o ile temu 
nie sprzeciwiają się przepisy skarbowe, żądać 
podzielenia złożonego towaru na dowolne 
małe partye (przy zachowaniu postanowień 
§. 39 ustęp 3 i §. 40 niniejszego regulaminu) 
oraz wystawienie tylu nowych na jego imię 
opiewających poświadczeń składowych, ile

§- 15.
Entrichtung der Fraehtgebuhren.

Die auf den eingelagerten Producten 
haftenden Fraehtgebuhren, sowie die son- 
stigen mit dem Transpor e verbundenen 
Speseu, werden in der Regel von der Yer­
waltung des óffentliehen Landes- Lagerhauses 
auf Rechnung des Hinterlegers der Waare 
und gegen tarifmSssiges Zinseneinheben be- 
richtigt.

Jedoch kann die Lagerhaus-Verwaltung 
der Bestreitung dieser Auslagen in Yertre- 
tung des Hinterlegers sich entziehen, falls 
sie der Ansicht ware, dass hieraus ein Yer- 
lust fur das óffentliche Landes - Lagerhaus 
erwachsen kónnte.

Der Hinterleger bleibt dem Landes- 
Lagerhause durch ein Jah r und sechs Wo- 
chen vom Tage der Einlagerung an gere- 
chnefc, haftbar ffir etwaige Frachten und Ge­
buhren-Nachzahlungen, welche die Lager­
haus-Verw altung nachtraglich auf das ein- 
gelagerte Gut zu leisten hat.

Gegen Nachnahme aufgegebene Waaren 
werden nicht aufgenommen.

§. 16.
A T i 8 o.

Die Verwaltung des óffentliehen Landes- 
Lagerhauses stellt fur jedes eingelagerte Pro- 
duct ein auf den Namen des Hinterlagers 
der Waare lautendes Aviso, Eingangs- 
rechnung aus.

Das Aviso soli naehstehende Daten 
enthalten :

a) das Datum der Einlagerung des Pro- 
ductes;

b) die laufende Zahl des Ayiso und 
des Lsgerbuches;

c) den Vor- und Zunamen, den Stand 
und Wohnort des Hinterlegers;

d) den Absendungsort, von welchsm 
das Produet anlangte;

e) die Anzahl und Zeichen der Colli;
f) die Gattung, das Gewieht oder das 

Mass des Productes;
g) die Angabe, in welchem W erthe 

und filr welche Zeitdsuer das eingelagerte 
Produkt versichert w urde;

h) die Angabe der auf Rechnung des 
Hinterlegers bereits entrichteten und noch 
aushbfteuden Gebtlhren.

§- 17.
L a g e r s c h e in .

Die Lagerhaus-Yerw altung ist ver- 
pflichtet, dem Hinterleger auf dessen Ver- 
Ungen iiber das w>n ihm eingelagerte Pro- 
duct, einen nach den Bestimmungen der 
§§. 17 und 18 des Gesetzes vom 28 Apnl 
1889 Nr. 64 R. G, BI. und mit den Rechts- 
wirkungen d eses Gesetzes ausgefertigten 
Lagerschein auszustellen.

Der Lagerschein, welcher aus einem 
bei der Lagerhaus - Yerwaltung fortlaufend 
geftlhrten gleichiautenden Juztenbuche aus- 
geschnitten wird, besteht aus zwei zusam- 
menhangenden, jedoch von einander trenu- 
baren Theilen und zwar)

1) aus dem Lagerbesitzscheine (Rece- 
pisej und

2) dera Lagerpfandscheine (W arrant).
Die Partei hat von jedem zur Ausfer-

tigung gelangenden Lagers.-heine die nach 
§. 40 des Gesetzes vom 28 April 1889 Nr. 64 
R. G. BI. entfallende Stempelgebtthr zu ent- 
richten und der Lagerhaus - Yerwahung fiir 
die Ausfertigung oder das weitere Yerfahren  
mit dem Lagerscheine die tarifmassige Ge- 
biihr zu yergtiten.

§- 1 8 .
Das Aviso wie auch der Lagerschein 

wird von den zur PertiguDg der Firm a óffen- 
tlichen Landes-Lagerhauses berechtigten 
Lagerhausbeamten unterschrieben.

Die Namen und Unterschriften der 
Letzteren yeroffentlicht die Yerwaltung in 
der amtlicben Lemberger Zeitung und durch 
Anschlag in dem óffentliehen Landes-L a­
gerhause.

§• 19.
Das weitere Verfabren mit den Lager- 

scheinen, die Rechte und Pflichten der Ei- 
genthumer der Lagerscheine, und eines jeden 
ihrer Bestandtheile, sowie die Rechte und 
Pflichten des die Lagerscheine ausstellenden 
óffentliehen Landes-Lagerhauses, sind im 
Gesetze vom 28 April 1889 Nr. 64 R. G. 
BI. festgesetzt.

§• 2 0 .
U m ta u s c h  d e s  L a g e rs c h e in e s .
Der im Sinne des Art. 36 der allge- 

meinen Wechselordnung ais Eigenthiimer le- 
gitimirte Inhaber beider jTheile des Lager­
scheines, kann von der Yerwaltung des óffen- 
tlichen Landes-Lagerhauses die Ausstellung 
eines neuen unmittelbar auf seinen Namen 
lautenden Lagerscheines yerlangen.

Er ist auch berechtigt, insoferne ge- 
fallsamtliche Vorschriften nicht entgegen- 
stehen, die Theiiupg der hinterlegten Waare 
in beliebige kleine Parthien (unter Be- 
obachtung der Bestimmungen des §. 39 Abs- 
3 und 40 dieses Reglements) und die Aus-
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nowych partyj powstaje wskutek podziału 
towaru.

Oznaczone w pierwszym ustępie tego 
paragrafu prawo, przysługuje również oby­
dwom partyom posiadającym po jednej czę­
ści poświadczenia składowego, jeżeli ze swem 
żądaniem zgłoszą się równocześnie.

W każdym wypadku ponoszą właści­
ciele poświadczenia składowego koszta wy­
nikłe ze spełnienia ich żądania, a Zarząd 
składu obowiązany jest ściągnąć pierwotne 
poświadczenie składowe.

Zarządowi Składu przysługuje również 
prawo zaopatrzyć nowe poświadczenie skła­
dowe datą pierwotną.

§• 2 1 .
Przedsiębiorstwo kraj. Składu publi­

cznego nie przyjmuje na siebie żadnej od­
powiedzialności za tożsamość osoby składa­
jącego z takąż osobą oznaczoną imiennie na 
poświadczeniu składowem, dalej za tożsa­
mość wylegitymowanego jako właściciela w 
myśl Art. 36. powsz. ordynacyi weksl. po­
siadacza obydwu albo tylko jednej części 
poświadczenia składowego, z osobą wskazaną 
za właściciela w poświadczeniu składowem.

Przedsiębiorstwo kraj. Składu publ. nie 
jest również obowiązane badać prawdziwo­
ści indosów.

§. 22 .
Amortyzacya poświadczeń składowych.

Przy umorzeniu (amortyzacyi) zaginio­
nego poświadczenia składowego albo jednej 
z obydwu części tego poświadczenia, należy 
zastosować się do postanowień §. 39. ustawy 
z dnia 28 kwietnia 1889, Nr. 64 Dz. p. p.

§. 23.
Ubezpieczenie od ognia przyjętych na 

skład produktów.
Wszelkie produkta przyjęte przez kra-- 

jowy Skład publiczny ubezpiecza Zarząd 
Stładu w Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie.

Produkta ubezpieczone być winny po­
dług wartości oznaczonej przez składającego 
towar.

§. 24.
Jeżeli składający towar nie oznaczył 

jego wartości asekuracyjnej, oznacza ją Za­
rząd krajowego Składu publicznego podług 
własnego uznania.

Składający towar obowiązany jest pre­
mię asekuracyjną wypłaconą przez Zarząd 
krajowego Składu publicznego temuż Zarzą­
dowi zwrócić.

Składającemu towar względnie upra­
wnionemu do odebrania towaru służy 
wszakże prawo dodatkowo na własny rachu­
nek podwyższyć lub zniżyć ustanowioną przez 
Zarząd krajowego Składu publ. wartość ase 
kuracyjną.

§• 25.
Zarząd krajowego Składu publicznego 

ubezpiecza towary i produkta w Towarzy­
stwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia w 
Krakowie względnie Reprezentacyi tegoż 
Towarzystwa we Lwowie —już od chwili po­
mieszczenia towaru lub produktu w Składzie.

§. 26.
P r o d u k ta  z ło ż o n e  w  k ra jo w y m  S k ła d z ie  

p u b l. u b e z p ie c z a  s ię  n a  c a ły  c za s  p o z o sta ­
w a n ia  ic h  w  sk ła d z ie , o z n a c z o n y  p rzez  sk ła ­
d a ją c e g o  to w a r  p rzy  z ło ż e n iu  n a  sk ła d , a 
g d y b y  sk ła d a ją cy  to w a r  cza su  te g o  n ie  o zn a ­
c z y ł ,  n a  p r z e c ią g  je d n e g o  roku .

§. 27.
P r e m ię  a se k u r a c y jn ą  o b o w ią z a n y  je st  

p o n o s ić  sk ła d a ją c y  to w a r , w z g lę d n ie  w ła ś c i ­
c ie l  p o ś w ia d c z e n ia  s k ła d o w e g o , te n  o sta tn i  
w  g r a n ic a c h  p o s ta n o w ie ń  §. 4 3 .  u s tęp  2  r e ­
g u la m in u  i z w r ó c ić  ją  Z a rzą d o w i kraj. S k ła d u  
p u b l. p rzy  o d b io rz e  p ro d u k tu  z e  S k ła d u .

§• 28
W  r a z ie  u sz k o d z e n ia  p rzez  p ożar  p r o ­

d u k tu  z ło ż o n e g o  w kraj. S k ła d z ie  p u b l. o- 
tr z y m a  d o tk n ię ty  p o ża rem  w  z a m ia n  ty lk o  
su m ę  p rzez  T o w a r z y s tw o  w z a je m n y c h  u b e z ­
p ie c z e ń  w  K ra k o w ie  w y p ła c o n ą  i to  po  
P o tr ą c e n iu  o p ła c o n e j p rzez  Z arząd  S k ła d u  
p ie n iu  a se k u r a c y jn e j  i  w s z e lk ic h  in n y c h  n a -  
e z y to ś c i  i k o sz tó w  p r z y p a d a ją c y c h  Z arząd o­

w i k r a jo w e g o  S k ła d u  p u b l. a c ią ż ą c y c h  na  
Pr °d u k c ie , aż do c h w il i  p o ża ru , o 

6 8 6 Po trą c e n ie  z e z w a la  z a m ie sz c z o n e
w  fc. 4 3 .  u s tęp  2. r e g u la m in u  z a s tr z e ż e n ie  
na k o r z y ść  w ła ś c ic ie la  p o św ia d c z e n ia  s k ła ­
d o w e g o . r

■ ^ a s to s o w a n em  b ę d z ie  za tem  p o sta n o -  
W1T e u s ta w y  z 28 k w ie tn ia  r. 1889, 
p o d łu g  o r e g o  w  ra z ie  sz k o d y  p rzez  p ożar  
w yrządzonej, o tr z y m a n e  w y n a g r o d z e n ie  a s e ­

k u ra c y jn e  w s tę p u je  w m ie js c e  to w a r u .

stellung so vieler neuer unmitteibar auf sei- 
nen Namen lautender Lagerseheine zu yer- 
langen, ais dureh die Theilung der Waare 
neue Partheien entstehen.

Das in ersteu Absatze dieses Paragra- 
phen bezeichnete Recht kann auch yon bei- 
den Partheien, in dereń Handen sich je ein 
Theil des Lagerscheines befindet, ausgeubt 
werden, wenn es von ihnen gleichzeitig be- 
ansprucht wird.

In allen Fallen haben die Eigenthii- 
mer das Lagerscheines die durch ihr Be- 
gehren hervorgerufenen Kosten zu tragen 
und hat die Lagerkausyerwaltung den ur- 
spriinglichen Lagerschein einzuziehen.

Der Lagerhaus-Yerwaltung steht hiebei 
das Recht zu, den neuen Lagerschein mit 
dem ursprungliehen Datum zu yersehen.

§. 2 1 .
Fur die Identitat des Hinterlegers mit 

der auf dem Lagerseheine ais Hinterleger 
namentlich bezeiehueten Person, dann fur 
die Id-n tita t des im Sinne des Art. 36 der 
allg. Wechselordnung ais Eigenthiimer legi- 
timirten Inhaoers beider Theile oder eines 
Theiles des Lagerscheines mit der im La- 
gerscheine ais Bigenthumer bezeiehueten 
Person, ubernimmt die Unternehmung des 
óffentlichen Landes-Lagerhauses keineriei 
Haftung.

Auch ist dieselbe zur Priifung der 
Echtheit der Indossamente nicht yerpflichtet.

§. 22,
Amortisation der Lagerseheine.
Bei der Amortisation des in Yerlust 

gerathenen Lagerscheines, oder eines der 
beiden Theile des Lagerscheines, ist nach 
den Bestimmungen des §. 39 des Gesetzes 
vom 28. April 1889 Nr. 64 R. G. BI. zu 
yerfahren.

§. 23.
Yersicherung eingelagerter Produkte 

gegen Feuer<chaden.
Sammtliche in dem óffentlichen Landes- 

Lagerhause eingelagerten Produkte yersichert 
riie Lagerhaus Yerwaltung bei der wechsel- 
seitigen Yersieherungs-Gesellschaft in Krakau.

Die Produkte werden in dem yom 
Hinterleger bestimmten W erthe yersichert.

§. 24.
Sollte der H interleger den Versiche- 

runeswerth des eingelagerten Produktes nicht 
bestimmt haben, so setzt die Yerwaliung des 
óffentlichen Landes-Lagerhauses diesen Ver- 
sicberungswerth nach eigenem Ermessen fest.

Der Hinterleger ist yerpfliehiet die 
durch die Verwaltuug des óffentlichen Lan- 
des Lagerhauses entrichtete Versicherungs- 
pramie dieser Yerwaltung zu ersetzen.

Es steht jedoch dem Hinterleger be- 
ziehungsweise dem Bezugsberechtigten frei, 
den vou der Verwaltnng des óffentlichen 
Landes-Lagerhauses festgesetzten Yersiche- 
rungswerlh naci.traglich auf eigene Rech- 
uung zu erhóhen oder herabzusetzen.

§• 25.
Die Verwaltung des óffentlichen Lan- 

des Lagerhauses yersichert die Waaren und 
Producte iu der Wechselseitigen Yersiche- 
rungs-Gesellschafc iu Krakau beziehungs- 
weise iu der Reprasentanz dieser Gesell- 
schaft in Lemberg schou vom Zeitpuncte 
der Einlagerung der Waare oder des Pro- 
ductes an.

§. 26.
Die in dem óffentlichen Landes-Lager- 

hause eingelagerten Producte, werden fiir 
die ganze yom Hinterleger bei der Einlage­
rung bestimmte Dauer der Einlagerung und 
in Erm angelung einer solchen Bestimmung 
auf ein Jah r yersichert.

§. 27.
Die Versicherungsgebuhr hat der Hin­

terleger der Waare beziehungsweise der Ei- 
genthlimer des Lagerscheines, letzterer nach 
Massgabe des §. 43 Abs. 2 des Reglements 
zu tragen und dieselbe der Lagerhaus- Yer­
waltung bei dem A ustritte des Produktes 
aus dem Lager zu ersetzen.

§. 28.
Wenn das in dem óffentlichen Landes- 

Lagerhause eingelagerte Produkt einen Feu- 
erschaden erleidet, so wird dem vom Feuer- 
schaden Betroffenen nur die von der Wech­
selseitigen Versicherungs-Gesellschaft in Kra­
kau ausgezahlte Summę und zwar nach 
Abzug der von der Verwaltung zu entrich- 
tenden Versicherungsgebiihr und sammtli- 
cher sonstigen, der Verwaltung des óffen­
tlichen Landes-Lagerhauses zukommenden 
und auf dem eingelagerten Produkte bis 
zum Beginne des Brandes haftenden Gebuh- 
ren und Spesen, dem Eigenthum er des La­
gerscheines gegenńber mit der im §. 43 
Abs. 2 des Reglements enthaltenen Ein- 
schrankung ais Ersatz geleistet.

Es wird hiemit die Bestimmung des 
§. 15 des Gesetzes vom 28 April 1889 in 
Anwendung gebracht, wonach im Falle

Zarząd krajowego Składu publ. ma 
przeto wyłączne prawo odebrać od Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń kwotę wyna­
grodzenia wypłaconą za spalony produkt.

§. 29.
Przechowanie produktów.

Każdą partyę towaru przyjętą do kraj. 
Składu publicznego przechowuje się oddziel­
nie z wyjątkiem wypadku przewidzianego w 
§. 32. reguł.

§• 30.
Zarząd krajowego Składu publicznego 

wykonuje na żądanie składającego towar 
względnie właściciela poświadczenia składo­
wego, przy pomocy istniejących przyrządów 
wszelkie manipulacye potrzebne do odczy­
szczenia lub przesuszenia produktu.

Gdyby jednak Zarząd Składa uznał jaką 
manipulacyę za potrzebną aby uchronić to­
war od zepsucia, może ona także bez żąda­
nia ze strony składającego towar względnie 
właściciela poświadczenia składowego na 
ego rachunek być zarządzoną, nie mieszając 
jednak partyj towarów należących do rozma­
itych właścicieli.

Z towarami jednak, na które wydano 
poświadczenie składowe, manipulacye mogące 
wpłynąć na wartość lub oznaczenie (gatunek, 
nazwę) towaru, dokonane być mogą tylko w 
porozumieniu z właścicielami obydwu części 
poświadczenia składowego.

Przedsiębiorstwo Składu winno każdą 
manipulacyę przedsięwziętą w myśl tego 
paragrafu ze złożonym towarem, zanotować 
na obydwu częściach poświadczenia składo­
wego i wr swojej księdze składowej.

§• 31.
Należytośe za przedsięwzięte manipula­

cye, obrachowaną podług taryfy, winien 
uiścić składający towar lub właściciel 
poświadczenia składowego, ten ostatni zaś 
w granicach §. 43. ustęp 2 reguł.

* §• 32.
Przechowanie spirytusu.

Spirytus przechowuje się w oddzielnym 
magazynie, zbudowanym z ogniotrwałego ma- 
teryału w żelaznych rezerwoarach.

Partye spirytusu poniżej 1000 hl. mu­
szą być razem zlewane (§. 48 ustawy z dnia 
28 kwietnia 1889) dla przechowania w wiel­
kich zbiornikach, przyczem jednak należy 
w księgach składu dokładnie zapisać, ile he 
ktolitrostopni przyjęto na skład od każdego 
składającego.

Jeżeli składający 1900 lub więcej he­
ktolitrów spirytusu zobowiąże się spłacić 
składowe za całą objętość zbiornika lub 
zbiorników, w których jego spirytus ma być 
przechowany, spirytusu jego nie miesza się 
ze spirytusem innego właściciela.

Cechowane przyrządy do odbioru spi­
rytusu przy jego przyjęciu wykazują dokła­
dnie miarę i stopień spirytusu, a krajowy 
Skład publiczny oddaje tyle hektolitrostopni, 
ile przyjął, z potrąceniem ubytku spowodo­
wanego manipulacyą przy odbiorze i wyda­
niu, (eało) jakotei osuszką (parowaniem) w 
czasie pozostawiania spirytusu na składzie.

Wysokość ubytku spowodowanego ma­
nipulacyą cało oblicza się na V2°/o Przy P i ­
ęciu na sk łłd  i 7,%  przy wydaniu spirytusu
ze sk ła d u .

Wysokość ubytku spowodowanego pa­
rowaniem (osuszką), oznacza się przy pier­
wszych trzech miesiącach na % °/0 miesię­
cznie; za następnych dziewięć miesięcy nie 
liczy się żadnej osuszki.

Jeżeliby spirytus dłużej leżał, jak 12 
miesięcy, liczy się ponownie 1/s °/o za każdy 
z pierwszych trzech miesięcy roku nastę­
pnego.

§. 33.
Wysyłka za granicę spirytusu i  towaru 

nieoclonego.
Tak spirytus, od którego nie niszczono 

jeszcze podatku, jak towary i produkta nie- 
oclone, wysyła się na żądanie uprawnio­
nych do odbioru za granicę przy zachowa­
niu obowiązujących przepisów skarbowych.

§. 34.
Uiszczenie podatku, cła i  opłaty kon- 

sumcyjnej.
Jeżeli produkta przyjęte do wolnego 

Składu bez uiszczenia cła, podatku lub in­
nych należytości wydaue być mają z krajo­
wego Składu publ. na konsumcyę w kraju, 
należy od nich uiścić cło ustawowe a także

eiues Feuerschadens, der Versicherungsbe- 
trag an Stelle der Waare tritt.

Die Verwaltung des óffentlichen Lan­
des-Lagerhauses ist sorait ausschliesslich be- 
rechtigt, den Versicheruugsbetrag fur das 
abgebrannte Produkt von der Yersieherungs- 
Gesellschaft in Empfang zu nehmen.

§• 29.
Aufbewahrung der Produkte.
Jede in das óffentliche Landes-Lager- 

haus aufgenommene W aaren-Parthie wird 
mit der im §. 32 vorgesehenen Ausnahme 
abgesondert aufbewahrt.

§• 30.
Die Verwaltung des óffentlichen Lan- 

des Lagerhauses nimmt iiber Yerlangen des 
Hinterlegers beziehungsweise des Eigenthti- 
mers des Lagerscheines mittelst bestehen- 
der Vorrichtuugen alle zum Reinigen oder 
frocinen  des Produktes nóthigen Manipula- 
tionen vor.

Sollte jedoch die Lagerhaus-Verwaltung 
eine Manipulation ais unentbehrlich erach- 
ten, urn die Waare vor Verderben zu schut- 
zen, so kann diese auch ohne Verlangen 
des Hinterlegers beziehungsweise des Eigen- 
thumers des Lagerscheines auf dessen Rech- 
nung angeorduet werden, ohne jedoch die 
mehreren Hinterlegern gehórenden Waaren- 
parthieen zu vermengen.

Mit Waaren jedoch, tiber welche ein 
Lagerschein ausgestellt ist, fcónnen Manipu- 
lationen, welche eine Yeranderung im Wer­
the oder in der Bezeichuung der Waare zur 
Folgę haben kónnten, nur im Einvernehmeu 
mit den Eigenthtimern der beiden Theile 
des Lagerscheines yorgenommen werden.

Die Lagerhaus-Unternehmung hat jede 
Manipulation, welche mit der eingelagerten 
Waare im Sinne des gegenwartigen Para- 
graphen yorgenommen wird, auf beiden 
Theilen des Lagerscheines und in ihrem 
Lagerruche zu vermerken.

§• 31.
Die nach dem Tarife zu berechnende 

Gebiihr fur vorgenommene Manipulaiionen, 
hat der Hinterleger oder nach Massgabe d> s 
§. 43 Abs. 2 des Reglements der Eigen­
thumer des Lagerscheines zu ersetzen.

§• 32.
Aufbewałirnng des Spiritus

Der Spiritus wird in einen abgeson- 
derten, aus feuersicherem Materiale aufge- 
fuhrten Magazine in eisernen Reservoiren 
aufbewahrt.

Parthieen unter 1.000 hl. Spiritus 
mussen zur Einlagerung in grossen Reser- 
voiren zusammen gemengt werden (§. 48 
des Gesetzes vom 28 April 1889 Nr. 64 R. 
G. BI.) wobei jedoch in den Lagerhausbii- 
chern genau vorzumerken ist, yie viel Hecto- 
litergrade von jedem Hinterleger zur Einla­
gerung aufgenommen worden sind.

W n n n  der Hinterleger 1.000 oder mehr 
Hectoliter Spiritus einlagert und sich yer­
pflichtet, den Lagerzins fur den ganzeu 
Rauminhalt des Behalters oder der Behalter, 
in denen sein Spiritus aufbewahrt wird, zu 
entrichten, so wird sein Spiritus mit dem 
eines anderen H interleg-rs nicht yermengt.

Geaichte Vorrichtungen fiir den Em- 
ąfang des Spiritus bei dessen Einlagerung 
geb^n genau das Mass und den Alkoholgrad 
desselben an und das óffentliche Landes- 
Lagerhaus folgt eben so yiel H-_ •tolitergrade 
aus, ais es aufgenommen hat, nach Abzug 
des dureh die Manipulation bei der Uber- 
nahme und Ausfolgung entstandenen Abgan- 
ges (Cało) und des Prozeutsatzes fur Sehwen- 
dung wahrend der Lagerung.

Die Hóhe des durch die Manipulation 
verursaehten Abganges (Cało) wird mit V2 °/0 
bei der Einlagerung und 72% bei der 
Auslagerung des Spiritus berechnet.

Die Hohe des durch die Schwendung 
verursachten Abganges wird fiir die ersten 
ł Monate auf 1i3°/0 monatlich norm irt; fur 
die nachstfolgenden 9 Monate wird keine 
Schwendung berecknet.

Sollte der Spiritus langer ais zwólf 
Monate lagern, so berechnet man wieder 
7s%  Schwendung monatlich fur jeden der 
ersten drei Monate des nachfolgenden Jahres.

§. 3 3 .
Versandt ron Spiritus und unyerzollten 

Waaren in Ausland.
Sowohl Spiritus, yon dem die Steuer 

noch nicht entrichtet worden ist, ais auch 
unverzollte Waaren und Producte werden 
auf Yerlangen der Bezugsberechtigten unter 
Beobachtung der diesbezfiglich geltenden 
gefallsamtlichen Yorschriften ins A usland  
yersendet.

§• 34.
Entrichtung der Steuer, des Zolles, und 

der Yerzehrnngs-Abgabe.
W enn die ohne Entrichtung, des Zolles, 

der Steuer oder anderer Gebuhren im Frei- 
lager eingelagerten Producte aus dem óffen­
tlichen Landes-Lagerhause zum inlandichen 
Yerbrauche (Consum) ausgefolgt werden



ewentualnie przypadające dalsze opłaty skar­
bowe, ustanowione na wprowadzane towary, 
jak n. p. należytości uboczne, stemple od kart 
i t. p., dalej podatek a ewentualnie także o- 
płatę konsumcyjną miejską, jeżeli przezna­
czone są na konsumcyę w mieście, będącem 
zarazem siedzibą krajowego Składu.

W powyższym wypadku winien odno­
śną należytość zapłacić składający towar 
względnie właściciel poświadczenia składo­
wego, ostatni w granicach §. 43. ustęp 2. 
regulaminu, albo Zarząd kraj. Składu publ. 
na pisemne ich żądanie i na rachunek żą­
dającego.

Składający towar albo w granicach §. 
43. ustęp 2 regulaminu właściciel poświad­
czenia składowego obowiązany jest w takim 
wypadku przy wyprowadzeniu produktu ze 
Składu zwrócić Zarządowi krajowego Składu 
publ. poniesione na cel powyższy wydatki.

Od gotówki na te wydatki wyłożonej 
ściągnie sobie Zarząd Składu procent usta­
nowiony taryfą.

§. 35.
Oglądanie produktów.

Składającemu towar względnie właści­
cielowi poświadczenia posiadania recepisu jak 
i właścicielowi poświadczenia zastawu (war- 
rantu) wolno oglądać produkt złożony za u- 
przedniem zgłoszeniem się w Zarządzie Składu 
w ustanowionych dla tegoż Składu godzinach 
urzędowych.

§. 36.
Branie próbek.

Branie próbek z towaru wymienionego 
w poświadczeniu składowem dozwolone jest 
składającemu towar rzeczony względnie 
właścicielowi poświadczenia posiadania rece­
pisu za poprzedniem zgłoszeniem się w Za­
rządzie Składu w godzinach urzędowych te­
goż ostatniego i tylko o tyle, o ile teru bra­
niem próbek wartość towaru n ii zostanie 
uszczuploną.

Próbki wydaje się za pierwszym razem 
bezpłatnie; za dalsze wydawanie próbek bę­
dzie pobieraną opłata oznaczona taryfą.

Próbai towarów podlegających ocleniu, 
mogą być brane tylko za zezwoleniem u- 
rzędu cłowego i za ewentualną opłatą przy­
padającej należytości cłowej.

Przy braniu i wyprowadzaniu próbek 
spirytusu obciążonego opłatą konsnmcyjną 
—  poniżej hektolitra, należy przestrzegać 
osobnych postanowień, które wydane zostaną 
przez c. k. Ministerstwo skarbu.

§. 87.
Wysyłka produktów.

Zarząd kraj. Składu publ. podejmuje 
się na żądanie pisemne uprawnionego do 
odbioru, wysyłki przyjętego na skład produ­
ktu za zwrotem poczynionych wydatków i za 
opłatą należytości oznaczonej w taryfie.

§. 38.
Wszelkie wydatki przez Zarząd kraj. 

Składu publ. na rachunek składającego towar 
poczynione, należytość za składowe i wago- 
we, za wyładowanie, naładowanie, wysyłkę 
produktu i t. d., obowiązany jest zwrócić 
Zarządowi krajowego Składu publ., składa­
jący towar względnie właściciel poświadcze­
nia składowego ten ostatni w granicach §. 
43. ustęp 2. regulaminu, bezpośrednio przed 
wyjściem produktu ze Składu.

Zarząd kraj. Składu publ. ma jednak 
prawo żądać od składającego towar wzglę­
dnie od właściciela poświadczenia składowe­
go wcześniejszej zapłaty tych należytości.

§. 39.
Wydawanie produktów.

Przechowane na Składzie produkta 
mogą być wydane od razu albo częściami.

Jednak już przy odbiorze pierwszej 
części produktu winien właściciel obydwu 
części poświadczenia składowego, w grani­
cach §. 43. ustęp 2 regulaminu, uiścić wszel­
kie należytości ciążące na całości złożonego 
produktu.

Towary opakowane mogą być odbie­
rane tylko w całych koliach, dzielenie tych­
że jest wykluczone.

§. 40.
Jak wielką ma być każda część czyli 

partya produktów, która ma być wydana ze skła­
du, oznacza właściciel obydwu części poświad­
czenia składowego; minimum jednakże tej 
części oznacza się na 5'tO klg., 500 1. lub i  
metr kubiczny.

sollen, so ist von denselben der gesetzliche 
Zoll nebst den etwa noch weiters entfallen- 
den Eingangsabgaben, wie z. B. Nebenge- 
buhren, Spielkartenstempel und d. gl., die 
Steuer und eyentuell, wenn sie zum Consuai 
innerhalb derjenigen 8 tadt, welche zugleich 
der Sitz des Landes-Lagerhauses ist, bestimmt 
sind, auch die sfadtische Yerzehrungs-Abgabe 
zu entrichten.

Im obigen Falle hat der Hinterleger 
beziehungsweise der Eingenthuraer des La- 
gerscheines, Letzterer nach Massgabe des 
§. 43 Abs. 2 des Reglements, oder iiber 
dereń schriftliches Yerlangen und auf Rech- 
nung des Yerlangenden die Verwaltung des 
offentliehen Landes-Lagerhauses, die diesbe- 
ziiglichen Gebiihren zu entrichten.

Der Hinterleger des Productes oder 
nach Massgabe des § 43 Abs. 2 des Re- 
glements der Eigentbumer des Lagerschei- 
nes ist in diesem Falle v<-rpflichtet, der Yer- 
waltung des offentliehen Landes-Lagerhauses 
alle diese Auslagen beim Austritte der Pro 
ducte aus dem Lager zu ersetzen.

Yon dem auf diese Auslagen yerwen- 
deten Baargelde wird die Lager aus-Yer- 
waltung die tarifmassige Zinsen einheben.

§ 85.
Besichti gungsrecht.

Dem Hinterleger der Waare. beziehungs­
weise dem Eigentbumer des Besitzschemes. 
sowie dem Eigentbumer des Pfandseheines 
(W arrant) ist die Besichtigung des eingela- 
gerien Productes nach vorheriger AnmeMung 
bei der Lagerhans- Verwaltung in den fur 
das Lagerhaus festgesetzten Geschaftsstunden 
gestattet.

§. 36.
Bemusterungsrecht.

Die Entnahme von Mustern der im 
Lagerscheine angegebenen Waareu ist dem 
Hinterleger, beziehungsweise dem Eigenthii 
mer des Lagerbesitzschemes nach yorheri- 
ger Anmeldung bei der Lagerhausyerwal- 
tung, in den Geschaftsstunden der letzteren 
und insoferne gestattet, ais dadurch der 
Werth des Lagergutes nicht geschmalert wird.

Die Ausfolgung der Muster erfolgt das 
erste Mai unentgeltluh, fur die weitere 
Ausfolgung von Mustern wird die im Tarife 
festgesetze Gebiibr eingehoben.

Proben von zollpflichtigen W aaren dur- 
fen nur tlber zollamtlicke G .stattung und 
eyentuell gegen yorberige Entrichtung der 
entfallenden Eingangs-Zullgebuhr entnorn- 
rnen werden.

Beziiglich der Entnahme und Weg- 
bringung von Proben yon Branntwein, auf 
dem die Oonsumabgabe haftet, unter einem 
Hectoliter, sind die besonderen Anweisun- 
gen zu beobachten, welche voin k. k. Fi- 
nanzministerium erlassen werden.

§• 37.
Spedition der eingelagerten Produkte.

Die Yerwaltung des offentliehen Lan­
des-Lagerhauses besorgt auf schriftliches 
Yerlangen des Bezugsberechtigfen die Spe­
dition des eingelagerten Productes gegen 
Ersatz der gemachlen Auslagen und gegen 
Entrichtung der tarifmassigen Gebiibr.

§. 38.
Sammtliehe von der Yerwaltung des 

offentlichenLandes-Lagerhauses aufRechnung 
des Hinterlegers des Produktes gemackten 
Auslagen, die Lagerzinsgebiihr, die Gebub- 
ren fur die Abwage, das Aus- und Einladen, 
die Kosten der Spedition des Productes u. s. w. 
hat der Lagerhaus-Y erw altung der Hinter­
leger, beziehungsweise nach Massgabe des 
§. 48 Abs. 2 des Reglements der Eigen- 
thtimer des Lagerscheines unm ifelbar vor 
dem Austritte des Productes aus dem Lager 
zu entrichten.

Doch ist die Yerwaltung des óffentli- 
chen Landes-Lagerhauses berechtigt auch 
friiher die Berichtigung dieser Gebtibren vom 
Hinterleger, beziehungsweise vom Eigentbii- 
mer des Lagerscheines zu yerlangen.

§. 39.
Ausfolgung der eingelagerten Prodacte.

Die Ausfolgung der eingelagerten P ro­
dukte kann auf einmal oder in Parthieen 
sfcattfinden.

Doch muss der Eigentbumer der bei - 
den Theile des Lagerscheines, nach Mass­
gabe des §. 43 Abs. 2 des Reglemenis, 
schon beim Bezuge der ersten Parthie alle 
auf dem gesammten eingelagerten Producte 
haftenden Gebtibren entrichten.

Emballirte Waaren konnen nur in gan- 
zen Colli yerabfolgt werden; das Theilen 
derselben ist ausgeschlossen.

§- 40.
Wie gross jeder der aus dem Lager 

auszufolgende Theile oder Productenpar- 
tbieen sein soli, bestimmt der Eigemhumer 
beider Theile des Lagers heines; das Mini 
mum der zu entnekmenden Quamitat  wird 
jedoch auf 500 klg., 5M0 L. oder 1 Kubik- 
meter festge-nellt.

Das Verabfolgen von noch kleineren

Wydawanie jeszcze mniejszych partyj- 
o ile temu nie sprzeciwiają się przepisy 
skarbowe, zależy od uznania Dyrekcyi.

§■ 41.
Przy odbieraniu złożonego na skład 

produktu, winien uprawniony do odbioru 
zwrócić Zarządowi krajów. Składu publ. po­
świadczenie składowe z obydwoma jego czę­
ściami (recepis i warrant).

Jeżeli zaś złożony na skład produkt 
wydawany bywa częściami, zapisuje Zarząd 
krajowego Składu publicznego na obu czę­
ściach poświadczenia składowego, jaką część 
pierwotnie złożonego produktu już wydano.

Bez równoczesnego zwrotu warrautu 
może właściciel poświadczenia posiadania 
(recepisu) żądać wydania towaru, jeżeli suma 
zastawna wraz z ewentualnie należącemi się 
odsetkami, które obliczyć należy aż do pła­
tności warrantu (§. 20 1. 2 ustawy z 28 kwie­
tnia 1889 Nr. 64 Dz. p. p.) złożoną zosta­
nie w Zarządzie Składu celem wydania jej 
właścicielowi warrautu.

Wykonania powyższego postanowienia 
nie wstrzymuje okoliczność, że warrant 
leszcze nie jest płatny, albo czas przecho­
wania towaru na składzie jeszcze nie upły­
nął, albo że właściciel warrantu nie jest 
znany.

Jeśli na warraneie wymieniony jest 
osobny domicyliat (§. 21. powołanej wyżej 
usiawy), winien zarząd S-ładu zawiadomić go 
o złożeniu pieniędzy.

Zarząd Składu winien złożoną u siebie 
kwotę na za> łacenie warrantu wydać wła­
ścicielowi warrantu za ściągnięciem tegoż 
ostatniego, a jeśli kwota ta nie zostanie ode­
braną w ciągu trzech miesięcy od płatności 
warrantu, złożyć ją w sądzie.

§• 42.
Trwanie przechowania.

Okres czasu przechowania zależy z wy­
jątkiem wypadków podanych w §. 44. ni­
niejszego regulaminu od woli składającego, 
jeżeli tenże uiszcza regularnie wszelkie na 
złożonym produkcie ciążące opłaty i nale­
żytości.

§. 43.
Ustawowe prawo zastawu przedsiębior­

stwa kraj. Składa publiczn.
Dopóki produkt znajduje się w skła­

dzie przedsiębiorstwa kraj. Składu publ., ma 
to przedsiębiorstwo w myśl §. 28 ustawy 
z 28 kwietnia 18^9 Nr. 64 Dz. p. p. na zło­
żonym produkcie prawo zastawu z pierwszeń­
stwem przed wszystkiemi innemi prawami, 
które to pierwszeństwo pozostaje w mocy 
prawnej także w wypadku konkursu, miano­
wicie :

a) dla opłat należnych kraj. Składowi 
publ według regulaminu i obowiązującej ta­
ryfy za przyjęcie produktu na skład, jego 
przechowanie, manipulacye z przechowaniem 
połączone, zabezpieczenie i wydanie;

b) dla wszystkich wydatków uprzednich 
na towar poniesionych przez Zarząd kraj. 
Składu publ. na rachunek składającego pro­
dukt, na opłacenie cła, podatków konsum- 
cyjnych, kosztów transportu i utrzymania, 
lub z innych powodów, jak niemniej w o- 
góle dla wszystkich pretensyj wynikających 
z bieżącego rachunku w dozwolonych kraj. 
S l;ładowi publ. §. 12. ustawy z 28 kwietnia 
1889 Nr. 64 Dz. p. p. interesach.

Jeżeli wystawiono poświadczenie skła­
dowe, może przedsiębiorstwo kraj. Składu 
publ. poszukiwać prawa zastawu tego na 
właścicielu poświadczenia składowego, lub 
na właścicielu jednej z dwóch części tego 
poświadczenia tylko o tyle, o ile wysokość 
należytości przypadającej Zarządowi kraj. 
Składu publ. zapisaną została na obu częściach 
poświadczenia składowego; albo, jeżeli co do 
odnośnego towaru chodzi o należytości przy­
padające kraj. Składowi publ., powstałe do­
piero po wystawieniu poświadczenia składo­
wego, tylko o tyle, o ile przypadają na okres 
przechowania w poświadczeniu składowem 
z góry oznaczony (§. 18 1. 6. ustawy z 
28 kwietnia r. 1889, Nr. 64 Dz. p. p.); a 
jeżeli okres ten nie był z góry oznaczo­
nym, za przeciąg nie więcej, jak jednego 
roku od dnia wystawienia poświadczenia 
składowego.

§■ 44.
Prawo sprzedaży przysługujące przed­

siębiorstwu Składu.
Zarząd kraj. Składu publ. ma prawo 

za poprzedniem zawiadomieniem składające­
go, ewentualnie zaś i za zezwoleniem orga­
nów skarbowych, sprzedać złożony produkt:

1) jeżeli produkta złożone na okres 
czasu umówiony, nie zostały odebrane po 
upływie tego okresu;

2) jeżeli produkta złożone na czas nie­
ograniczony nie zostaną odebrane po upływie 
roku od daty złożenia na skład, a jeżeli wy­
stawiono poświadczenie składowe na te pro-

Parthieen hangt soweit die Gefallsyorschrif- 
ten nicht entgegenstehen, von dem Ermessen 
der Lagerhausverwaltung ab.

§ 41.
Beim Bezuge des eingelagerten Pro­

ducte muss .der Bezugsberechtigte der Yer­
waltung des offentliehen Landes-Lagerhau­
ses den Lagerschein in beiden Bestandthei- 
len (Rezepisse und W arrant) zuriickstellen.

Wenu aber die Ausfolgung des einge­
lagerten Productes parthieenweise stattfin- 
det, so wird von der Yerwaltung des offen- 
tlichen Landes-Lagerhauses auf beiden Thei­
len des Lagerscheines vorgemerkt, welcher 
Theil des urspriinglich eingelagerten Produ­
ctes bereits bezogen worden ist.

Ohne gleiehzeilige Ruckstellung des 
Warrants kann die Ausfolgung der Waare 
von dem Eigenthiimer des Besitzscheines 
nur b^-gehrt werden, wenn die Pfan isumme 
sammt den etwaigen bis zum Yerfallstage 
des W arrants zu berechnenden Zinsen (§. 20 
Z. 2 des Gesetzes yom 28 April 1889 Nr. 
64 R. G. BI.) oei der Lagerhaus-Verwaltung 
zur A sfolgung an den Eigenthtimer des 
W arrants hinterlegt wird.

Dass der W arrant noch nicht fallig 
oder die Lagerzeit noch nicht abgelaufen 
odt-r der Eigenthtimer des W arrants nicht 
bekannt ist, bildet kein Hinderniss fur die 
Auwendung der yorstehenden BestimmuBgen.

Ist auf dem W arrant ein besonderer 
Domiziliat benannt (§ 21 des oberwahnten 
Gesetzes) so hat die Lagerhaus -Verw altung 
denselben von der erfolgten Hinterlegung 
zu verstandigen.

Der zur Einlosung des W arrants bei 
der Lagerhaus- Verwaltung hinterlegte Be- 
i rag ist von dieser an den Eigenthtimer des 
W arrants unter Ein/.iehung des letzteren 
auszufolgen, und wenn die Bohebuog nicht 
binnen drei Monaten nach Yerfall des W ar­
rants erfolgt, bei Gericht zu erlegen.

§. 42
Einlagerungsdauer.

Die Dau r der Eutlagerung hangt mit 
Ausnahrae der im § 44 dieses Reglements 
angegebenen Falle, von dem W illen des 
Hiuterlegers der W aare ab, sofern dieser 
sammtliehe auf dem eingelagerten Producte 
haftenden Gebiihren und Abgaben (Spesen) 
regelmassig entrichtet.

§. 43.
Gresetzliches Pfandreclit der Lagerbaus- 

Unternebmung.
Die Lagerhaus-Unternehmung hat nach 

§. 28 des Gesetzes vom 28 April 1889 Nr. 
64 R. G. BI. wahrend der Dauer der Einla- 
gerung ein auch im Falle des Concurses 
aufreeht bleibendes, alleu tibrigen Rechten 
yorgehendes Pfandrecht an der eingelager­
ten Waare:

a) wegen der dem Reglement und dem 
Tarife entsprechenden, fur die Einlagerung, 
Aufbewahrung, Behandlung, Yersicherung 
und Ausfolgung der W aare entfallenden 
eigenen Gebiihren, und

b) wegen aller von ihr zur Bezahlung 
von Zóllen, Yerzehrungssteuern, ’ Transport 
und Erhaltungskosten, oder aus anderen 
Grtinden fur Reehnung des Hinterlegers 
rucksichtlich der Waare bestrittenen Yoraus- 
lagen, sowie, iiberhaupt wegen aller Forde- 
rungen aus laufender Reehnung in gesetzlich 
zulassigen (§. 12 des Gesetzes vom 28 April 
1889 Nr. 64 R. G. BI.) Lagerhausgeschaften.

Ist e;n Lagerschein ausgestellt, so kann 
dieses Pfandrecht gegeniiber dem Eigenthu- 
mer des Lagerscheines oder eines beiden 
Theile desselben nur insoweit geltend ge- 
macht werden, ais bei der Ausstelłung des 
Lagerscheines die Hóhe der Forderungen der 
Lagerhausunternehmung an den Hinterleger 
in beiden Theilen des Lagerscheines ersich- 
tlich gemacht worden ist; oder wofe n es 
sich um rucksichtlich dieser Waare erst 
seit Ausstelłung des Lagerscheines aufgelau- 
fene eigene Gebiihren der Lagerhausunter- 
nehmung handelt nur insoweit, ais diese 
Gebiihren fur die in dem Lagerscheine in 
yoraus bestimmte Dauer der Lagerzeit (§. 18 
Z1 6. des Gesetzes vom 28 April 1889, Nr. 
64 R. G. B I) und wenn keine Lagerzeit 
angegeben ist, fur eine Dauer von nicht 
mehr ais einem Jahre vom Tage der Aus- 
stellung des Lagerscheines entfallen.

§- 44.
Verkaufsrecht der Lagerhausunter- 

nehmung.
Die Yerwaltung des offentliehen Lan­

des-Lagerhauses ist nach der an den Hin­
terleger yorher gerichteten Yerstandigung 
und eyentuell auch nach Zustimmung der 
Gefallsorgane, zum Verkaufe des eingelager­
ten Produktes berechtigt:

1) Wenn die auf eine bestimmte Zeit 
eingelagerten Produkte nicht nach Ablauf 
der verabredeten Lagerzeit bezogen werden.

2) Wenn die auf unbestimrate Zeit 
eingelagerten Produkte nicht innerhalb ei­
nes Jahres yon der Einlagerung, und wenn
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dukta, w ciągu roku od czasu wystawienia 
poświadczenia składowego;

3) jeżeli złożonemu produktowi zagraża 
zepsucie (§. 33. ustawy z 28. kwietnia 1889 
Nr. 64. Dz. p. p.

Sposób sprzedaży dozwolonej w powyź 
oznaczonych przypadkach, sposób użycia kwo­
ty uzyskanej ze sprzedaży i prawo właściciela 
warrantu do regresu, określają §§. 34, 35 
i 36 ustawy z dnia 28. kwietnia 1889, Nr. 
64. Dz. p. p.

§. 45.
Ograniczenia prawne przedsiębiorstwa 

Składu.
Z wyjątkiem wypadku wyżej przytoczo­

nego nie wolno w myśl §. 12 ustawy z 28. 
kwietnia 1889, Nr. 64. Dz. p. p. Zarządowi 
Składu na własny lub cudzy rachuuek pro­
wadzić handlu produktami. Również nie wol­
no Zarządowi Składu na własny lub cudzy 
rachunek udzielać zaliczek lub pożyGzek na 
złożone we własnym składzie produkta.

§. 46.
Poręczenie krajowego Składu publi­

cznego.
Przedsiębiorca kraj. Składu publ. (t. j. 

kraj Galicya) poręcza za każdą szkodę wy­
nikłą z zaniedbania kupieckiej troskliwości 
w spełnieniu czynności połączonych z Za­
rządem krajowego Składu publ.

Przedsiębiorstwo Składu winno udowo­
dnić użycie tej troskliwości.

tiber die eingelagerten Produkte ein Lager- 
sehein ausgestellt ist, nicht innerhalb eines 
Jahres von der Ausstellung des Lagersehei 
nes bezogen werden.

3) Wenn das eingelagerte Produkt vom 
Verderben bedroht wird (§. 33 des Gesetzes 
vom 28 April 1889 Nr. 64 R. G. BI.)

Die Durchfiihrung des in oberwahnten 
Fallen statthaften Yerkaufes, die Yerwendung 
des Erloses und das Regressrecht des Eigen- 
thumers des W arrants, bestimraen die §§. 34, 
35 und 36 des Gesetzes vom 28. April 1889 
Nr. 64. R. G. BI.

§• 45.
R e c h tl ie h e  B e sc h r& n k u n g e n  d e r  L a g e r-  

h a u s -U n te rn e h u iu n g .
i Obigen Fali ausgenoinmen, darf die 
' Lagerhaus-Verwaltung laut § 12. des Ge­
setzes vom 28. April 1889, Nr. 64 R. G.

' BI. mit Produkten weder fur eigene oder 
fremde Reehnung Handel treiben. Ebenso 

i darf die Lagerhaus-Yerwaltung die im eige- 
j nen Lagerhause eingelagerten Produkte we- 
| der fiir eigene noch fur fremde Reehnung 

belehnen.

: Haftung des offentlichen Landes-Lager- 
hanses.

Die Unternehmung des offentlichen 
! Laudes-Lagerhauses (d. i. das Land Galizieną 
' baftet fur jeden Schaden, welcher aus der 
Vernachlassigung der Sorgfalt eines orden- 
tlichen Kaufmannes bei den aus dem Betrie- 
be des Lagerhauses sich ergebenden ge- 
schaftlichen Verrichtungen entsteht.

Die Lagerhaus-Yerwaltung bat die An- 
wendung dieser Sorgfalt zu beweisen.

§. 47. §. 47.
Przedsiębiorstwo kraj. Składu publ. od- i Die Unternehmung des offentlichen 

powiada za urzędników swych i inne o so b y , ! Landes-Lagerhauses baftet fiir ihre Beamten
których używa przy Zarządzie i obsłudze und andere Personen, dereń sie sich bei
te g o  Składu (§. 14. ustawy z 28. kwietnia ihren Verrichtungen bedient (§. 14 des
1889 r. Nr. 64. Dz. p. p.). Gesetzes vom 28. April 1889, Nr. 64 R.

G. BI.).

§. 48.
Z powodu utraty, ubytku lub uszkodze­

nia złożonego produktu, których nie możua 
było dostrzedz przy wydaniu, może być ro­
szczoną pretensya do krajowego składu publ. 
tylko wtedy, jeżeli celem stwierdzenia utraty, 
ubytku lub uszkodzenia, wniesione zostanie 
niezwłocznie po odkryciu podanie w myśl 
artykułu 348 powsz. ustawy handlowej i je ­
żeli zostanie udowodnionem, że utrata, uby­
tek lub uszkodzenie nastąpiło w czasie od 
przyjęcia do Składu, aż do chwili wydania 
ze Składu.

Po odebraniu towaru gaśnie wszelka 
pretensya z tytułu ubytku lub uszkodzenia 
towaru nawet w wypadku, gdy ubytku tego 
lub uszkodzenia nie można było dostrzedz 
przy wydaniu ze Składu i dopiero późuiej je 
odkryto, — jeżeli pretensyi nie zgłoszono 
pisemnie u przedsiębiorstwa krajowego Skła­
du publicznego w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia wydania.

§• 49.
Krajowy Skład publ., o ile to jest zgo- 

dnem z §. 46. regulaminu, nie poręcza za 
uszkodzenia i straty zrządzone wojną, napa­
dem nieprzyjacielskim, powstaniem, rozru­
chem publicznym, gwałtem publicznym lub 
wypadkami e le m e n ta r n y m i, zarządzeniem ja­
kiejkolwiek władzy, albo mocy nieprzyjaciel­
skiej także w wypadku, jeśli takie z a rz ą d z e ­
nie zostało wydanem dla innych celów, jak 
ograniczenia pożaru, albo jeśli szkoda spo­
wodowaną została przez samego interesowa­
nego świadomie i rozmyślnie.

Nie odpowiada także kraj. Skład publ. 
o ile to jest zgodnem z §. 46. regulaminu 
za szkodę z powodu zepsucia się towaru zło­
żonego w opakow aniu za ubytki w ilości zło­
żonego produktu, spowodowane przewietrza­
niem, czyszczeniem lub uschnięciem produ­
ktu, tudzież za oznaczony w §. 32. tegoż 
regulaminu ubytek spirytusu, spowodowany 
ulatnianiem się, czyli osuszką i manipulacyą.

#  §. 50.
Skargi i zarzuty przeciw przedsiębior­

stwu Składu z powodu utraty, ubytku, uszko­
dzenia lub opóźuionego wydania towaru 
przedawniają się według przepisów, ustano­
wionych w art. 386 powsz. ustawy handlo­
wej dla spedytora.

Okres czasu więc do wniesienia skarg 
rozpoczyna się, jeżeli one tyczą się zupełnej 
utraty, z upływem dnia, w którym by wyda­
nie nastąpić musiało, Jeżeli zaś odnoszą się 
do ubytku, uszkodzenia lub opóźnienia w wy­
daniu, z upływem dnia, w którym nastąpiło 
wydanie.

§. 48.
We,; en Yerlustes, Verminderung oder 

Beschadigung des Lag<jrgutes, welche bei 
der Ausfolgung nicht t-rkennbar waren, kann 
die Unternehmung des óflentlichen Landes- 
Lagerhauses nur daun in Arispruch genom- 
men werden, wenn die Feststellung des Yer­
lustes, der Vermindei ung t der der Bescha- 
digung, ohue Yeizug nach der Entdeckung 
im Sinne des Artikels 348 des allgemeineu 
HandeLgesetzbuches nachgesucht worden ist 
und bewiesen wird, dass der Verlust, die 
Ve; iniuderung oder die Beschadigung wah- 
rend der Zeit seit der Empfaugnatime durch 
das Lagerhaus bis zur Ausfolgung aus dem- 
selben entstanden ist.

Nach eifolgter Erapfangnahme der 
Waare erlischt jeder Anspruch wegen Yer- 
minderung oder Beschadigung der Waare, 
auch dann, wenn dieselbeu bet der Ausfol- 
guug aus dem Lagerhause nicht erke-.-nbar 
waren und erst spaier entdeckt worden sind; 
in de u Ealle, wenn der Anspruch nicht 
binnen vier Wochen nach der Ausfolgung 
bei der Unternehmung des offentlichen Lan- 
des-Lagerhauses schriftlich angemeldet wor­
den ist.

§■ 49.
Unter der Voraussetzung des §. 46 

des Reglements haftet das óffentliche L*n- 
des-Lagerhaus nicht fur die Beschadigungen 

: uud Yerluste, welche durch ffneg, femdliche 
: Eintiille, Aufstand und Aufruhr, óffentliche 
i Gewalttbatigkeit oder Elementarereignisse,
■ Anordnung ngend einer Behórde oder fein- 
j dlichen Macht, auch wenn eine solche An- 
| ordnung zu andereu Zwecken ais zur Ein- 

schrankung des Landes gctroffen worden 
ware, oder durch die Versicherungs Interes- 
senten selbst absichtlich oder wissentlich 
herbeigefiihrt werden.

Unter derselben Yoraussetzung haftet 
das óffentliche Lsmdes-Lagerhaus nicht fiir 
den Schaden in Folgę Verdorbens einer in 
Yerpackung eingelagerten Waare, fiir jenen 
Abgang in der Menge des eingelagerten 
Produktes, welcher durch das Schutten, Rei- 
nigen und Trocknen des Produktes, sowie 
jenen durch den im § 32 dieses Reglements 
festgesetzten Abgang an Spiritusmenge in 
Folgę Schwendung und Oalirung.

§. 50.
Die Verjahiung der Klagen und Ein- 

reden gegen die Lagerhausuntemehmung 
wegen Verlustes, Yerminderung, Beschadi­
gung oder verspateter Ausfolgung der Waa­
re riehtet sich nach den im Artikel 386 des 
Handelsgesetzbuehes fiir den Spediteur ge- 
gebenen Bestimmungwi.

Dem zufolge beginnt die F rist in An- 
sehung der Klagen wegen ganzlichen Yer­
lustes mit dem Ablaufe des Tages, an wel- 
chem die Ablieferung hatte bewirkt werden 
mtissen, in Ansehuug der Klagen wegen 
Yerminderung, Beschadigung, oder verspate- 
ter Ablieferung mit dem Ablaufe des Tages, 
an welchem die Ablieferung geschehen isj

Zarząd kraj. Składu publ. obowiązanym 
jest reklamującemu we właściwym terminie 
wydać poświadczenie, iż reklamacyę wnie­
siono.

Wniesione do Zarządu kraj. Składu 
publ. żądanie reklamacyjne należy, jeżeli 
zamierza się załatwić sprawę w drodze Są­
du polubownego, najdalej w ośm dni po je ­
go wniesieniu dokładnie uzasadnić cyfrowo 
i doręczyć na piśmie Zarządowi Składu. 
Zarząd kraj. Składu publ. obowiązanym jest 
na podanie reklamującego odpowiedzieć naj­
dalej w ośm dni po cyfrowem uzasadnieniu 
podania.

Jeżeliby zaś reklamujący nie zadowol- 
nił się tą odpowiedzią, to za zgodą obydwóch 
stron może być sprawa rozstrzygniętą przez 
Sąd polubowny ułożony według postanowień 
§. 54 i 55 niniejszego regulaminu.

Powyższe postanowienia reklamacyjne 
nie mogą być stosowane, jeżeli strona wnosi 
skargę do zwykłego sędziego.

§■ 51.
Sąd polubowny.

Wszelkie spory wynikłe między przed­
siębiorstwem lub Zarządem kraj. Składu pu­
blicznego z jednej, a partyami z drugiej stro­
ny, może za obopólną zgodą rozstrzygać Sąd 
polubowny.

Od orzeczeń Sądu polubownego odwo­
łanie nie jest dopuszczalne §. 11. ustawy 
z 28. kwietnia 1889 Nr. 64. Dz. p. p.

Strona żądająca Sądu polubownego win­
na złożyć w Zarządzie kraj. Składu publ. 
oznaczyć się mającą przez tenże Zarząd za­
liczkę co najwyżej 100 zł. w. a. na pokrycie 
kosztów.

§. 52.
Skarga o nieważność wyroku Sądu po­

lubownego, musi być wniesioną pisemnie 
w terminie nieprzekraczalnym ośmiodniowym, 
licząc od dnia doręczenia wyroku, do tego 
sędziego zwykłego pierwszej instancyi, który 
byłby powołanym do rozstrzygnięcia głównej
sprawy.

Skarga wniesiona do Sądu musi być 
podpisaną przez adwokata.

§. 53.
Wniesienie skargi o nieważność wyro­

ku Sądu polubownego nie wstrzymuje wyko­
nania tego wyroku.

§• 54.
W przeciągu dni ośmiu od dnia, w któ­

rym jedna ze stron wniesie i drugiej udzieli, 
’ub obydwie wniosą w ten sam sposób cy­
frowo uzasadnione żądanie wynagrodzenia, 
winny obie strony oświadczyć pisemnie czy 
soddają się Sądowi polubownemu lub nie.

Jeśli obydwie strony oświadczą się za 
Sądem polubownym, winny one w ciągu dni 
ośmiu po Dadejściu odnośnego oświadczenia 
wybrać sędziów polubownych i wymienić ich 
stronie przeciwnej (§. 55 regulaminu).

Jeżeli w ciągu tego ostatniego czasu 
jedna ze stron nie przedłoży oświadczenia 
wybranego przez siebie sędzieuo polubowne­
go, że tenże wybór przyjmuje, wówczas na 
wniosek stronv przeciwnej ustanowi sędziego 
polubownpgo Prezydent Izby handlowej i 
przemysłowpj we Lwowie względnie wr K ra­
kowie, a to w ciągu 14 dm od wniesienia 
podania

W przeciwnym razie umowa o Sąd po- 
ubow Dy traci swą moc obowiązującą.

§. 55.
Wybór i złoicuie Sądu polubownego.

Sąd polubowny składa się z trzech 
członków, z których jednego wybiera Dyre­
k cja  kraj. Składu publicznego, drugiego stro­
na przeciwna.

Wybrani w powyższy sposób arbitrowie 
wybierają trzeciego członka jako superarbitra.

Jeżeli wybrani arbitrowie nie zgodzą 
się w ciągu następnych ośmiu dni na wy­
bór superarbitra, to mianuje go prezes Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie wzglę­
dnie w Krakowie, najpóźniej w 14 dni po 
otrzymaniu zawiadomienia arbitrów, iż się 
nie zgodzili na wybór superarbitra.

§• 56.
Postępowanie przed Sądem polubownym, 

wykonywanie jego wyroków.
Sąd polubowny nie ma obowiązku sto­

sować się do jakiejkolwiek ordynacyi sądo­
wej a obraduje i rozstrzyga według najlepszej 
swej wiedzy i swego sumienia.

Dem rechtzeitig Reelamirenden hat die 
Yerwaltung des offentlichen Landes - Lager­
hauses zu beschein gen, dass die Reclama- 
tion eingebracht worden ist.

Das bei der Lagerhaus-V erw altung 
eingebraehfe Reclamationsbegehren ist, falls 
die Austragung der Angelegeaheit durch das 

i Schiedsgericht angestrebt wird, binnen acht 
Tagen ziffermassig genau zu begrunden und 
der Lagerhaus-Verwaltung scM ftlich  einzu- 
reichen.

Die Yerwaltung des offentlichen Lan- 
des-Lagerhauses ist yerpflichtet, die Eingabe 
des Reelamirenden binnen 8 Tagen nach 
dereń ziffermassiger Begriindung tu  beant- 
worten.

Sollte aber der Reclamirende die Ent- 
scheidigung nicht aeceptiren, so kann die 
Angelegenheit unter Zustimmung beider 
Partheien von den nach §§. 54 und 55 des 
Reglements zusammengesetzten Schiedsge- 
richte entschieden werden.

Obige Reclamationsbestimmungen fin- 
den keine Anwendung, talls sich die Partei 
mit ihrer Klage an das ordentliche Gericht 
wendet.

§• 51.
Schiedsgericht,

Alle Streitigkeiten, welche zwischen der 
Unternehmung oder der Verwaltung des 
offentlichen Landes-Lagerhauses einerseits 
und den Parteien anderseits sich ergeben, 
kónnen unter beiderseitiger Zustimmung von 
einem Schiedsgeriehte entschieden werden.

Berufungen gegen Erkenntnisse des 
Schiedsgerichtes sind nieht zulassig, §. 11 
des Gesetzes yom 28. April 1889 Nr. 64 
R. G. BI.)

Die ein Schiedsgericht verlangende 
Parthei hat bei der Yerwaltung des óffen- 
tlichen Landes - Lagerhauses einen durch 
diese Yerwaltung zu bestimmenden Yor- 
sc-huss yon hóehstens 100 Gulden ó. W. 
auf Bestreitung der Kosten zu erlegen.

§• 52.
Die Klage auf Ungiltigkeit des Schieds- 

spruches muss binnen der unerstreckbaren 
F rist yon acht Tagen nach der Zustellung 
des Schiedssprui hes bei jenem ordentlichen 
Richter erster lnstanz, welcher zur Entsehei- 
dung in der Hauptsache berufen ware, schrift­
lich eingebracht werden.

Die bei Gericht tiberreichte Klage muss 
mit der Unterschrift eines Advocaten ver- 
sehen sein.

§- 53.
Durch die Erhebung der Klage auf 

Ungiltigkeit eines r-chiedsspruehes wird die 
Execution desselben nicht gehemmt.

§. 54.
Beide Partheien haben binnen acht 

Tagen vom Tage der von einer Parihei ziffer­
massig begriindeten und der anderen mitge- 
theilten oder von beiden in derselben Weise 
erhobenen Entsrhadigungsanspriiche, schrift- 
lich zu erklaren, ob sie sich einem Schieds- 
genchte unterwerfen oder nicht.

Wenn beide Partheien das Schiedsge­
richt wahlen, haben sie innerhalb acht Ta­
gen nach Emgang der diessbeziiglichen Er- 
klarungen ihre Schiedsrichter zu wahlen, 
(§. 55 des Reglements) und der Gegenparthei 
namhaft zu machen.

Wird mnerhalb der letzteren F rist von 
einer Parthei die Erkiarung, dass der yon 
lhr gewahlte schiedsrichter die Wahl annimmt, 
nicht beigebracht, so wird auf Antrag der 
Gegenparihei der Prasident der Handels- 
und Gewerbe Kammer in Lemberg bezie- 
hungsweise in Krakau spatestens binnen 14 
Tagen nach Zustellung des Ersuchens den 
Schiedsrichter bestellen.

Anderen Falles tritt der Sehiedsyertrag 
ausser Wirksamkeit.

§• 55.
Wahl und Zusammensetznng des Schieds­

gerichtes.
Das Schiedsgericht besteht aus drei 

Mitgliedern, von denen ein Mitglied von der 
Direction des offentlichen Landes-Lagerhau­
ses, das zweite von der Gegenparthei ge w ahlt 
wird.

Die so gewahlten Sehiedsrichter wahlen 
das dritte Mitglied, den Obmann.

Wenn die gewahlten Schiedsrichter 
innerhalb der nachfolgenden acht Tagen tiber 
die Wahl des Obmannes nicht einig werden, 
so hat der Prasident der Handels- und 
Gewerbe-Kammer in Lemberg respective in 
Krakau denselben spatestens binnen 14 Ta­
gen nach Zustellung der Anzeige von Seite 
der Schiedsrichter, dass sie tiber die Wahl 
des Obmannes nicht einig geworden sind, 
zu ernennen.

§• 56.
Yerfahren vor dem Schiedsgeriehte, 
Yollziehung der schiedsgerichtlichen 

Erkenntnisse.
Das Schiedsgericht ist an eine be- 

stimmte Gerichtsordnung nicht gebunden, es 
yerhandelt und entscheidet nach seinem be- 
sten Wissen und Gewissen.
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Sąd polubowny ma prawo także zawy­

rokować o zwrocie przez stronę spór prze­
grywającą, wydatków w gotowiźnie niemniej 
innych kosztów, w szczególności zaś należy ■ 
tości stemplowych.

Sąd polubowny winien wyrok swój 
w krótkości uzasadnić.

O wykonanie wyroku Sądu polubownego 
należy odnieść się do zwykłego sędziego 
pierwszej instaneyi, który byłby powołanym 
do rozstrzygania w sprawie spornej.

§. 57.
Publikacye.

Regulamin, taryfą i każdoczesne zmia­
ny tychże, jakoteż miesięczne wykazy w obro­
cie i stanie złożonych na skład produktów 
oraz poświadczeń składowych, ogłasza się 
w dzienniku rozporządzeń e. k. Ministerstwa 
handlu dla kolei i żeglugi, tudzież w urzę­
dowej „Gazecie Lwow.~kiej“.

Ponadto mają być regulamin i taryfa 
w Zarządzie Składu przybite na miejscu zu­
pełnie dostępnem i mogą być tamże podej­
mowane.

§. 58 
Zażalenia.

Zażalenia na Zarząd kraj. Składu publ- 
i jego organa wnoszone być mają do Wy­
działu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

§• 59.
Porządek domowy.

Załatwianie spraw odbywa się w kraj. 
Składzie publ. codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt przed południem od godziny 9 
do 12 przez rok cały, zaś po południu od 
godziny 2 do 4 w czasie od 1. października 
do końca marca, a od godziny 8 do 6 w cza­
sie od 1. kwietnia do ostatniego września.

Wstęp do kraj. Składu publ dozwolony 
jest obcym tylko za zezwoleniem Zarządu 
tegoż Składu.

Co do oglądania towarów i brani* pró­
bek przez składającego towar lub właściciela 
poświadczenia składowego, obowiązują posta­
nowienia §§. 35. i 36. regulaminu.

§• 61.
Wiadomości o złożonych w Składzie to­

warach i produktach albo o załatwianych 
w Składzie interesach udzielane być mogą 
tylko wylegitymowanym do tego interesen­
tom, a służba Składu obowiązaną jest ściśle 
przestrzegać teg ■ przepisu i me wdawać się 
ze stronami w żadne rozmowy, odnoszące 
się do innej sprawy.

Das Schiedsgericht ist berechtig t: auch 
auf den dureh die unterliegende Parthei zu 
leistenden Ersatz der Baarauslagen und an- 
derer Kosten, insbesondere der Stempelge- 
biihren zu erkennen.

Das Schiedsgericht hat seinem Erkennt- 
nisse eine kurze Begriindung beizugeben.

Die Vollziehung der schiedsriehterli- 
ehen Erkenntnisse ist bei dem ordentliehen 
Richter erster Instanz, welcher zurEntschei- 
dung in der Streitsache berufen ware, anzu- 
suchen.

§- 57.
P  u b l ik a t io n .

Das Reglement, der Gebiihrentarif und 
allfallige Abanderungen derselben, sowie 
allmonatliehe Ausweise tlbor die Bewegung 
und den Stand der eingelagerten Produkte 
und der Lagerscheine,werden im Verordnungs- 
blatte des k. k. Handelsrainisteriums Tur 
Eisenbahnen und Schiffahrt und in der an - 
tlichen Lemberger Zeitung knndgemacht.

Uiberdies sollen das Reglemet und der 
Gebuhrentarif im Lagerhause an allgemein 
zuganglicher Stelle angeschlagen werden und 
kónnen im Lagerhause behoben werden.

§. 58.
Beschwerden.

Beschwerden iiber die Lagerhausver- 
waltnng und dereń Onrane sind an den 
Landesausscbuss des Kónigreiches Galizien 
und Lodomerien sammt dem Grossherzog 
thume Krakau zu richten.

§ 59.
L a g e rh a u s o rd n u n g .

Die Besorgung der Gesefafte im óff-n- 
_ tlichen Landes-Lagerhause findet mit Aus- 
j nabme Sonn- und Eeiertagen taglich, 

und zwar Yi.rrnittags von 9 bis 12 Uhr das 
; ganze .lahr hindurch. Nachmittags tingegen 
in der Zeit vom 1. Oktober bis Ende Marz 
von 2 his 4 Dhr. und in der Zeit vom 1. 
April bis Ende September von 3 bis 6 Uhr 
statt.

§. 60.
Frerr.den ist der E intritt in das offen 

tliche Landes-Lagerbaus nur mit Erlaubniss 
der Lagerhausverwaltung gestattet.

Das Besichtigungs- und Bemusterungs- 
recht seitens der H interleger oder der La- 
gerschein-Besitzer ist mit den Bestimmungen 
der §§. 35 und 36 des Reglements fest- 
gestellt.

§. 61.
Ausktinfte iiber im Lagerhause erlie- 

gende Gutef oder iiber daselbst gpmachte 
Geschafte werden nur den zur Einholnng 
solcher Auskiinfte b-gitimirten Interessenten 
erthAlt und '•ind die Bedien^teten der La- 
gerhaus Yerwabung zur piinklichen Befel 
gung dieser Vorschrift angewiesen, weshalb 
sie sich in dem Verkehr mit den Partheien 
jedes nieht zur Sache gehorigen Gespraches 
zu enthalten haben.

§. 62.
Surowo wzbronionem jest udzielanie

§• 62.
Die Yerabreichung von jeder A rt Ge-

głużbie magazynowej i robotnikom jak ich - ' schenken und Belohnungen au die Maga- 
kolwiek darów lub wynagrodzień. zinsbediensteten oder Arbeiter ist streng

untersagt.

§• 63.
Wynoszenie towarów lub wychodzenie

§• 63.
Der A ustritt von Gutern aus dem Lan-

z kraj. Składu publ. z jakimikolwiek paczka- : des-Lagerhause oder von Personen mit irgend 
mi, pakietami, workami i t. p. bez legity- ; welcben Packeten, Saeken und d. gl. ist 
macyi Zarządu, jest wzbronione. ohne Legitimation der Verwaltung untersagt.

§. 64.
Das Tabakrauchen in den Magazinen, 

auf dem Hofe und im ganzen Bereiche des 
offentlichen Landes-Lagerhauses ist verboten.

Die Lagerhaus-Beamten diirfen nur im 
Yerwaltungsgebaude rauchen.

§. 64.
Palenie tytoniu w magazynach, tudzież 

na podwórzu i w całym obrębie kraj. Skła­
du publ. jest wzbronione.

Urzędnicy Zarządu Składu mogą palić 
tytoń tylko w obrębie domu administracyj­
nego.

§- 65.
Postanowienie przejściowe.

Dotychczasowe osobne regulaminu dla

§. 65.
U ib e rg an g sb es tim m u n g .

Die bisberigen besonderen Reglemente
kraj. Składu publicznego połączonego ze ; fur das offentliche mit einem Freilager ver 
Składem wolnym we Lwowie i Krakowie zo- j bundene Landes-Lagerbaus in Lemberg und 
stają uchylone. ‘ Krakau, werden ausser Kraft gesetzt.

H. M. Z. 1001 ex 1896.
Wird im Einvernehmen mit dem k. k. Finanzministerium unter Be- 

zugnahme auf dea Erlass głeichen Datums und gleieher Zahl mit den aus den 
yorgenommenen Correcturen ersichtlichen Abauderuugen genehmigt.

Wien, am 19 Janner 1896.
der k. k. Handelsm inister:

Glanz.

L 281 (1043 3 - 3 )
Dnia 11 sierpnia 1895 znalazła służba 

{olejowa w Krasnera w jednym wagonie III 
ilasy widocznie umyślnie tamże podłożone 
ub zostawione kosztowności w chusteczce od 
losa owinięte, a mianowicie : zegarek z łań- 
•uszkiem i wisiorkami, branzoletka złota, 
jroszka srebrna, para srebrnych dyamento- 
yych kulczyków, trzy perły i jeden koral.

Wzywa się przeto właściciela tych ru­
chomości po myśli §§. 375 i 376 p. k., by 
w przeciągu jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego obwieszczenia zgłosił się 
w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym i swe 
prawa wykazał pod rygorem następstw §§. 378 
i 379 p. k.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, 18 stycznia 1896.

L. 1046 (989 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia w sprawie egzekucyjnej Eug> na Glan- i 

za przeciw Jakóbowi Modlingerowi pto 2000 
zł. z przyn. nieznanego z miejsca pobytu 
Jakóba Modlingera , iż celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z 20 stycznia 1896 1. 529 
dozwalającej sprzedaż ruchomości egzekuta 
tusądowym protokółem de praes. 13 grudnia 
1895 1. 14518 zajętych, ustanowiony został 
kurator ad actum w osobie Mojżesza Jageta, 
któremu zarządza się doręczenie powyższej 
uchwały.

0. k Sąd powiatowy.
Bobrka, 5 lutego 1896.

L. 14452 '  (1049 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia 

niewiadomych z pobytu Filipa, Jana, Anto­
niego i Adolfa Flathów, iż Marcin Muller 
przeciw nim i spólnikom skargę de praes. 
10 grudnia 1895 1. 14450 o 200 zł- w. a. 
wniósł, na którą termin do sumarycznej zor- 
prawy na dzień 3 marca 1896 wyznaczony 
został.

Wzywa się tedy Filipa, Jana, Anto­
niego i Adolfa Flathów. aby ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Brandtowi lub 
też innemu pełnomocnikowi wszelkich iu- 
formacyi do obrony przed terminem dostar­
czyli, gdyż inaczej sami sobie szkodliwe na­
stępstwa przypiszą.

Dnia 12 grudnia 1895.

U 645 ‘ (768 3 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu obwodowego w 

Tarnopolu wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy by o nieobecnym Władysławie Cześniko- 
wskirn urodzonym dnia 25 sierpnia 1841 w 
Trembowli rei. rz. kat stanu wolneco bez 
szczególnych znaków, który w roku 1862 do 
Rosyi do powstania polskiego się w ydabłi od 
tego czasu więcej nie powróć ł, wiadomość 
mieć mogli, podpisanemu Sądowi lub kura­
torowi takowej udzielili.

Tarnopol, dnia 18 stycznia 1896.

L. 9893 (794 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia Józefa Paprocha z Głowaczowy nie­
wiadomo gdzie w Ameryce przebywającego, 
że przeciw niemu wuiosła Maryanna Zatoro­
wa z Głowaczowy pod dniem dzisiejszym 
cztery skargi a to dwie sumaryczne do 1. 
9893 o 115 zł. z pn. i do 1. 9894 o 125 
80 ct. z pn. i dwie drobiazgowe do 1. 9895 
o 27 zł’ z pn. do 1. 9896 o 35 zł. z pn. na 
które termioa do rozpraw sumarycznych i 
drobiazgowych na dzień 15 kwietnia 1896 o 
godz. 9 rano wyznaczono, dla niego zaś adw. 
dr. Fiderkiewicza z Pilzna kuratorem ad actum 
ustanowiono i wzywa tegoż Józefa Paprocha 
by do tych terminów albo osobiście się sta­
wił, albo kuratorowi swemu informacyi do 
obrony swych prawr udzielił, albo też innego 
zastępcę prawnego sobie ustanowił i o tern 
Sąd tutejszy zawiadomił, gdyż złe skutki za­
niedbania tych ostrożności sam sobie przy­
pisze.

Pilzno, dnia 30 listopada 1895.

bytu Herischowi vel Herschowi i Chanie Kir* 
schnerom pto 300 zł. w. a. z pn., zawiada­
mia tych ostatnich, że celem doręezenia im 
tusądowej uchwały z dnia 9 grudnia 1895 
1. 20911 i dalszych uchwał w tej sprawie 
wydać się mających p. adw. dr. Stanisława 
Angermanna kuratorem ad actum ustanowiono 
i powołaną uchwałę mu doręczono.

Wzywa się zatem tych nieobecnych, 
ażeby potrzebnych informacyj do obrony 
swych praw swemu kuratorowi udzielili lub 
innego Sądowi wskazali, gdyż winę złych 
skutków sami sobie przypisać będą musieli,

Przemyśl, 11 stycznia 1896.

L. 4789 (901 2 - 3 )
Ustanowiona tusądową- uchwałą z dnia 

4 października 1893 1. 7582 nad Franci­
szkiem Bednarzem gospodarzem z Winniczek 
kuratela z powodu marnotrawstwa została 
zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 20 września 1895.

L. 131 (843 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 23 listopada 1895 1. 8244 wpisano 
dnia 31 grudnia 1895 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę Herman Eng- 
lender apteka pod czarnym orłem w Prze­
myślanach.

Brzeżany, 11 stycznia 1896.

L. 1394 (845 3 -  3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawach wekslowych Mojżesza Ein- 
horna przeciw Mechlowi Dawidowi Banner
0 100 zł. i 200 zł. z przyn. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Mechla Dawida 
Bannera adwokata dr. Hullesa kuratorem i 
doręczył kuratorowi adwokatowi dr. Hulleso- 
wi nakazy zapłaty z 25 stycznia 1896 1. 1378
1 1894 dla Mechla Dawida Bannera prze­
znaczone.

C. k. Sąd obwodowy.
KoUmyja, 25 stycznia 1896.

L. 1171 (730 3— 3)
O k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

handlowy wdrażając w myśl art. 73 ust. 
wekslowej postępowanie amortyzacyjne co do 
wekslu z daty Tarnów 15 marca ” 1893 na
200 zł. opiewającego w miesiąc od daty pła­
tnego, przez Stefana Badowskiego i Janinę 
Badowską akceptowanego a przez Wojciecha 
Wolskiego na własne zlecenie wystawionego 
poleca posiadaczowi wekslu, aby takowy w 
dniach 45 do ogłoszenia obwieszczenia w
Gazecie Lwowskiej po raz trzeci licząc w
tut. sądzie  ̂ złożył, gdyż po upływie tego 
czasu powryż opisany weksel za umorzony u- 
znanym zostanie.

Tarnów, 23 stycznia 1896.

L. 1580 (846 2—8)
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie wekslowej Zakładu kredy­
towego komercyalnego w Kołomyi przeciw 
Mechlowi Dawidowi Bannerowi pto 525 zł 
wa., kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego adw. dr. p. Freuden- 
berga i doręczył mu nakaz zabezpieczenia z 
dnia dzisiejszego.

Kołomyja, dnia 27 stycznia 1896.

L. 89 (910 2— 3)
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu w sprawie egzekucyjnej Peschae 
Nagel przeciw niewiadomym z miejsca po-

L. 3417 (940 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia do sprawy c. k. Prokuratoryi skarbowej
0 należytość przenośną 238 zł. wa. ustana­
wia adw. dr. Horowitza ze zastępstwem przez 
adw. dr. Holzera kuratora dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Adolfa 
Herza i zawiadam a go o tern z wezwaniem 
aby do swej obrony służące kroki poczynił, 
kuratoruwi potrzebną informacyę udzielił
1 nas zawiadomił.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

L. 6939 (927 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu, za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Re­
ginę Iciek, że przeciw niej wniósł Aleksan­
der Gracyasz pozew de praes. 31 paździer­
nika 1895 1. 6939 pto 140 zł. i że kurato­
rem dla niej Wojciecha Jóka ze Stryszawy 
ustanowiono.

Siemień, dnia 1 grudnia 1895.

L. 54296 (938 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie uw ia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Jachetę 
Kantor zamężną Schweiger, że Beile Mindel 
Kantor zmarła we Lwowie dnia 19 września 
1855 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy miejsce pobytu jej córki Jachet 
Kantor zam. Schweiger nie jest nam wiado­
me, przeto wzywamy ją, ażeby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego tern 
pewnej do niniejszego Sądu się zgłosiła i 
wniesła deklaracyę do spadku po Beili Min­
del Kantor, gdyż inaczej pertraktacya spad­
kowa z kuratorem dla niej ustanowionym 
p. adw. dr. Weisem i ze spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie którzy do spadku 
się zgłosili.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

L. 12412 (936 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że c. k. uprz. gal. Zakład kred. włość, we 
Lwowie w sprawie swej egzekucyjnej prze­
ciw Joslowi Treiserowi uzyskał ts. uchwałą 
z dnia 25 marca 1895 1. 98 wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla kwoty 42 złr. 
21 ct. w. a. z pn., w stanie biernym real­
ności objętej whl. 833 ks. gr. gm. kat. Bo- 
horodczany a spadkobierców J- sla Treisera 
a to Borucha, Mortka, Mechla, Meiera, Cha- 
irna, Herscha Ber Treiserów i Lieby z Trei- 
serów Kimel własnej.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu, Mortka, Mechla Treiserów 
i Liobę Kiemel z tem, że dla nich ustano­
wiono kuratorem Abrahama Altera Jakóba 
z Bohorodczan

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30 grudnia 1895.

L. 1224 (911 2—3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Micka, że Chiel Tieder jako ustanowio­
ny w sprawie egzekucyjnej Katarzyny Gnia­
dek przeciw Józefowi Mickowi pto 143 zł. 
z pn , sekwester dochodów 5/6 części real­
ności whl. 127 ks. gr. gm. Śtrusina prze­
dłożył w dniu 22 maja 1895 do 1. 10619 
rachunki sekwestracyjne i że celem zatwier­
dzenia tychże rachunków lub wniesienia 
przeciw takowym zarzutów w 30 dniach, 
ustanowiono dla Józefa Micka kuratorem 
adw. tutejszego dr. Stojałowskiego, któremu 
odpowiedniej informacyi udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tem Sądowi donieść 

( winien, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
! skutki sam sobie przypisze.
 ̂ Tarnów, dnia 23 stycznia 1896.
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Upadłości.
L. 2555 (1068 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Mojżesza Drimmera właściciela realności i 
handlarza win w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. adjunkt sądowy 
Czauderna, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adwokat Dr. Waleryan Stauber.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku,Cdo dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 22 
maja 1896 o 9 godz. przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynnośó i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybraó 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
28 marca 1896 godzinę 9 przed połud., na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso­
wego zgłosió się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej' ogłaszane.

Kołomyja, dnia 8 lutego 1896.

Kuratele.
L. 125 (1054 3 - 8 )

C k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
uznaje Zofię Januszewską córkę Ludwika Ja ­
nuszewskiego, rodem z Kołodzi-jówki w 
Przemyślanach zamieszkałą, umysłowo cho­
rą i ustanawia kuratorem Ludwika Janusze­
wskiego w Przemyślanach.

Przemyślany, 80 września 1895.

L. 5693 (1044 3 - 3 )
Dla umysłowo chorej Elżbiety Feren 

sównej ustanowiono kuratorem Pawła Forem­
nego w Krakowie.

S ą d  m iej. d e le g .
Kraków, 7 luty 1896.

L. 6587 (1028 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że Dyonizy Kuroezka z Hermanowa 
uznany został za marnotrawcę a temuż Ilko 
Sikora za kuratora ustanowiony.

Z c. k. Sąd powiatowego.
Winniki, dnia 19 sierpnia 1895.

L 54 (1023 3— 3) 
Hilarego Paw ła 2 im. Turczaniewicza 

z Kopyczyniec uznano za umysłowo chorego. 
Ignacy Markiewicz z Kopyczyniec jego ku­
ratorem.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 10 stycznia 1896.

L. 4659 ( (969 3—3)
Damian Kutyń w Sulimowie uznany 

marnotrawcą, kurator Maksym Łysyk w Su­
limowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 20 września 1895.

L. 53 (1081 2 -  3)
Mikołaja Hanczaryka z Kopyczyniec 

uznano umysłowo chorym, Iwan Hanczaryk 
z Kopyczyniec jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 15 stycznia 1896.

L. 11505 (1087 2 - 3 )
Tymko Hryńeiów z Horucka uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Pawło Hryciów z Horucka'.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 27 listopada 1895.

L. 11540 (1083 2— 3)
Ilko Ohłaszany włościanin z Gnojnic 

uznany obłąkanym. Kuratorem Iwan Podio 
gospodarz z Gnojnic.

O. k. S ą d  p o w ia to w y .
Krakowiec, 16 grudnia 1895.

L. 22583 (1089 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że Stefan Demczuk został uwolniony 
od obowiązków kuratora nad Maryą Demczuk 
a w jego miejsce ustanowionym Konstantyn 
Wikarezuk z Bobiatyna.

Sokal, 19 stycznia 1896.

L. 6742 (1072 2—3)
Katarzynę Jamróz ze Znamirowiec u- 

znano za umysłowo chorą, kuratorem usta­
nowiono dla niej Michała Ziółkowskiego.

0. k. Sąd powiat, miej. del 
Nowy Sącz, d. 28 czerwca 1895.

L. 1039 (1114 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju uznaje 

Ludwika Sokołowskiego marnotrawcą i usta­
nawia mu kuratorem Teofila Kruszelnickie- 
go z Chromochorbu.

Stryj, 18 stycznia 1896.

L. 14221 (1105 1—8)
Bronisławę Gromnicką Eugeniusza z 

Buczacza uznano za umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiono Jana Gromni­

ckiego z Łaskowiec.
0. k. Sąd powiatowy 

Buezaez, 22 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10376 (921 2 -  3)

G. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­
wiadamia, iż dnia 8 marca 1895 zmarł Eu­
geniusz Kazimierz Edward 3 im Ratułd w 
Zebrzydowicach z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej w< li, w którem atoli o swych 
spadkobiercach nie wspomniał. Spadkobier­
cami zaś tymi są bratankowie spadkodawcy: 
Ludwika z Eatuidów Sturm de Hirscbf-ld, 
Kazimierz Ratułd, Bronisław Ratułd, Natalia 
Ratułd, Władysław Ratułd i Zygmunt Ra- 
tuld dzieci ś. p. Aleksandra Ratułda, tudzież 
N. z Szumańskich 2 mał. Bór 3 mał. Kiela- 
nowska córka ś. p. Joanny z Ratułdów Szu­
mańskiej, nadto nieznane z nazwiska dzieci 
ś. p. N. Frąezkowskiej córki ś. p. Joanny z 
Ratułdów Szumańskiej.

Ponieważ Sąd nie zna dokładnie miejsca 
pobytu wyż wymienionycn osób, przeto wzy- 
we, aby w przeciągu jednego roku Leząc od 
dnia poniżej wyrażonego zgłosiły się w tymże 
Sądzie i wniosły oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
proś adzonym z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem dr. Tadeuszem Bresi wiczem 
adwokatem w Kalwaryi dla nich ustanowio­
nym.

Kalwarya, 18 grudnia 1895.

L. 10307 (916 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Herseba Ne- 
benzahla, by w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, oświad­
czył się do spadku po swym bracie Salamo­
nie Nebenzahlu zmarłym w Sokole dnia 20 
października 1893 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, gdyż w razie przeciwnym 
dalsze postępowanie spadkowe tylko ze spad­
kobiercami do tego spadku się zgłaszającymi, 
oraz z kuratorem dlań w osobie Izaaka Ei- 
zyka Nebenzahla ustanowionym, przeprowa­
dzone zostanie.

Gorlice, 9 kwietnia 1895.

L. 6936 (951 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lemla Leidnera, iż na rzecz jego złożył adw. 
Ruczka w tutejszym depozycie kwotę 400 zł. 
i że dla tegoż ustanowiono w sprawie tej 
kuratorem Stanisława Hołuba w Pruchniku.

Wzywa się przeto pomienionego Lemla 
Leidnera, aby tenże sam osobiście lub przez 
pełnomocnika swego w Sądzie tutejszym w 
celu podjęcia tej kwoty zgłosił się, w razie 
przeciwnym bowiem złe skutki ztąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Pruchnik. 30 października 1895.

L. 260 (1100 1— 3)
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, że w myśl § 30 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, rachunki z przy­
chodów i wydatków za rok 1895, tu­
dzież ułożony preliminarz do budżetu 
powiatowego na rok 1896, będą, wyło­
żone w biurze Wydziału powiatowego, 
do przejrzenia przez Opodatkowanych, 
od dnia 15 do 29 lutego 1896 roku. 

W Przemyślu, 10 lutego 1896.
Wydział.

L. 19937 (1102 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Ellnera, że firma Jos. et 
Leop Quittner wniesła przeciw niemu pozew 
de praes. 23 listopada 1895 pto 97 zł. 50 ct. 

j i równoczaśnie dekretowany do sumarycznego 
1 postępowania z terminem na dzień 4 lutego

1896, że dalej kuratorem dla niego ustano­
wiony został dr. Peiper z zastępstwem dr. Da­
wida w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnom cnika nam przedsta­
wił, ile że w raziej przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 7 grudnia 1895.

L. 6993 (1108 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Kazimierza Gacka ze Slonnego, iż Re­
gina Ga<kowa w imieniu swych małoletnich 
dzieci: Maryanny Klempkowej, Leona, Bar­
tłomieja, Tomasza i Wojciecha Gacków wnio­
sła przeciw niemu dnia 15 grudnia 1895 
1. 6993 skargę o zapłatę kwoty 500 zł. wa. 
zpn., na którą wyznaczono termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 5 marea 1896 
godzinę 8 rano i pozew ustanowionemu dla 
niego kuratorowi p. Piotrowi Michałkowi c. k. 
notaryuszowi w Jordanowie doręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej infirmacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi wskazał, 
inaczej bowiem sam sobie złe skutki z za­
niedbania tego wyuikłe przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Jordanów, dnia 15 grudnia 1895.

Wzywa się więc Jana Boczara, aby z 
ustanowionym kuratorem się porozumiał lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać.

Brzozów, dnia 28 stycznia 1896.

L. 300 (985)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że w ciągu roku 
1896 wpisy do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych i spółkowyeh tudzież do reje­
stru dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych w dzienniku Urzędowym Gazety 
Lwowskiej a w miarę ważności i wielkości 
przedsiębiorstwa, względnie stowarzyszenia 
tudzież na wyraźne życzenie stron i w Frze- 
glądzie prawa i administraeyi ogłaszać będzie.

Nowy Sącz, 1 lutego 1896.

L. 1254 _ (1106 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Brzozowski usta­

nawia w sprawie, Tomasza Gazdowicza prze­
ciw Janowi Boczarowi pto 400 zł. z pn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Bo 
czara kuratorem p. adw. dr. Festenburga z 
Brzozowa, któremu doręcza się pozew de 
praes. 27 stycznia 1896 1. 1254 z terminem 
na dzień 10 marca 1896 godz. 9 przed po­
łudniem.

Doniesienia prywatne,

Darlehen
von 500 fl. aufwarts bis zum hochsten 
Betrage ais Personalcredit coulant und 
diseret verschafft Agentur, Budapest, 

Postfach nr 107. 234

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

Ogłoszenie.
Dnia 1 marca 1896 w niedzielę o 4 po południu odbędzie się w sali 

ratuszowej w Pilźnie Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia oszczędno­
ści i pożyczek w Pilźnie zarejestr. z nieograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wniosek względem odstąpienia Lib prowadzenia procesu z Jędrzejem Szumo- 

wiczem i spóln
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1895,
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum,
4. Wniosek względem rozdziału czystego zysku za rok 1895.
5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej § 24,
6. Wybór komisyi rewizyjnej.

Michał Szczeklik Mikołaj Szczeklik
prezes sekretarz

Zam knięcie rachunków  i  B ilan s  
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w  Pilźnie z nieograniczoną poręką zaprotokoło­

wanego za rok 1895 
I. R a c h u n e k  o b r o t ó w .

A ) Przychody. złr.
1. Udziały wpłacone ■ . 1685.17
2. Wkładki na raeh. bież wpłacone 45399.01
3. Długi przez 8towarz. zaciągnięte 12423.—
4. Pożyczki przez członków spłacone 68756 —
5 Odsetki pobrane . . . 6567 95
6. Fundusz rezerwowy . . 392 —
7. Zwrot ko ztów administraeyi . 19.80
8. n „ procesowych . 454.67

Razem . . 135697.60

B) Rozchody. złr.
1. Udziały wypłacono 536.27
2. Wkładki  na rach. bież. podjęte 32137 42
3. Długi przez Stowarz. spłacone 14179.66
4. Pożyczki udzielone członkom 81777.—
5. Odsetki wypłacone 3846.96
6. Fundusz rezerwowy 1001.35
7. Koszta administraeyi 1609.94
8. Koszta procesowe . 539.01
9. Zysk z roku 1894. 962.61

Razem . 136590 22

II. R a c h u n e k  
Stan bierny.

Z Rku. Udziałów . . . 9152 06
Z Rku, Wkładki na rachunek bież. 67838.56
Z Rku Długów zaciągniętych . 7446.34
Z Rku. Odsetek (naprzód pobrań) 531 83 
Z Rku. funduszu rezerwowego . 3781.95
Z Rku. Strat i zysków . . 143616

Razem 00186.90

Do tego przychody 
Ogólny ruch kasowy 

B i l a n s u .
Stan czynny.

Z Rku. pożyczek
Z Rku odsetek naprzód zapłacon. 
Z Rku. oosetek zaległych zwłoki 
Z Rku. kosztów ruchomości 
Z Rku zapasu druków 
Z Rku. zaliczek procesowych 
Z Rku. lokacyi .
Z Rku. kasy

Razem

135697.60
2722»7.82

8 6 9 0 5 .-  
46.13 

817.94 
232 48 

10 . —  

720 21 
100 . —  

1355.14 
90186.90

Towarzystwo liczyło z końcem roku I 8G4 członków 898, w r. 1895 przybyło 196 u- 
było 55 liczy zatem dnia 31 grudnia 1895 jazem członków 1039.

Dnia 5 marca 1896 o godzinie 2 po południu odbędzie się w sali gminnej 
YI zwyczajne walne Zgromadzenie

członków tutejszej kasy zaliczkowej, Stowarzyszenia z ograniczoną poręką, z 
następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie "protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1895,
3. Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum,
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysków,
5. Wybór 9 członków Rady nadzorczej i zatwierdzenie wybraó się mają­

cych':, 3 członków Dyrekcyi,
6. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej,
7. Wniosek na zmianę statutów w § 16, 26, 32, 37, 38, 39, 51, 62,
8. Wybór trzech cenzorów dla oznaczenia wysokości kredytu członkom

Rady nadzorczej.
9. Wnioski członków.

Z Rady nadzorczej kasy zaliczkowej w Radymnie.
Radymno, 10 lutego 1896.

Jan Jasiński Bronisław Lewicki
za sekretarza Prezes
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vii Ludwika Stadtmflllera wLwowie.
Drobne o gło szen ia

od wyrazu petitem ceata, tłustym petitem 
dwa centy.

P oszukuje się w illi do najęcia od i  kwie­
tnia. Wymagane 8 do 11 pokoi, ogród, położe­

nie zdrowe i wysokie w niedalekiej odległości od 
centrum miasta. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
kaneelarya dr. Krattera, ul. M ickiewicza 1. 12. — 
Przedłożenie planów koniecznie wymagane. 239

Ł ekeyi poszukuje uczeń III. klasy realnej. —  
Lwów, poste restante „Uczeń“. 247

lEBieniądze do 50 zł. pożyczam K. 25 poste 
restante Lwów. 251

Y ap oń sk ie  kasety w wielkim  wyborze poleca 
Ha/nel i P eig l, pasaż Hausmanna 8 .

"̂ ES7" ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
® ”  Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawa przyimuie Adm inistracja.

r a i
Lwów, ul. Kopernika 2 

Fabr. skład książek do nabożeństwa
poleca

ramy do obrazów,
sztychów, fotografij, premii 
To w. sztuk pięknych itd.

Ceny zadziwiająco niskie. 240

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S . W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. ’ 2

C o n g o  n r . 1
wyborna herbata Va klgr. zł. 1.90, 
Souchong Nr. 2 * „ „ 2.80,
Oongo Kaisow 3.-

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1.50, 1.80 i 2.30

peleca 213
główny skład herbat

Fryderyka Schułmtha
Lwów, Rynek 1. 45.

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zOstały, % kilo zł. 1 ct. 20
  poleca eodzień św ieże 14

H enryk Treter
w łaściciel parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika 1. 3 obok apteki.

Linlment. Eaps
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm ierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego pow sze­
chnie ulubionego środka domowego należy 
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą“
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „ kotwicą “ uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod zło tym  lw em  w  Pradze.

W okropnej nędzy pozostaje fam ilia M. 
z 7giem dzieci, ul. Weteranów 2.

Biuro „Impressa“ donosi:

Zupełna w ysprzedaż
najlepszego bulionu

po znacznie zniżonych cenach, 
nr. I. zamiast zł- 6.50 tylko zł. 5.80 
nr. II. „ „ 5.50 „ „ 4.80

Dopóki niewielki zapas starczy, adres : 
Zarząd dworu Łapszyn,

p. Brzeżany. 241

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszezyt podać 

do publicznej wiadomości, że
piwo okocimskie

sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N a ftu ła  T oep fer, uliea Trybunalska 1. 12, 
A p isdorf, ul Sobieskiego 14.
M aks A u urhan, „pod Sroezką11, Kopernika 10. 
W illi. B r e itm a y e r , ul. Trybunalska 14.
J ó z e f  E i.r iic h , kawiarnia Teatralna,
J ó z e f  F lie g , ul. Jagiellońska 1. 22.
L u d w ik  G a rd o liń sk i, ul. Kopernika 1. 4.
Szym on G o ld b irg , ul. Batorego 1. 16.
A d o lf G riin feld , ul. Janowska 7.
W ilh elm  H ellm an , ul. Kazimierzowska.
D a w id  K ep ler , ul. Pańska 1. 12, pod Schlickiem. 
J e r z y  K irsch , ul. Solarni 1. 6 .
W ła d y s ła w  K o z ło w sk i, uliea Gródecka 1. 79, 
M ich a ł L an d es, ul. Skarbkowska 1. 4.
J a n  L u d w ig , uliea Krakowska 1. 7,
Z ygm unt M uhler, plae Bernaadyński 17.
Szym on P o s t , ul. Krakowska.
K a ro l P r z y b y lsk i, ulica Teatralna 1. 13.
A braham  R o th b erg , ul. Kazimierzowska.
A n ton i R u d ziń sk i, restauracya kolejowa,
H  S a lzb crg , uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S- StofC, uliea Sobieskiego pod Słoniem .
W ilh elm  T annenbaum , ul. Karola Ludwika,
S . B . T iin ser, Chorążezyzna.
A n to n i U h lnrz, ul Batorego 1. 12.
H en ry k  T o ise , piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. Ozyasza WlxlaiSyna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowego 

u p. S . W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
& nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodże 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwif 
pod marką okocimskiego.

Jan Gota,
b r o w a r  w  O b o c i m i e .

Obwle^czem e*
We wtorek dnia 25 lutego 1896 

a ewentualnie we środę dnia 4 marca 
1896 zawsze o godz. 5 popołudniu od­
będzie się zwyczajne dwunaste

Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego 

w Budzanowie. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y  

1. Wysłuchanie sprawozdania z 
czynności za rok 1895 i udzielenie 
absolutoryum dla dyrekcyi.

2. Powzięcie uchwały nad roz­
dzieleniem czystego zysku. (Wniosek 
rady zawiadowczej o wypłacenie 7 0/° 
dywidendy).

3. Załatwienie prośby dyrekcyi i 
innych wniosków.

4. Wybór 4 członków rady za- 
wiadowózej i 2 zastępców (§ 24 stat.) 
Bada zawiadowcza Towarzystwa kre­

dytowego w Budzanowie. 
Budzanów, 12 lutego 1896. 

Ello Rosenzweig,
zast. prezesa.

Abraham Dawid Schweiger
zastęp, sekretarza.

Ogłoszenie.
Ogólne Zgromadzenie

Spółki kuśnierzy," Towarzystwa zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w 
Starym Sączu, odbędzie się dnia 1 marca 1896 o godzinie 2 po południu w 
sali radnej Magistratu Starego Sącza, na które P. T. Członków Towarzystwa

tego się zaprasza. 246
Przedmiotem obrad będzie:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Bady nadzorczej z czynności roku 1895.
2. Rozdział czystego zysku, ustanowienie kwoty do funduszu zapasowego, 

ostateczne ustanowienie dywidendy, ewentualnie pokrycie straty, któraby się 
okazała za rok 1895.

3. Udzielenie Dyrekcyi absolntoryum za rok 1895.
Stary Sącz, dnia 13 lutego 1896

Jędrzej Gliński, prezes Bady nadzorczej,

M u ł f l r U P  115) l l h r a n i a  P 61117*611 i doskiny dla P . T. Kleru, przepisowe materye na mun- 
I T la lO I  J f o  n a  U U I  a l l i a  dury dla e. k. urzędników, także dla weteranów, straży pożarnej, 
Sokołó.r, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i w ozy, loden dla panów 
i pań, sukienka, materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 — 14. Towar dobry, trwały, czysto w eł­
niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca Jan Stikarowski,

Berno (stolica aust. przemysłu sukiennego, skład wartości l ' / j  m iliona zł.).
Śliczne wzory P. T. Odbiorcom gratis i franko. 215

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jakieh jeszcze nie było dla k r a w c ó w  niefrankowaue.

G OB R YN O W I CZ & SCHMIDT W E  LWOWIE
polecają najw iększą w  kraju

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

przeszło 60.000 tomów tudzież

24 f i
y Z Y T E L N I Ę

przeszło 60.0

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT 70.000 sztuk
■ B na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem K ARO LA W IL D A  stale uzupełniana nowościami.

S U R G A
za najlepszy uznany

środek do czyszczenią zębów

l i i i * !
wiele m ilionów  razy zbadany i doświadczony prze dzentystów jako 

najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów.
W szędzie do nabycia. 1393

Ma lokacyę kapitałów nader odpowiednie
4°|0 priorytety budapeszteńskiego

Towarzystwa kolei drogowej
Pryorytety budapeszteńskiego Towarzystwa kolei drogowej brzmią na 
A&oron 10.000, 2000, 1000 i 200 nominalnej i przez losowanie wraz

z pięcioprocentową premią
tj, koron 10.500, 2100, 1050 i 210 w przeciągu 50 lat wylosowane będą. 

Kupony płatne 1 stycznia i l lipca wykupione zostaną
bez wszelkich potrąceń. 235

Do nabycia po kursie dziennym we wszystkich znaczniejszych 
kantorach wymiany we Lw ow ie.

KANTOR W YMIANY
c. k. uprz. galic. akcyjnego Bauku hipotecznego

Tc-u.p-a.je 1 s p rz e d a je  
w sz y stk ie  p apiery w a rto ścio w e  i m onety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4 prc. listy  hipoteczne koronowe, 
4VS prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy  hipoteczne premiow.
4 prc. iisty Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
41/2 prc. listy Banku krajowego.
4 prc. listy  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligacye komunalne Banku

krajowego.

41/J prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4ł), prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4V# prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg. obligacye indemniz.

i  wszelkie renty austryackie i  węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UW AGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująoych wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

O głoszenie*
W  niedzielę dnia 28 lutego 1896 o godzinie 3 p o p o ­

łudniu odbędzie się w łokalnościach tutejszej Dyrekcyi ruchu 
nadzwyczajne ogólne zgromadzenie członków fabrycznej kasy 
chorych w Wygodzie, z następującym porządkiem dziennym, 
a mianowicie:

1. Sprawozdanie o zamknięciu rachunków za rok 1895,
2. Wybór nowego Wydziału nadzorczego.
3. Wnioski członków. 245

Wygoda, dnia 1 lutego 1896. _____
Z drukami Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł, J. Weber) Ps»pier * fabryki papieru J. Fijałkowskich.


